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omatycznych z
Kraków, 26 lipci i 

B tosuak i tlyolom afjcziie  A ustro-W ęgier z 
SerSią zostały  w czoraj zerw ane. Posc-1 anslry-1 
fleki br. Giessł w raz z całym  personalem  po­
selstw a opuścił B elgrad. A ustrya  nie zadow o­
liła się tem i ustępstw am i, jak ie  jej rzad  serb­
ski ofiarow ał, i od żądań, ob jętych sw oją no­
tą, k ie  odstąp iia . M onarchia austro-w ęgierska 
stanęła  wiec wobec n iedających  się dzisiaj 
przew idzieć w ypadków . D okonuje się w jej 
dzi jacli zw rot hifitoiyczny. W idm o w ojny, 
k tóre  unosiło się nad A ustryą  od la t k iiku , 
zMiżyio się ku  niej n a  bardzo b liską m etę Je- 
tełi nie zajdą jak ieś niespodziew ane zdarzenia, 
to już w najbliższym  czasie padną na  po łu ­
dniu pierw sze strza ły  i w ojna z SerDią buchnie 
jasnym  płomieniem-

G:.y t y l k o  z _ . ’>ią? To je s t py tan ie  
najbardziej dzisiaj niepokojące, a  k ry jące  prze- 
dew szystkiem  dla nas, Polaków , kw estyę n ie­
słychanej doniosłości Bo że A ustrya  upora 
się z Serbią bez zbytnich  może w ysiłków  i w 
n iedługim  czasie, tego należy  się spodziew ać. 
Ale czy w ojna au stryacko-serbska  będzie zlo­
kalizow aną i nie w ywoła kon flag racy i euro­
pejsk ie j?  —  Odpowiedź n a  to  py tan ie  narzuca  
się dzisiaj silą bezw ładności i  ja k  zm ora zło­
w roga zaciąży n ad  całą E uropą i cywilizowa­
nym  św iatem .

A  tu ta j n a  p lan  pierw szy w ysuw a się rola, 
ja k ą  wobee ew entualnej w ojny austryacko- 
eerbskiej odegrać zechce Rosya Zapow iedziała 
już, że wobec konflik tu  austryacko-serbsk ii go 
biernym  widzem  nie będzie. J a k  to  rozum ie dy- 
p łom acya ro sy jska?  Zapewnie zby t długo na 
w yjaśnienie czekac nie bęaziem y. F aktycznego  
i praw nego pow odu do in te rw en c ji w  tym  kon­
flikcie R osya nie ma i mieć nie może. Zarówno 
A ustrya, ja k  Serbia, Są państw am i sa-modziel- 
nend  i same o sobie w yroaow ać pow inny In ­
te rn  eneya Rosj^ b y łab y  więc w targnięciem  w 
sto su n k i m iędzypaństw ow e, żadną racyą  p ra­
w ną nie usprawiedliwionemu Ale w łaśnie w  
świccie dyplom atycznym  i w  stosunkach  mię­
dzypaństw ow ych nie pytać o praw o. Tutaj 
d ecydu ją  szanse pow odzenia, osław iona „racya  
s tan u ". Jeżeli Rosya będzie upatryw ać dla sie­
bie korzyści w te j in terw encja , nie licząc się z 
konsenw eneyam i bezpośredniem i, będzie to  
je j s trony  szalonem ryzyb Lem, będzie rzuce­
niem  n a  szale w ojny całego jej w pływ u i przy­
szłości. A w ojna z Japon ią  m ogła R osyę prze­
konać, że „dubii sun t eyentus belii“ .

E w entualność zbrojnej in terw encyi Rosyi 
m usiała chyba przew idzieć dyplom acya austrya- 
cka. N am yślała się przez lat- k ilka , zanim u- 
czynila k ru k  stanow czy. A ustro-W ęgry zape­
w n ić  sobie niew ątpliw ie w spółdziałanie mo­
cars tw  tró jprzym ierza, Niemiec i W łoch. Trój- 
przym ierze zw raca się w łaśnie z jednej strony 
przeciw F rancyi, z drugiej strony przeciw  Ro 
syi. Na tę pom oc sprzym ierzeńców  m ają Au- 
stro -W ęrry  praw o liczyć i to  sobie chyba za­
pew niły.

D opóki nie zdecyduje się i nie skonkretyzu je 
k w esty a  p o ko ju  i. w ojny, bądź co bądź w chwili, 
k iody  te  słowa piszem y, jeszcze pod w zględem  
form alnym  nie rozstrzygn ięta , —  nie chcem y

rozwodzić się nad brzem ienną w w ypadk i dzie­
jow ego znaczenia przyszłością, przed jak ą  w tej 
chwili sta je  A ustrya, A łoi/y A ustry i podzielać 
będzie nasz k ra j i ta  część naszego narodu, k tó ­
rą do niej wcielono. P o lacy  spełnią swój obo­
w iązek. W iedzą oni, jak ie  w ażyć się będą wy­
padki i jak i w nich przypadnie fen udział. Bez 
złudzeń, ale ufni w sw oją polityczną dojrzałość 
i rozw agę, zajmą niechybnie stanow isko, godne 
narodu, k tó ry  ceni sw oją w artość, w ierzy w 
swoją przyszłość i dziejową misyę. Z byt ciężką 
przeszliśm y szkołę w noszom życiu porozbioro- 
wem, abyśm y naw et w najbardziej zawiłej sy- 
tuacy i, w łaściw ej dla siebie nio od/szukali roli.

S tajem y wobec historycznego m om entu, ja ­
ki, zdaje się, w ybił w czoraj na  dziejowym  zegar 
rze, ze spokojom  narodu , k tó ry  wie, czego chce 
i dokąd  dąży. Od rozw oju w ypadków  może 
już bardzo niedalekich, zależeć będzie, po ia- 
k ie j linii rozw iną się nasze dążności, dokąd 
zdążać będzie nasza polityka narodow a.

M amy praw o przypuszczać, że w  W iedniu 
będą sfery  decydujące zdaw ać sobie spraw ę 
n ioly lko z w ielluch i ciężkich obowiązków, ja ­
k ie  n a  nas spadną, ale także  z m om entów  tej 
naszej po lityk i narodow ej, k tó rą  związaliśm y z 
losem m onarchii austro-w ęgierskiej.

“ iał stanow isko swoje i swoich kolegów , wre- 
diug k tó rego  Serbia, wóbec, sw /cb  wielkich i 
w ażnych interesów , pragnie u trzym ać szczere 
i popraw ne stosunki ^s iedzic ie  z m onarchią. 
P rze ję ty  tern życzeniem  . w przekonaniu o k o ­
nieczności szczerego ukształtow ania się. tych 
stosunków , rząd serbski z gotowością, zajm ie 
życzliwe 'stanow isko  wobec w szystkich tych  
żądań rządu  auetro-w ęgienskiego, żądań, dla 
k tórych spełnienia m a się w ystąpić przeciw 
zbrodniczym  czynom  i objawom nieporządku 
w krajach sąsiednich. (Zwrot w cale dw uznacz­
ny . Przyp. red.) R ząd bowiem widzi w  tern w y­
pełnienie w iążącego go, zwłaszcza jako  pań­
stwa kultu ra lnego , obowiązku* R ząd serbski 
tak że  i dzisiaj, po odebraniu w spom nianej no­
ty, trw a na tern stanow isku i w podanym  kie­
runku  uczyni w szystko, co może, z szczerością 
i dążeniem , ab y  wobec monarchii odpowiedzieć 
w szystk im  zobow iązaniom  dobrego sąsiedztw a.

Przybycie ministrów do Ischlu.
łschl, 26 'ipca. 

W czoraj po południu  przybyli tu  m inistrow ie 
hr. B e r  c h  t  o 1 d i K r o b a t  i n. —  Przed 
dworcem  licznie zeb ran a  publiczność pow itała 
B erchtoida ow acyjnym i okrzykam i.

W yjazd Griessla z Belgradu.
( T e l .  „N. Ref.“)

W iedeń, 26 lipca.
C. i k . Biuro korespondencyjne donosi z Bel­

gradu.
Minister prezydent Pasie? zjawił się na kil­

ka minut przed godz 6 wieczorem w  c. 1 k. 
poselstw ie i dał ua naszą notę odpowiedź 
niedostateczną. Poseł Giescl notyfikował mu 
następnie zerwanie stosunków dyplomatycz­
nych i opuścił w iąz z całym personalem po­
selstw o o goaz. 6 min. 30 Belgrad.

Rząd serbski przedtem o godz. 3 po połu­
dniu zarządził monilizacye całej armii.

Dwór, rząd i wo.isko opuszczają Belgi ad. 
Rząd ma być przeniesiony do Kragujewac.

Wyjazd wtijpwody Putnika.
Grac, 26 lipca. 

Serbski szer sztabu  generalnego Pu tn ik , k tó ­
ry  u Ta.z z córką od k ilku  dni baw ił na kuracy i 
w  Glęichenberg u, w yjechał s tą d  wczoraj koleją 
południow a do Serbii.

W yjazd Jowanowicza z Wiednia.
(T e le fo n e m .)

W łeaeń, 26 lipca 
Tutejszy poseł serbski Juvanowicz już 

wczoraj po południu był spakowany, a w ie­
czorem wraz z całym personalem poselstwa 
opuścił na automobilach miasto.

Pogłoska o abdvkacyJ króla Piotra
Wiedeń, 25 lipca, 

Obiega tu pogłoska, źe kró! Piotr, z powodu 
ostatnich zajść abdykował.

i

Deklaracya serbsk^go ministra 
spraw zayranisznych.

Belgrad, 26 lipca. 
Organ urzędow y „Sam oupraw a" donosi na 

m iejscu nacze-lnem:
N ota austro-w ęgiesrka została przedw czoraj 

w ręczona. Publiczność serbska dow iedziała się 
z dzienników  austryack ich  i w ęgierskich o za­
w artych  w niej żądaniach. Serbski mimsi-er 
spraw  zagranicznych w ielokrotnie już. przedsta-

i ;  za granica.
( T e le g r .  „N. R e t “)

Sofia. N ota austro-w ęgierska do Serbii w y­
w ołała olbrzymie w rażenie i wszędzie w yr a „ aj ą 
z pow odu jej treści zadowolenie i radość. „Kam- 
b an a“ wywodzi, że bom by sarajew skie trafiły  
n ie ty lko  następcę tronu, ale także sam ą Ser­
bię.

Bułgarzy przeciw Serbom.
Sof.a. „N iezaw isły D ncw nik" powiada, że 

Serbowie są zawsze niepoprawni. —  Na­
leży wltońcu tej rasie wymierzyć zasłużoną ka­
rę, poniew aż nie zna ona ani międzynarodowej 
ponrawności, ani zw yczajów  dyplom atycznych, 
ani nie szanuje własnej godności i honoru. Bid 
g a rsk a  publiczność z zadośćuczynieniem  powita 
energiczny krok Auslro-W ęgier, k tóry  Serbów  
nauczy rozumu. Można to uczynić ty lko gw ał­
tem . N a B ałkauie ty lko  w tedy nastan ie  spokój, 
jeżeli Serbowie zrozum ieją, że nie wolno im 
prow okow ać sąsiadów.

W Bumunii.
B ukareszt. „Independance Rum aine" pisze: 

N ota austro-węgii rsk a  zdziwiła cały św iat. Nie 
spodziew ano się je j ta k  w cześnie. Niema w ą­
tpliw ości, że przez to stw orzono pow ażną sy- 
tuacye . K ażde cywilizowane państw o zrozu­
m ie żądania monarchii, k tó re  należą do sfery 
upraw nień m iędzynarodow ych.

„D olitika" sądzi' że R um unia pow inna podjąć 
rolę pośrednika.

„A deveru l“ zaznacza, że A ustrc-W ęgiy  zde­
cydow ane są ostatecznie w yjaśnić swój stosu­
nek do Serbii i położyć k res  irredencie serb-
skiej. ,

D ziennik Dfenineaca pisze: Aż do roku  ubie­
głego wszysfcKie państw a bałkauskie  upraw ia Tr 
po litykę  tego  lub owego wielkiego państw a.

Celem wieUdcli w ysiłków  podczas zeszłorocz­
nego przesilenia było przedew szystkiem  uwolnić 
się od opiekunów . P rzyk ład  dała Rumunia, 
k tó ra  bez względu n a  sw oje dobre stosunki do 
A ustro-W ęgier, k tó rych  się zresztą nie zrzekła, 
p rzy ję ła  cara  w K onstancy . N ikt nie śm iałby z 
tego  pow odu mówić o zupełnem  poddaniu się 
polityce rosyjskiej. Grecy?, i T urcya idą za tym  
przykładem , ty lk o  Serbia pozostaje jeszcze na 
dawnej drodze i utrzymuje nadal sw oją 
zawisłość w  polityce od Rosyi. Szkodliwość ta  
klej polityki jest jasna. N araża ona n iety lko  
w łasne in teresy , lec? szkodzi także tym  w ysił­
kom , k tó ry ch  ideałem  jest niezaw isłość państw  
bałkańskich . Serbia już nieraz cierpiała z po­
w odu swoich błędów , ale n igdy  nie zdobyła się 
na siłę, aby zerw ać z ta  przeszłością. Serbia 
musi położyć kres  swojej zawisłości od Rosyi, 
ale nie potrzebuje przez to  jeszcze upraw iać
po lityk i au stro -w ydersk ie j.

Frasa francuska.
P aryż . „M atin" pisze, że Rosya niew ątpliw ie 

uprosi A nstro-W ęgry  o odroczeniu akcyi, aby 
m ocarstw a m ogły zbadać ak ta , Które A ustro- 
W ęgry dały  im do dyspozycyi. B yłoby to  roz­
sądne rozw iązanie. Także A ustro-W ęg^y m ają 
ty lko ten jeden środek, aby udow odnić swoją 
dobrą wolę.

R adykalna  “L an te rne" pow iada: Mimo przy­
w iązania do idei pokoju, trzeba  przyznać, że by­
w ają  chwile, k iedy  trzeba się zdecydow ać na 
gw ałt, aby  nim odpowiedzieć na gw ałt. MTt,edy 
w ojna sta je  się św iętym  ooowiązkiem  w szyst­
kich.

„R appel" pisze, że w arunki n o ty  są dyplo­
m atyczną prowoka-cyą.

„F igaro" pisze: Je s t jeszcze słaba nadzieja. 
R ząd austro-w ęgierski nie określił an i chara­
k te ru , ani g ran icy  sw ojej in terw encyi przy 
kon tro li przeprow adzeniu Zarządzeń. Mozę ten  
najw ażniejszy  punk t będzie przedm iotem  per- 
ira k ta c y i i da  możność ugody.

K orespondent rz.ymski p a r y s k i e g o  w ydania 
„N. J .  H erold" donosi: 7Y kolach  rządow ych o- 
św iadczają, że W łochy popierają dyplom atycz­
nie A nslro-W ęgry, ale pomewzaż trójprzym ierze 
jest ty lko defensyw ne, W łochy na  w ypadek  a- 
ta k u  A ustro-W ęgier na Serbię zachow ają ści­
słą neutralność.

W*3 Włoszech.
Rzym. „Popolo Rom ano" pisze: Austro-Wę- 

gry m ają słuszność, Serbia zaś nie ma słuszno­
ści. P arty a  w'ojskowra w Serbii po wojnie bał­
kańsk iej działała podburza,jąco na m łodzież i 
podsycała  irredentyzm . S tanow isko A ustro- 
W ęgier wobec Serbii było zupełnie popraw ne. 
„Corriere dT ta lia" sądzi, że konflikt nie obcho­
dzi wyłącznie W iednia i Belgradu, lecz grozi 
całem u pokojow i europejskiem u. A ustro - W ę­
g ry  są zbrodnią sarajew ską głęboko do tkn ięte . 
„M essagere" sądzi, że zbrodnia saraje-wska u- 
k aza ła  św iatu stan  rzeczy prawdziwy i praw - 
dopodobnem  jest, że wynik docliodzeń dal do­
wody winy Serbów.

Glosy angielskie.
Londyn. Z w yjątk iem  „M orning P o st" , k ie ­

ra  po tęp ia  postępow anie A ustro-W ęgier, wszy st- 
kie dzienniki londyńskie, nie wyłączając^ hbe- 
ralnych, w yrażają  sym patyę dla m onarchii au­
stro-w ęgierskiej, pochw alając jej stanow isko 
wobec państw a, k tó re  stanow i centrum  agitacy i 
i in try g , przeciw te ry to rya lne j całości A ustro- 
W ęgier. -Rząd serbski, zdaniem  tvch  dzienni­
kową powinien poddać się żądaniom  m onarchii, 
aby  nie dopuścić do w ojny eureoeisk iej. „T i­
m es" spodziew a się, że A ustro-W ęgry nie w y­
pow iedziały jeszcze ostatn iego słowa i dziś 
w yraża sym patyę m onarchii, zw raca jednak  u- 
wragę, na grożące kom plikacye, k tó re  m ogłyby 
narazić  egzystencyę m onarclni na szwank.

W  Sejmie bawarskim
M onachium . Podczas dyskusy i generalnej 

n ad  etatem  kolejow ym  w Sennie baw arsk im

m inister Seid łein  zwrócił uwagę, n a  n iekorzy­
stn ą  k o n ju n k tu rę  gospodarczą. Do tego dołą­
czają  się jeszcze ciairle zaw ik lan ia  n a  w scho­
dzie. A ustro-W ęgry. pnw w D fo! ra inS to” do ­
nośnym  głosem , zna jd u ją  się obecnie w. cięż­
ki em położeniu, my -wszyscy życzymy zaprzy­
jaźnionem u państw u  sąsiedm em u, w razie gdy ­
b y  m iało p rzy jść  do w ojny, k tó ra  je s t narzuco­
ną  przez niebyw ale zajścia, żeby z tej wojny 
w yszło zwycięsko. (Okhaski w centrum .)

Serbia ogłasza życzliwe sobie glosy 
rosyjskie.

B elgrad. D zienniki ogłaszają n astępu jący  
i specyalny telegram  z P e te rsbu rga  sei-oskiego 
biura  prasow ego: W  kołach  m iarodajnych sły­
chać, że w izyta Poincarego przedew szystkiem  
dała sposobność do w ym iam y zdań miedzw Ro- 
syą a  ^ ra n c y ą  o sy tuacy i w Serbii, jako też do 
najostrzejszego potępienia pew nych agresjsw- 
nvch, dla pokoju  europejskiego niebezpiecz­
nych ten d en c ji, k tó re  tak  uporczyw ie znajdują  
poparcie w  A ustro-W ęgrzech. O Serbii myślą 
jej przyjaciele i niKomu nie pozwolą jej tknąć. 
Dobrze poinform ow ana prasa rosy jska , zw ła­
szcza „Nowoje W rernia", „Birżew y,,a> Wied®- 
m osti", „P e te rsbu rsk i K uryer", onegdaj i wczo­
raj stanow czo ośw iadczyły się przeciw  agre- 
STrwności p rasy  austro-węgier&Kiej i przeciw je, 
dążnościom  aw anturniczym  (?).

Dalsze infom iacye telegraficzne na stronie 
3-ciej i 4-tej. __________

Przypuszczalny obraz wojny.
A rm ia serbska w obecnej oliwili, gdy prac* 

około jej reo rg an izac ji ukończyły się, Lczj nr 
stopie pokjow ej f 0.000 ludzi. A r m i a  połowa 
obejm uje około 300.000 ludzi, a  z o d d z ia łam  
trzeciego  powołania i now enn form a yanu  sfly 
zlirojne Serbii dochodzą do 500.0?>) lu d a . ńde- 
właściwa. arm ia połow a, w y s z k o lo n a  n: leżycie, 
wynosi, ia k  w spom nieliśm y, 300.00U ludzi, a są 
źródła, k tó re  tę  cyfrę  obniżają do 200.00 _

J a k  rozłożona je s t arm ia se rbska  nie m ożna 
obecnie stw ierdzić, gdyż w o s ta tm c li ty g o ­
d n i a ^  n astąp iły  .liczne dysłokaeye 
słonięte ścisłą ta jem nicą  % pośród B < g  
pierw szego pow ołania, k tó re  w czasie pokoju  
L a ją  k a d ry  "i k tó re  w  ciągu 5 dm  m ogą s £  
nać n a  stopie w ojennej, z peYTioscią co j  
m niej dwie zn a jao w ały  się w now ej Serbn. J a  
donosi „Tem ps", duue dyw izye zostały  z 
branych  prow incyj prezniesione na połnoc w 
okolice M itrowicy. Jak  się zdaje , zarząd ar- 
mi serbskiej wogóle prze.nosł ze zdobytych 
prow incyj oddziały arm ii polow ej ku polnocy, 
a  i n  m iejsce ich ńT słał form acye trzecie j li-

■ . : nnsnolite ruszenie, k tó re  m ają  stłum ić e- 
.i i pospolne A lbańczykow  czy

went.ua lne pow stanie czj i

* £ • * *

i że arm ia a u s ł  ro-u ęgu . < w ęgierskiej
bii. Zaczepna ak cy a  a^ ó ł I 5 & S 3
może nastap ić  7 dwoc 1 s on.  ̂ t(?g 0

p o te e d łe  s t a i c g ic - m  r a 5t „ .
ne

im #  olTiSt rutó r*-
iost 1 '°' . ł -i l-ilo m eaó ” ' i awni* seiliska 
Biozntj ł ł o o »  ‘ » i m H k *  '” *J-
nie, może na  tam ej l < F ortece serb-
dzie należyte,^ . 1 r ,v;1wie żadnej war-
sOtie nad  D unajem  m aw  - k  Sem0I1u n a  i 
łości - zarow no 0 T ;,.nocnie-

K-1Ufo rtm  od^H cm p Buł gary i, zan iedbu jąc zu- 
1116 v  o-ranicę od s trony  A uslrra . a z wy-
mienionY ch tw ierdz nie 
szego oporu, to  też. n a lez j p ie j  pus

H H H i
G alieya nie je s t terenem  sprzy jającym  dla 

pism  peryodycznych, k tó re  dla każdego społe­
czeństw a stanow ią w ażny dodatek  do p rasy  
codziennej. Gdy osta tn ia  no tu je  w ypad lr na 
sekundniku  historyi, to  pism a peiyodyczne m a­
ją zadanie obejm ow ać szersze i głębsze kom­
p leksy  w ypadków , od godziny do godziny hi­
storycznej. T aki podział p rac jr je s t potrzebny, 
ale n ik t nie może go reglam entow ać, reguluje 
on si(: sam w edług k u ltu ry  społeczeństw a, w e­
d ług działających w rifin p raw  nieylko po- 
Pj tu , ale także  podaży. O G alicyi m ożna po­
w iedzieć, że w niej obieg m yśli głębszej jest 
u trudn iony . Podaż nie łączy się norm alnie z 
popytem , to  znaczy n iety lko , że słowo d ruko­
w ane nie tra fia  do sfer, k tó re  na  nie czekają, 
lecz także, że te  sfery inają pew ne potrzeby  in- 
te llek tualne , pew ne myśli przeczucia n ieokre­
ślone, k tó ry ch  p rasa  p rry o d y czn a  nie w yraża 
i nie zaspokaja , b ie m ówiąc już o tern, że w o­
góle ta k  podaż, ja k  popyt, osobno uw ażane, 
p łyną  cienką strugą , ludzie w ydają  pism a i 
p renum eru ją  je  raczej d la  honoru, niż z rze­
czyw iście odczutej potrzebju

Z w yją tk iem  dobrze redagow anej pstępow ej

„K ry ty k i"  k tó ra  zam ieniw szy się dziś w organ ] 
idei niepodległościow ej, obciążjTa się naw et 
zbyt w ielką ilością funitcyj, w szystkie niem al 
inne pism a peryodyczne upadają , o ile ich nie 
podtrzym ują nadzw yczajne subw eneye. —  Nie 
mówię tu  już o świeżo zgasłym  ^ P rz e g lą d z ie  
PolsKim", piśmie, k tó re  m a sw oją h isloryę. — 
Odegrało ono swoją rolę i nie zm arło z gło­
du, lecz ze starości. Z resztą w lukę przez nie po­
zostaw ioną już w chodzi „N ow y Przeg ląd  Pol­
ski", a więc zdaje się, że ów rzekom y zgon, 
opłakiw any przez „C zas", je s t ty lko  uroczy- 
st-em pożegnaniem  się Tarnow skiego i K oźm irna 
z pismem i czytelnikam i, zanim redalocyę obej­
m ą ludzie nowi. T ak i „zgon" ted y  może w yjść 
pismu ty lko na zdrowie, a przedew szystkiem  
wielu z tych , co si§ dow iedzą, że pismo um arło, 
dow iedzą się także —  że wogóle istniało...

W ięcej ubolewam  nad  upadkiem  m iesięczni­
k a  czysto literack iego  jjilu se ionu". Zgasło po 
trzech la tach , a  więc w kwiecie w ieku. R e d a k ­
to r jego, p. Ludw ik M orstin, m łody poeta, au 
to r j,L ilij“ , miał dobre chęci *i zam ierzał nadać  
p ism u ch a rak te r odrębny, indjwri kialny. T akie 
pism a literack ie  b y ły  w  Polsce: „Zycie" w  Ga­
licyi, „C him era" wr W arszawie. M ają one sw oją  
k a r tę  w h istory i lite ra tu ry . „M uscion" m iał być 
pismem w ytw ornem , z góry  w ykluczał choć­
by  ceną pew ne g rupy  czytelników . Dalej „Mu-

seion" m iał być  organem  p rąd u  neoklasyczne- 
go w  polskiej liteTatui7,e, w dziedzinie este tycz­
nej chciał rozw ijać i stosow ać ideę bergsoni- 
zmu. Nie jestem  przyjacielem  neoklasycyzm u, 
k tó ry  mało co się różni od neorom antyzm u, da­
w ni przeciw nicy bowiem są dziś przyjaciółm i. 
Ale jaldkolw iek  p rąd  now y w naszej lite ra tu rze  
je s t pożądany, byle wnosił t  sobą jak ieś życie 
i odświeżenie. R edakcya „M useionu" m iała je ­
d nak  za mało rozm achu publicystycznego, żeby 
neoklasyczne basta  w prow adzić w  modę, albo 
bogdaj żeby być głosem  w ołającego na  pu­
szczy. Nie w ołała na puszczy. Skończyło się 
n a  jednym  ty lko  „rew olucyjnym " a rty k u lik u  
p. M orstina, k tó ry  z m łodzieńczą b raw urą  s trą ­
cił posążek Nietzschego z p iedesta łu  i na to 
m iejsce posadził B e rg so n a . N iebaw em  jed n ak  
dano lojalnie głos w tej spraw ie p. B ronisła­
wowi Biegeleisencwi, k tó ry  posążek  N ietzsche­
go z ziemi podjął, oczyścił z  ku rzu  i postaw ił 
na  innem  honorowem  m iejscu, dow odząc fa­
chowo, że wiele jest w  Bergsonie z tego, co 
już mówił N ietzsche. Poza tą  iedyną polem iką 
podnieść trzeba  szereg a rty k u łó w  poety  p- Le­
szczyńskiego, k tó ry  77 duchu B ergsona sł a ra ł 
się rozw ijać poglądy na  es te tylce słowa, ry tm u, 
rym u i obrazowości w  poezyi. N ecklasycyzm  
reprezentow ały  głównie u tw ory  pp. M orstina i 
Roztw orow a! iego, językiem  naśladujące * y-

spiańskiego. P oza  tem  trzy  roczniki „M useio­
nu" zaw ierają wiele cennych utw orów  i a r ty ­
kułów , n. p. k ry ty k i i rozpraw y Siedleckiego. 
Zaleskiego, —  ale w szystkie one m ogły figuro­
wać tak  samo dobrze w kai.dem  innem  piśm ie,, 
a  n ie ty lko  w „M useionie", to znae.zjy że „M u-1 
seion" nie był pismom o jednolitym  ch arak te ­
rze, lecz m agazjnem , czyli, ja k  ja  nazywam  
—  tram w ajem .

Tę wadę m ają pism a peryodyczne w G alicji, 
zwłaszcza lite rack i i, w w ysokim  stopniu.

Tram w aj kursu je  zawsze bez wzglęcPyna to, 
czy k to  do niego w siada, czy  i ie, chodzi bo­
wiem o to, ab y  by ł do dyspozj c j i  pasażera  na 
oznączonem  m iejscu o oznaczonej porze. Tak 
samo i pism a peryod jrczne pewniej ka tego ry i. — 
Na to, żeby od czasn do czasu k to ś  mógł w niob 
zam ieścić a rty k u ł, po trzebny  dla. jakiejś party i 
czy osoby, musi pismo -wychodzić peryoayczm e. 
Podczas jednak  k ied y  tra-m-waj je s t o ty le szcze­
ry , że w braku  pasażerów , k tó rzy  go^konjecz- 
nie potrzebują, jodzie próżno, —  taicie pismo 
perjrodjrczne musi się na ten  czas zapełń, j arty- 
kuhuni.' I  w tem też podobne je s t do tram w aju, 
Ż6 w w yborze artjdciiłów i autorów  k ieru je  się 
jak  najszerzej pojętjnn  liberalizm em . Stosunki 
tak ie  rą  w łaściwe tjdko  w  piśmie codzionnem, 
k tó re  już w  sam ym  sposobie opracow yw ania i 

|p c d a v a i) ia  bieżącego m ato ryału  w ypadków  mo-

r agąSE amur nE»31CT v.ł!!«"W

że zaznaczyć swą ind jw idualnosć , właściwe
są także w różnych kw arta ln ikach , ar.m lach 
przeglądach naukow ych, k tó re  odrazu pow stają 
jako  m agazjm j-. i od k tó iy eh  n ik t w ięeejby na­
w et nie żądał, ja k  dobrjmh, pouczają- 1.* 1" 
form acyj. Ale pismo tego tvpu , o jak im  tu  jc- ii 
rnowm, w ystępuje przed publicznością z innemi 
p re tensjranń i oI'ietnicam i, tw ierdzi, że jes  ̂ oi- 
ganizm em  żywym , k tó ry  sam z siebie oz e, 
bo czerpać mnsi. bo ma bum y nadm iar si , m j-  
śli i uczuć, szukających upustu. Pismr? t » e  
nie powinno pow staw ać, jeżeli g ro m  i c u a k y j -  
ne nie ma nic'now ego do powiedzem a jczel. nm 
niesie z sobą. nowych idw a nrzynajm m ej jaki®

now ern  sform ułowania idei, -  ’
; , r ó t c e  schodzi na to, że zam iast czerpać
7. w ew nątrz, wychodzi na żer poza swem mury, 
to znaczy „■ 
lecz
g r a f o m a n s
wajem . Otóż tak ie  „stosunki tram w ajow e" po­
chodzą stąd , że rodzą się &  pism a nie z jak iejś 
•istotnej- potrzeby pew nej g rupy  osób lub  choć­
by jednej osoby, ja k  „ ta c k ę !"  K rausa  i „W ol­
ne Słowo" Bel mon la, lecz 7-upelnie p rzypadko­
wo.

Przed k ilku  la ty  n. p. pewien cukiernik  
lw ow ski po pijanem u przeznacvyl k ilk a  tysięcy 
n a  pismo literack ie . W zięto go za słowo i re-

„otw iera swoje lam y 
:z w tedy głów ną rolę odgryw a pij 
afomaństwm, m c idea, i pismo sta j

na oście?/ 
p ieniądz albo
ajc się tram -

((
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a u s try a c k a  przejdzie przez D unaj bez w ięk­
szych trudności.

G dyby Serbia w brew  oczekiw aniu m iała  tu ­
ta j staw ić silny  opór, to  oddziały  au stry ack ie  
w kroczy łyby  do Serbii od s trony  Bośni i za­
g roziłyby  lew em u skrzyd łu  arm ii serbsk iej. 
Z tego  pow odu Serbia albo w cale nie będzie bro­
n ić p rze jśc ia  przez D unaj, albo  obronę pow ie­
rzy  słabym  oddziałom , zaś głów ne swoje siły  
posunie n a  po łudnie, pozostaw iając  B elgrad na 
łaskę  losu. A le uakie o p u szczen i s to licy  m usi 
w yw ołać pośród  ludności Jak najgorsze w raże- 
pie.

A rm ia austro-w ceperska w ystąp i do boju  
praw dopodobnie  w  dwóch g rupach  Je d n a  g ru ­
p a  działać będzie od s trony  D unaju , d ru g a  od 
strony Bośni. P ó łnocna g ru p a  m usi rozporzą­
dzać obh tym  m ateryałem  m ostow ym , g ru p a  za­
chodnia okładać się pędzie przew ażnie z od­
działów górskich.

Analogie historyczne żądań 
austro-węgierskich

Żądanie, żeby Serbia do udziału  w śledztw ie 
n a  swoim gruncie  dopuściła  austro-w ęgiersk ich  
funkcyonaryunzów , nie je s t ze stanow iska  p ra ­
w a m iędzynarodow ego czemś nowem . G dy w 
r. 1868 serbski Książę Machał O hrenowicz zo- 
s ta i zam ordow any w  T opczidar na  g ran icy  
serbako-w ęgierskiej, i g d y  w sku tek  tego  p ro ­
w adzono n a  te ry to ry u m  w ęgierskiem  śledztwo 
przeciw  osobom podejjzanym  o udzia ł w  zam a­
chu, w śledztw ie tem  b ra ł udzia ł serbsk i prez. są ­
du, M arto  Lazarow icz W iadomo zresztą, że w 
Niem czech i we F ran cy i czynne są  o rg an a  po- 
liey i rosy jsk ie j, ab y  pom agać polieyantom  k ia r 
jow ym  w  śledzeniu rosyjskich rew oluoyoni- 
stów . R osya p rzeprow adzała  naw et ta k i u k ład  
s N iem cam i, że je j poddani, k tó rz y  dopuścili 
się obrazy m ajesta tu , a  zna jd u ją  się w  P ru- 
siech lub w B aw ary i, m ają  być Rosyi w ydam . 
'Analogi-' tego  rodza ju  znalazłoby się dosyć w 
h isto ry i i w obecnych stosunkach , są to  je- 
d n a t  ty lk o  analogie. P ism a w iedeńskie t r a k tu ­
ją  je co p raw d a  ja k o  wzo^y, k tó re  Serbia n a  ■ 
śladow ać pow inna, lub k tó re  uspokoić ją m ają, 
żc żądan ia  A uslry i nie są bezprzykładne. A toli 
n . p. już w  w yp ad k u  z Obrenowiczem wido­
czne jes t, że analog ia  szw ankuje, gdyż był to  
m ord zw yk ły  i dopuszczenie u rzędn ika  serb­
skiego było ak tem  uprzejm ości, a  nie upokorze­
nia.

Cto jeszcze inne analogie. N iejak i Ju les  Jac - 
r,uin, chciał zam ordow ać L udw ika N apoleona. 
Zam ach się nie udał i Jaccjuin schronił się do 
Belgii, k tó ra  nie chciała go w ydać, tw ierdząc, 
że idyie tu  o zbrodnię polityczną. W ówczas 
F ra n c y a  zażądała  z naciskiem  bardzo stanow ­
czym, ab y  Belgia zm ieniła swój kodeks karny  
w  ty m  k ie runku , że m ord albo  zam iar m ordu 
w odniesieniu do  pan u jący ch  lub członków 
ich rodzin  m e m a być trak to w an y  jak o  zbro­
dnia zw yczajna. Dziś też je s t ta  zasada  po­
w szechnie uznana, a  in s ty tu t d la  p raw a 
m iędzynarodow ego usta lił ją  przez t. z w. oxfor- 
dzkie reguły . P o  zam achu Orsiniesro n a  L udw i­
k a  N apoleona, zam achu, k tó ry  zabił dziesięć 
osób, a  sto  p ięćdziesiąt zranii, lord Palm erston, 
zazdrosny stróż swobód .Anglii, uznał przecież, 
że skoro  Orsini uknu ł ćw  spisek w Anglii, to  
A nglia  nie może usunąć się od odpow iedzialno­
ści. K om endanci pułków  francusk ich  m iotali 
obelgi w  stronę A nglii, a  m in ister sp raw  we­
w nętrznych, hr. W alew ski, uczynił k ro k  dyplo­
m atyczny  w  L ondynie i zażądał w nocie, aby  
rząd  angielski zapobiegł nadużyw aniu  praw a 
asy lu . Jak o ż  Palm erston rzeczyw iście przedło­
żył parlam entow i p ro jek t odpow iedniej u sta ­
wy. N iejaki Truelow e, k tó ry  w broszurze po­
chw alił zam ach Orsiniego, został za to  przez 
w ładze angielskie pociągn ię ty  do odpow iedzial­
ności.

To rów nież je s t ty lk o  analogią, gdyż A nglia 
nic w spólnego z W łochem  Orsinim nie m iała.

Inną analogię m am y znów w- t. zw. iex Du- 
o^esne. \ r  r. 1873 k o tla rz  belg ijski Duchesne- 
ro m e le t w ystosow ał do a rcyb iskupa pary sk ie ­
go p ismo, w  k tórem  ofiarow ał się za cenę 
60.000 fr. sp rzą tn ąć  ks. B ism arcka ze św iata. 
K ola kościelne w Belgii prow adziły  wonczas 
gw ałtow ną kam pan ię  przeciw  Niemcom, i pro- 
pozycya D uchcsne:a sta ła  w łaśnie z tą  kam pa­
nią w zw iązku. Stosunki Belgii z N iem cam i 
by ły  wówczas naprężoen. B iskup z Mecheln w 
Belgii w ystosow ał był orędzie do b iskupa po­
znańskiego, Ledóehnw skiego, w k tó rem  dał 
w yraz  Owym antin icm ieckim  uczuciom  belg ij­
sk ich  b iskupów . „N ordd. Allg. Z tg“ upom niała 
rząd  belgijski, aby  ukrócił te „w ichrzenia" i 
rząd :w rzeczyw iście wezwał k le r do uspokoje­
n ia  się, a!e posłowi niem ieckiem u w B rukseli 
ośw iadczył, że p ro p ag an d y  antin iem ieckiej 
tłum ić nie może. W- tej chwili w łaśnie s ta ła  się 
t ń :a  afera D uchesne‘a i da ła  rządow i niemie- 
ekiem u nożadany  p ro tek st do in terw encyi w 
Belgii. W ystosow ano do Belgii ostrą  no tę  tej

dakcyę objął n ieukończony g im n az ja lis ta . —  
S !rąbit k ilka Firm, p osta ra ł się o w olny w stęp 
do tea tru  i w ydal parę num erów. Potem  spraw a 
oparła się o sąd i ów red ak to r przed sądem  
cynicznie oświadczył, że prow adził pismo w 
duchu endeckim , ponieważ to najlepiej po­
płaca.

Dwa la ta  tem u założono we Lwowde dw uty­
godnik  „W idnokręgi", „pismo poświęcone 
spraw om  społecznym , lite ra tu rze, nauce i sztu­
ce" —  jak  zw ykle. Założono je, ponieważ pe­
wien księgarz, k tó ry  zrobił m ajątek  na poką- 
tne j l i te ra ttr -zo sensacy jnej, chciał k ilka  tysię­
cy koron p cśn ięc ić  d la eksp iacyi. Założono je 
z tyn i sku tk iem , że już dla drugiego num eru 
zabrakło m ateryalu . R edakcya m usiała w ato­
w ać num er czembądź i ciągnęła pismo przez 
k ilk a  m iesięcy. W końeu w ydaw ca w ytrzeźw ił 
się z pokutniczego nastro ju  i p rzesta ł łożyć na 
pismo. Rozpoczęła się w tedy  gonitw a za sub- 
weueyam i, zaklinano różnych ludzi, aby nie 
dah upaść pismu, k tó re  je s t już n iby to po sta ­
wione i t. d. W końcu, ja k  zwj kle, przypisano 
upadek  pisma nic-chęci i n ieku ltu ralnoścl społe­
czeństw a, k tó re  jakoby  nie chce popierać „li­
te ra tu ry , n^uki i sztuki". Za to o „M usefonie" 
moż,na na jego chlubę powiedzieć, że zam knął 
sw ój żywTOt bez żadnych w yrzutów  w stronę 
społeczeństw a. Mimo stra jku  zecerów, do trzy­
m a! w ydania ostatn iego num eru dla prer.u-

treści, i e  B olgią n id  pow inna u  siebie cierpieć 
w ichrzeó, zw róconych przeciw  sąsiedniem u 
państw u , a  to  tern bardziej, że sam? je s t p ań ­
stw em  neu trah iem . N o ta  żądała odpow iedniego 
uzupełnienia ustaw odaw stw a karnego  belg ij­
skiego Belgia odm ówiła, zasłan ia jąc  się tem, 
że jeszcze inne pań stw a tak ie j u staw y  nie 
w prow adzity . W ów czas przyszła  d ru g a  n e ta  
z obszernym  w yw odem  teoretycznym , in s p iro  
w anym  przez B ism arcka. Izba belgi jsaa  w zdra­
ga ła  się ustąpić wobec żądania N iem iec, w koń­
cu jed n ak , pod  ciągłym  n a J s łu e m , rząd  prze­
dłożył Izbie ustaw ę k a m ą , w yznaczającą k arę  
już za sam ą propozycyę zam achu m order­
czego. B elgia o trzym ała  tę  u staw ę w  ten  spo ­
sób prędzej jeszcze, niż N iomcy.

W  podobnym  za ta rg u  z F ran cy ą  użył Bi­
sm arck  jeszcze ostrzejszych środkuw . Po roku  
1871 rząd  francusk i to lerow ał u siebie ta k ą  
sam ą, ja k  belg ijsk i, agytacyę k le ru  przeciw  
Niemcom. B is tu p  z N ancy  w liście pa stersł im 
zachęcał n iem ieckich  kato lików  do o tw artego  
oporu przeciw  w tadzy państw ow ej, a  dziennik  
k le ry k a in y  „L ‘Univerga w P ary żu  p o sta ra ł się
0 rozpow szechnienie tego listu . A m basador nie­
m iecki napróźno  żądał, aby  zakazano  te j ugila- 
cyi. W  końcu  B ism arck w ystosow ał do w szyst­
k ich  niem ieckich m isyj dy p lom atycznyeh  o k ó l­
n ik  z oświadczeniem , że, „jeżeli F ra n c y a  będzie 
pop iera ła  rzym skie te n d e n c /e , to  będzie uw a­
żaną za w roga Niem iec, a  rząd  niem iecki z w y­
stąpieniem  sw ojem  przeciw  F rancy i nie będzie 
czekał aź do chwili, dogodnej d la  rządu  fran ­
cuskiego". N a +a k ie  d ictum , o tw arcie grożące 
w ojną, rząd  rrancuski zawiesił pism o „L ‘Uni- 
v e rs“ , a  francusk i m inister spraw zagrani- 
cznycn w odpow iedzi n a  in te rp e la c ją  po tęp ił 
„aw an tu rn iczą  p o litykę" i w ypow iedział kołom  
k le ryka lnym  dalsze poparcie. G dy w parlam en­
cie berlińskim  przyw ódca bawarsKich k lery- 
ka łów  Jt-rg  z pow odu obu pow yższych w y­
padków  w yrzucał B ism arckow i „m ieszaniu się 
w sp raw y obcego p ań stw a", odpow iedział Bi­
sm arck, że to  w łaśnie N iem cy chciano upoko­
rzyć, a to b  N iem cy są dziś inne, niz daw niej,
1 zagran ica  pow inna się przyzwy czaić d o  tego, 
żc N iem ców bezkarn ie  m ordow ać nie można.

Oba te  w m a d k i są isto tn ie  pew nego rodzaju  
upokorzeniem  obcego pań stw a przez groźbę 
wojnw A toli zauw ażyć trzeba, że we F rancy i 
ani naw et w Belgii, ani iząd , an i n a ró d  nie 
so lidaryzow ał się ta k  dalece ze stronnictw em  
Jdorykslnem , i sp raw a tego  s tronn ic tw a  nie 
m ogła uchodzić za spraw ę całego narodu. 
W  każdym  razie fa k t narzucen ia  sam odzielne­
mu państw u  woli d rugiego państw a, je s t n ;e- 
w ątpliw y. A.utorem tego  fak tu  je s t B ism arck. 
Miał pow adzenie, gdyż był zwycięzcą. A utoro- 
wie now ego upokorzen ia h istorycznego, n a  k tó ­
re się te raz  zanosi, nie są jeszcze zwycięzcami.

Procesy polityczne
w Warszawie.

Warszawa, 23 lipca.
Zm iana n a  stanow isku genera ł-gubem atora , 

ja k  do tąd , nie odbiła się n a  sposobie zarządzania 
kraiem , co zresztą było do przew idzenia, gdyż 
jednostk i, stom ce n a  czele adm inistracy i, 
są  ty lko  przedstaw icielam i panującego  syste­
mu, do tąd  nie ulegającego zmianie, mimo krą­
żących wieści o zam iarach zm iany k u rsu  wobec 
Poiakó  w.

Spodziew ają się u nas natom iast zm ian n a  
stanow iskach naczelnych. U stąpić m ają nie­
k tórzy  w spółpracow nicy S kałłona. W  pierw ­
szym rzędzie tyczy  się to  osoby generała  
U t  b  o f f a, k tó ry  w ciągu ośmiu la t ostatn ich  
był pom ocnikiem  genera ł-gubernato ra  w  w y­
dziale policyjnym , oraz szefem żandarm ów . Ge­
nera ł Uthoff objął to w ażne stanow isko pod­
czas panow ania stan u  w ojennego i  sądów  po­
lo wych we w rześniu 1906 roku, w krótce po 
zam ordow aniu przez rew olucyonistów  w Otwo­
cku pod  W arszaw ą swego poprzednika n a  tem  
stanow isku, gen. A ndrzeja Markgraf&łi i ogo. 
G eneral U thoff stosow ał zawsze po lity k ę  bez­
w zględności i zem sty, i wiele w yroków  śmierci, 
w ydanjm h zarówno podczas rew olucyi, ja k  i po 
je j stłum ieniu, jem u przed sw szystkiem  należy 
zawdzięczać.

.Mściwość i zaciekłość generała  pom ściła się 
na nim  okrutnie, gdyż ukochany jego syn, 
k sz ta łcący  się w P etersburgu , uw ięziony zo­
s ta ł pod zarzutem  należenia do Dartyi socyalno- 
rew olucyjnej, co m u udowodniono, Tylko 
wzglądom  n a  zasługi ojca przypisać należy, że 
m łodego U thoffa zesłano adm inistracy jn ie  do 
północnych gubernij, zam iast oddania go pod 
sąd w ojenny.

Znienaw idzony za swoją srogość przez lu ­
dność, genera ł Uthoff był nieraz n a  gruncie 
w arszaw skim  przedm iotem  zam achów. O sta­
tnim  razem  w roku  1910 w yszedł genera ł n ie­
m al cudem  z p rzygody, k tó ra  swego czasu wy- 
w ułała dużo w rzaw y i spow odow ała odznacze­
nie osobiste U thoffa przez cara. Gdy generał,

m eratorów  całorocznych i poprostu  przestał 
wychodzić, bez jęków cierpienia.

H istorya „W idnokręgów " je s t przeciętną hi- 
sto ryą  różnych g rynderstw  literack ich  w  Gali­
cy!, tych różnych „E ch", „Irisów ", „Tęcz" 
„K ron ik" i t. p., k tó re  jedne po drugich, jak  
kw ia tk i na  w iosnę w y rasta ły  nagle i więdły. 
Różne były  pow ody ich pow staw ania. Oto n. p. 
k to ś  miał o k ilka  tysięcy  koron za dużo, więc 
zam iast je p rzegrać w k a rty , lub w ru letę , wo­
lał je „przeredagow ać" —  w każdym  razie 
sposób szlachetniejszy. Ówdzie znów k toś chciał 
zdobyć pannę posażną, więc aby  w oczach ro­
dziców mieć pozycyę społeczną a  w  oczach 
panny  pozycyę na Parnasie , za  pieniądze przy­
jac ió ł założył pismo. Gdzieindziej znów cho­
dziło o zam ieszczenie gdziekolw iek portretów
i życiorysów  k ilku  w ielkości lokalnych, bur­
m istrzów  czy ak to rek , i z te j racy i pow staje
pism o-tram w aj. Zdarzyło s.ę też raz, że k toś
m iał znaczny zapas dobrych klisz z obrazów
m alarzy polskich —  i to już w ystarczyło , żeby
grupka  ludzi pow iedziała sobie: puśćm y pismo! 
Cóż się robi? Pisze się do S taffa  lub K aspro­
wicza o wiersz, do Żerom skiego o nowelę, k to ś  
tam  obejmie re fe ra t sz tuk  p lastycznych , inny
re fe ra t tea tra ln y , —  najbardziej pożądany, bo 
w tedy  m ożna prow adzić „politykę te tra ln ą" , 
znajdzie się też referen t od m uzyki, k to ś  nap i­
sze w stępny  a rtyku ł, na  o sta tek  da się trochę

wyszedłszy; z gm aefiu źandaim ery l, p rzy  ulicy 
Św iętokrzyskiej, w siadł do sam ochodu, po 
chw ili zauw ażył w  ty le  sam ochodu odgłosy, po­
dobne do słabej e k sp lo z ji i  szybko w y ń ad ł. 
Po chwili n astąp ił w ew nątrz sam ochodu w y ­
buch, k tó ry  pozabijał i poran ił k ilkanaście 
osób, przecłródząoych ulicą, a  z sam ochodu p o ­
zosta ł?  ty lk o  szczątk i. G enerał w yszedł cało. 
K om isya, delegow ana w celu zbadania  przy­
czyn wybuchu, stw ierdziła istn ien ie  zam achu, 
k tó reg o  spraw ców  nie w ykry to .

Otóż g enera ł Uthoff, w edług w szelkiego 
praw dopodobieństw a, obecnie ustąp i, o trzym a­
wszy. w ażne stanow isko. Foza tem  a trybucye 
ko rp u su  żandarm ery i pozostaną te  same. Pozo­
stan ie  jeszcze przez pew ien czas ochrana, k tó ­
rej ^niesienie je s t w zasadzie postanow ione, po- 
czem  jej funkeye będą 1 rzelane n a  h orpus żan­
darm ów.

R ew izje , o iesztow ania, p rocesy polityczne, 
są w  aaoszym ciągu  na porządku dziennym . 
Zwłaszcza czerw iec zaznaczył się pokaźną licz­
bą aresztow anych , szczególnie w śiód  uczącej 
eię m łodzieży szkół polskich, zarów no średnich, 
jaK i  wy ższych (t. j. kursów  naukow ych). A re­
sztow ania, ja k  tw ierd zą  -zajmujący się ią  sp ra­
wą adw okaci, w ykazać m iały, że rząd, naw et 
jeśli chodzi o młodzież, nie gardzi m etodą n a j­
mowania, agentów -prow okatorów , k tó ry ch  za­
daniem  je s t w kręcić się między młodzież. A gen­
ci ci rzadko  k ied y  zasługują na  w iarę. Izba 
sądow a jednak  polega  n a  ich zeznaniach.

W  k ró tk im  czasie rozpocznie sic szereg proce­
sów  politycznych. O ile przed kilku la ty  w śród 
procesów  tego rodzaju  przew ażały  spraw y o 
p iopagandę w śród w ojska, o dem onstracye 
uliczne, o stra jk i, te raz  zaczynają się rów nież 
pojaw iać n a  w okandzie t. zw. „sp raw y strze­
leck ie". Ochran» w yłapuje p rzy jeżdżającą na  
śvvięta i n a  w a k a c je  młodzież p o d  z a r z u ­
t e m  n a l e ż e n i a  w  K r a k o w i e  l u b  
L w o w i e ,  d o  o r g  a n i z a c y  j s t r z e l e c ­
k i c h .  Choć organizacye te są w  Galiuyi le­
galne, jednaK w razie znalezienia p rzy  kim ś do­
wodu przyuf^eżności do nich, w ybaczają im  
w -zaborze rosy jsk im  proces. W  jednej ze spraw , 
k tó rą  uw ażać m ożna za precedens, skazano 
słuchacza politechniki lw ow skiej L., n a  d oż y- 
w o t n e  o s i e d l e n i e  n a  S y b e r y i .  S tąd  
r  'w k a , że, p rzy  " ' należności do k tó re j­
ko lw iek  z organizacyj strzeleckich, trzeba, gdy  
się pochodzi z K rólestw a, zachow ać wiele 
ostrożności.

Gbok spraw  strzeleckich, znajduje się na, w o­
kandzie i będzie rozpatryw ana w  pierw szych 
dniach październ ika surow a T adeusza Dlugo- 
szew skiego i czterech kobm t, oskarżonych o n a ­
leżenie do stow arzyszenia, m ającego na celu 
oderw anie P u lsk i od Rosyi. O skarżeni w szyscy 
należą do sfery inteligenoyi. JaK w idać z ak tu  
oskarżenia, zaw ierającego  k ilk a  b itych  a rk u ­
szy, sp raw a przeważnie, a  jeśli chodzi o k ilk a  
oskarżonych  osób, to  naw et w yłącznie opiera 
się n a  fakcie dopom agania datkam i pieniężne- 
m albo w natu rze , więźniom politycznym . —  
W ytoczenie te i spraw y wy-p oluje oburzenie, 
gdyż zniechęcić może raz na  zawsze szereg 
osób dobroczynnych do pom agania nieszczę­
snym  więźniom, a  przez to  rzuci ich na  pastw ę 
okropnych  warunKów.

Geneza całej te j spraw y, będącej hańbą cy­
w ilizac ji, je s t następu jąca. N iek tórzy  z wię­
źniów politycznych, pozostających w śledz­
tw ie, hib już skazanych na  kato rgę , otrzym a- 
m aw szy w więzieniu przesyłki ze w skazaniem  
nazw iska ofiarodaw ców , w ysłali do nich lis ty  
z gorącem  podziękow aniem . Jed en  z na C zern i­
ków  w ięzienia prow incyonalnego przeją ł te  li­
sty i nazw iska ad resa tów  zakom unikow ał w a r■ 
szaw skiej ochranie, k tó ra  dokonała u nich re- 
zwizyi. Znalezione p rzy  rew izyi w n o ta tn i­
kach  ad resy  więźniów po litycznych  z wy- 
szczególnieniem m  m iejsc, z k tó rych  są wie­
zieni, oraz listy  zna i ornych ty ch  więź­
niów, z prośbą o okazanie nieszczęsnym  
pom ocy ■ m ateryalnej, lub o znalezienie dla 
nich adw okatów , da ły  asum pt do w ytocze­
n ia  procesu, gdyż, ja k  tw ierdzi a k t oskarżenia, 
pomoc udzielana więźniom politycznym  „nie­
zaw odnie" m usiała posiadać p a rty jn y  charak ­
ter. Akt oskarżenia p rzy tacza  rów nież ustępy 
z NN. 1 i 5, wychodzącego w K rakow ie pism a 
„W iezień Polityczny". T reść tych ustępów  
uw ażana je s t za w ystępną, z p u nk tu  w idzenia 
państw ow ość’ rosyjskiej.

W szystk ie  te fak ty  dow odzą, że na  polu są­
dow nictw a politycznego panu ją  w K rólestw ie, 
ja k  daw niej a z ja ty c k ie  Btosunki. K.

B. G A B R Y E L S K A ,  P a ł a c  S p i s k i ,
KRAKÓW . W ynajm uje i sprzedaje pierw szo­
rzędnych fabryk  fortepiany, pianina, harm onie 
i pianole za gotów kę lub na sp ła ty  naw et dwu- 
dziestom iesieczne. In strum en ty  używ ane od cen 
najniższych,. W ystaw a obrazów. W stęp wolny

Z a  k l ą s k u ,

(Korespondencya „Nowej Reformy",)

Cieszyn, 25 lipca. 
(Następstwa zajść w Opawie i w Witkowicach. — 
Częściowe bezrobocie w zagłębiu węglowem. >— 
Strajki górników w Karwinie, Dąbrowie ł Pie- 

twałdzie.)
Mor. O straw a z okolica nie może się uspokoić 

po zajściach opaw skich, po zaczepkach i aw an­
tu rach  w itku wickich. P u n k t ciężkości .w S T a -  
przeniósł się do M aryańskicn Gór, sKąd w ubie­
g łą  niedzielę najw ięcej Czechów zostało  znie­
ważonych przez N iem ców w W ilkow icach. Od 
poniedziałku, codziennie pow tarzają  się tam  
dem onstracye uliczne, k tó re  we środę i we 
czw artek  późnym  wieczorem (jak  już donie­
śliśmy. P rzyp . red.), p rzybra ły  olbrzym ie roz- 
m iaiy . PTasa niem iecka w prow adza w b łąd  
opinię publiczną, zam ieszczając tendency jne 
spraw ozdania, w  k tó ry ch  Czechów p rzed sta ­
w iają  jak o  zgraję niszczącą w szystko. Rzecz 
w  św ietle p raw dy  p rzedstaw ia się inaczej. P o­
w odu osta tn ich  zajść w M aryańskich Górach 
należy  szukać ty tko  w prow okacyi Niemców 
w itkow ickich, k tó rzy  w  ubiegłą niedzielę nie 
uszanow ali naw et m łodzieży sokolej czeskiej.

Do pogorszenia s y tu a c ji  w zagłębiu węglo- 
wein przyczyni się bezsprzecznie częściowe 
bezrobocie górników . Pew ne zarządy szybów 
Ograniczyły p racę w  kopalni w sku tek  w ielkich 
zasobów w ęgla i braku  widoKów zbytu. W  pe­
w nych kopalniach ograniczenie to przybrało 
w ielkie rozm iary. Zam iast 6 dni roboczych w 
tygodniu , zaprow adzono ty lko  2 lub najw yżej
8. Odbije się to  n ie ty lko  n a  ro nornikach, ale 
ograniczenie to  dotkliw ie da się we znak? sfe­
rom  rzem ieślniczym  i kupieckim .

Przedw czoraj zastrajK ow ali górn icy  szybów 
„B ettiny" i „E leonory" w  B ąbrow ie, „G łów ne­
go" w Łazach, „Zofii1 w Porębie i szybów  au- 
s tryack iego  T ow arzystw a górniczo-hutniczego 
„G abryeli1 i „Hohem eggera" w  K arw inie. — 
S tra jk  ten  je s t dem onatracyą przeciw ko pod­
niesieniu o p ła ty  członków  w  przyrnusow em  sto ­
w arzyszeniu górmczem. Podw yższenie to  spo­
w odow ane zostało  dużem i in w esty c jam i, jak ie  
II. g rupa przym usow ego stow arzyszenia g ó rn i­
czego w okręgu ostraw skim  poczyniła w By­
stre (koło B ielska), przez pow ołanie tam  do 
życia domu dla rekonw alescentów  (żon górni­
ków ) ' dornu sieró t. Część górników  nie m a zro­
zumienia dla te j kw esfyi i p ro testu je  przeciw ­
ko podniesieniu w k ład k i m iesięcznej o czter­
dzieści k ilk a  halerzy , nie zdając sobie spraw y 
z tego, że niszczą dobre i pożyteczne dzieło. 
Ten s tra jk  górników  odbije się fafcahue na or- 

anU acyach zaw odow ych i politycznych socya- 
ństów . S tra jk  usilnie pop iera ją  czescy so c ja li­
ści, podczas gdy  polscy są  m u przeciwni.

W spaniałe widow:sko morskie.
Przed kiiKu dniami odbył się pud Spithead w o- 

becności króla przegląd wojennej floty angielskiej, 
która dotąd nigdy nie pojawiła się w jednem miej­
scu w tak  olbrzymiej sile liczebnej. Zdawało się, 
jaKoby ta  flota, uszykowana w jedenastu szere­
gach, płynęła na zdobycie całego świata. Król i 
książę Walii znajdowali się na królewskim okręcie 
admiralskim „Yictoria and Albert". Gdy król 
wchodził na pomost komendanta, ustąpiło saluto­
wani'1, jakie nigdy nie było udziałem żadnego mo­
carza. W jednej chwili na 493 okrętach wojennych 
zagrzmiały działa. Straszny huk napełnił powie­
trze, wstrząsnął ziemią i wzburzył fale. Gdy zamil- 
knęły działa, muzyki na wszystkich okrętach ode­
grały hymn „God save the king".

Nastąpił potem przegląd floty, k tó ry  podobny 
był do olbrzymich manewrów morskich. Przed kró­
lewskim okrętem admiralskim przeciągały ogromne 
drcadnouglity z wieżami paneememi i potwornie 
Widkiemi działami. Obok dreadnoughtów płynęły 
po bokach krążowniki najnowszej konstrukcji, 
manewrując z ogromną łatwością. Dalej płynęły w 
nieprzejrzanych szeregach pancerniki, torpedowce, 
łodzie podwodne, kontrto-pedowce. Był to jakiś 
fantastyczny pochód wojenny, jakby wyjęty 
z książki Wellsa.

Ta największa na świecie flota wojenna zajęła 
przestrzeń wynosząca przeszło 35 mil kw adrato­
wych. W szeregach, jak sznur wyciągnięty, płynęły 
coraz to nowe formacye. Wreszcie nastąpiła mała 
przerwa. Morze przybrało hancę ciemnego błękitu, 
a słońce rzucało promienie ukośne, było już bo­
wiem nisko na horyzoncie. W owej chwili od stro­
ny Porsmoath pojawiły się czarne potwory: hiper- 
drcadnouglity, pływające fonece pancerne, niezwy­
ciężone w swojej mocy.

W środku tego majestatycznego korowodu pły­
nął „Iron buke", olbrzym ponad wszelką miarę, 
pi ar. dziwy ,;ksiązę żelazny", którego cielsko zgnio­
tłoby każdą przeszkodę. Gdy te" kolosy płynęły 
przed królem, pod niebem zjawiła się flota powie­
trzna, witając króla. No czele płynęły dwa balony, 
za niemi jak ptaki wędrowne ciągnęły aeroplany, 
tworząc w powietrzu ruchomy klin. Hydroplany

opadły na wodę, bujały po falach przez kilka mi-: 
nut i znowu uleciały w powietrze.

Admiralicya zezwoliła w porze popołudniowej 
kilku okrętom prywatnym na przejazd wzdłuż ko­
losów wojennych spoczywających na spokojnej 
fali. Ludność miała sposobność do podziwiania 
swoje floty i przekonała się, że mihardy nie poszły 
na marne. Publiczność tłumnie spieszyła na to 
wspaniałe widowisko morskie. Na kilka dni przed 
tym przeglądem floty panowało już w Portsmoutn 
przeludnienie, a za miejsce na parowcu płacono po­
ważne sumy.

Kulminacyjny punkt widowiska nastąpił po za­
padnięciu ciemności, gdy wszystkie parowce pu 
śu ty  w ruch swoje reflektory elektryczne i świe­
tlne przyrządy sygnałowe Na ogromnej przestrzeni 
morze było oświetlone „algiorno", a pod niebo 
oiła olbrzymia łuna. Gdyby na księżycu żyli lu­
dzie — pisał jeden z dzienników londyńskich — 
musieliby spostrzedz to morze płonące. Okręty, 
które brały udział w przeglądzie, posiadają poje­
mność 1,287.950 ton, czyli 12.8'79.500 centnarów 
metrycznych. Po przeglądzie odbyła się u króla na 
pokładzie okrętu „Victoria and Albert" uczta, 
w której wzięło udział 27 admirałów, prezydent 
gabinetu Asąuith i pierwszy lord admiralicja Win- 
ston Churchill.

f t i a g S e s & u B i e .
(Artykuły w tym  dziale nie pochodzą od 

reaakcyi.)

Czysta SKóra na ^łow e
je s t pierw szym  w arunkiem , b y  w łosy posiadać 
zdrowe i piękne. D latego pow inien każdy , k to  
ceni swj? włosy, p rzyzw yczajać się do reg u la r­
nego m ycia głow y Pixavonein. P ixvon jes tto  
łagodne, płynne, smołowe m ydło do myci? g ło­
wy, k tó re  w sposób p aten tem  chroniony udo­
skonalone, nie posiada p rzykrego  zam achu smo­
ły. P ixavon  nie ty lko  oczyszcza w łosy i skórę 
na głow ie, lecz także przez sw oją zaw artość 
sm oły działa w prost pobudzająco n a  podłoże 
włosów. R egularne pielęgnow anie w łosów  Pi- 
xavonem  je s t rzeczyw iściet na najnow szych do­
św iadczeniach opartą , najlepszą m etodą wzmoc­
nienia i pobudzenia porostu  włosów.

C ena za flaikon w ysta rcza jący  n a  całe m ie­
siące 2,50 K . O trzym ać m ożna we w szystkich  
ap tekach , d rogueryach  i  perfum eryach. Mycie 
głowy^ Pixavonem  w ykonują w szyscy lepsi fry- 
zyerzy tak  dam scy ja k  i m ęscy. 2901

n  K R Y N I C A M I
pierwszorzędne zdrojowisko polskie. 

jNoAOczaene urządzenia balneo - techniczne.!

WSKa ZANIA: Choroby krwi, kobieco i beipło • 
dnośi'), niektóro choroby serca, żołądka jelit, pę­
cherza ! nerek. P m  i a taza  moczanowe. Uerwice 

ogOlne. Ozdrowinv.
Idealne m iejsce w ypucaynku dla  
::: przepracow anych um ysłow o :::
K asyno K lubu tow arzyskiego. K oncerty sym fo­
niczne. W ystępy najlepszych sil artystycznych 
europejskich. Festyny. „Bataille des fleurs" i t. d. 

Sial# teatr lwcwski. Znakomita orkiestra W spa­
niałe wycieczni automobilami (Pieniny Spiż, Za­
kopane) Frekw encja IkOoo osób. — Sezon od 
16 m aja do 10 października. 6625 ? S

f F a t n z e n s b a u
Dr St&nisław Przybylski

b. asystent klin chiruig. i połeżn. jlnek. Uniw. Jag. 
w Krakowie, ordynuje jak lat uDiegłych, Palace-tlotel, 

wejście od KlrchenstrasBe. 3028

illr ^W!a<&ys#&w Kinu er
B, Asystent kliniki chorób wewnętrznych Uniwer­
sytetu Jagiellońskiego ordynuje jak lat ubiegłych 

w f t f a r y e n b a d z l e  
dom „Siadt Honower" Kirchenplatz.

p lotek  a rtystycznych  —  i pismo je s t gotow e, 
pismo, k tó re  nie różni się często niczem  od zwy­
kłego num eru jak ie jś  gazety  codziennej, chyba 
tem, że je s t droższe i drukow ane na lepszym 
papierze. N aw iasem  m ówiąc, że nie było jeszcze 
wogóle w  Polsce pism a czysto literackiego,^ 
k tó reb y  odważyło się zerw ać z dotychczaso­
wym  szablonem  w ydaw niczym  o tyle, żeby 
zrzec się łączenia lite ra tu ry  i poezj i z m uzyką 
i sztukam i plastycznem i, i pozbyć się aspiracyi 
ozdabiania sw ych stronnic ilustracyam i, Ma to  
n iby  w pływać na  pokupność pism a: ład n y  pa­
pier, ilustracye, w yrafinow ane w in iety  i okład­
ki, je s t co położyć na  stole w salonie. Czy isto­
tnie w pływ a na  pokupność, nie wiem, ale że 
na poczytność nie w pływ a, to  pewne. Ten 
blichtr zew nętrzny, ta  p ły tk a  elegancyra, pozo­
sta ją  w rażącej sprzeczności z p u stk ą  we­
w nętrzną.

Jeszcze jeden  b łąd  zasadniczy  m ają  te pisma 
ale jest to już b łąd  szlachetniejszej na tu ry , wy-' 
n ikający  z pew nego p rzesądu  in telek tualnego , 
rozpow szechnionego dziś w  całej Polsce. —  
P rzesąd  ten  nazw ałbym : fałszyw ym  uniw ersa­
lizmem. Niczego się u  nas dziś ta k  lite ra t pol­
ski nie obaw ia, ja k  żeby go nie posądzono 
o dok trynerstw o , o należenie do pew nej „szko- 
ły “ , gdyż to  uw aża się za ciasnotę i jedno­
stronność. „S zko ły" pop rostu  w yszły z m o­
dy  —  ale ta  w łaśnie now a szkoła bez szkoły,

je s t doKtryną jeszcze bardziej jałow ą i szko­
dliw ą od w szelkich daw nych szkół.

Gdy lw ow ski tygodn ik  „N asz K ra j"  objął na 
pewien czas Paw likow ski, w ydano prospekt, 
w k tó rym  zapow iedziano w duchu tak iego  w ła­
śnie uniw ersalizm u, że pismo nie będzie się 
za&kiepiało w żadnym  ściśle ograniczonym  
k ierunku, lecz będzie się stara ło  być korytem , 
przez k tó reb y  przepływ ały  w szystkie p rąd y  
rozlewnego życia. O tw iera więc swoje lam y 
i daje głos w szystkim . To bardzo pięknie 
brzmi, w p rak ty ce  jed n ak  prow adzi do opisanej 
pow yżej gospodarki tram w ajow ej w redakcyi. 
G dy pó łto ra  roku tem u, Z w iązek 'naukow o-lite- 
raoki we Lwowie ogłosił ank ie tę  na  tem at ho­
roskopów  dla dróg  przyszłego rozw oju lite ra ­
tu ry  polskiej, a  prof. Skoczylas w kom entarzu  
do ogłoszenia anM etow ego podniósł, że u nas 
n ie m a dziś tej różnorodności szkół i k ierunków  
literack ich  i arty stycznych , ja k a  panuje  n. p. 
we F rancy i, w yśm iew ano i ank ie tę  i proL Sko­
czylasa. W skazyw ano dum n;e ń a  to, że Polsce 
nie po trzeba  szkól ty lko  dziel, a te  P o lska 
p rodukuje  i bez szkół. T akże „K ry ty k a "  zajęła 
podobne stanow isko i z góry  już każd y  lite ra t, 
k tó ry b y  się odw ażył zabrać głos w  ankiecie, 
uchudził za osobistość kom iczną.

T a  nadm ierna ostrożność w angażow aniu 
się w pew nym  k ierunku, je s t n ie ty luo  m ało­
dusznością, je s t n ie ty lko  życiem  in te llek tu  pu-

nad stan , ale jest dla k u ltu ry  szkodliw ą. Co in ­
nego są dzieła i arcydzieła, k tó re  w ypływ ają  
z duszy jednostki, a  co innego szkoły i k ierun ­
k i artystyczne,, k tó re  są po trzebą społeczną, 
gdyż u jaw niają  w sobie n iejako  wolę społe­
czeństw a do now ych form tw órczości.

Z tych  w szystkich pow odów  pozw alam  so­
bie tw ierdzić, że jeżeli w G alieyi up ad a ją  pism a 
literack ie , to nie je s t tem u w inną jedynie  obo­
jętność publiczności. W inni są także  sam i lite ­
raci, k tó rz y  b rali się do rzeczy niezręcznie 
1 bez szczerego zapału, w sku tek  czego pod? 
nie mogła się zgodzić z popytem . N iedaw i. 
w ydał p. S tanisław  Lam  bardzo doniosłą but 
szurkę o „C zytelnictw ie w  P o lsce", w  któan 
postaw ił całą publiczność po lską  w stan  oska* 
żenią za to, że za mało czyta. T rzeba się n a  h  
zgodzić, o ile zarzu t odnosi się do Książek. -Al 
o ileby  odnosił się do pism  peryodycz- 
liych, lite rack ich  zwłaszcza, o ileby zaw ierał 
skargę, że G alicya nie może u trzym ać pism a 
literack iego , to zarzu t by łby  jednostronny  — 
te  bowiem  eksperym enty  w ydaw nicze, k tó re  
dotychczas były w Galieyi, niczego nie dow o­
dzą i pole stoi n adal odłogiem , trzeba  ty lk o ' 
dobrego p iuga i dobrego ziarna.

K arol Irzyko icsk i.

FIRMA

k y n e h g U O

poleca: PLA SZCZŁ GUMOWE ang ie lsk ie , SANDAŁ/K £K O E łO T 7B  (hygieniczne), P iłk i o g rodow e 
i  nożne, C ześk i i P an to fle  do  kąnieli, W o rk i ł&rj styczne  (plecaki), N ccessery  i P o d u szk i gum ow e do 
p ju ró ż y , B ielizne im p reg n o w an ą , W E Ł N IA liE  DYW  tHY 1 HUD3 EKI, N arzu tk i na  soty , K apy na  łczita  
i sto ły , F o rty e ry , P le d ’ , Koce, D erk i do p od róży , G h iru rg .czne  A..TY K U LY  GUMOWE, K O K O SO W E 
JH O D ^M SI, ] iNOLEUBf do kom pl. w yłożen ia  sa l k o ra  irzy , łazieufek i t. p . n a jp rak ty czn ie jsze . D yw any, 

, wamki i Chodniki, C E Ł A T ę na stoły i meble, CERA TO W E SERW ETY  Fartuchy, l o r  by, Teozki i ń p .
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2 letnicL* siedzib.
(K o r e 8 p. „N. R e f o r m  y“.)

Ustroń na Śląsku, 20 lipca.
Idąc za apelem, głoszonym przez nasze dzien­

niki, aby Polacy odwiedzali także letniska śląskie, 
wybrałem na tegoroczny odpoczynek letni, zaką­
tek w śląskich Beskidach, Ustroń. Miejscowość ta, 
mająca dobre połączenie kolejowe na linii Bielsko- 
Cieszyn, a położone u stóp Beskidów i ich szczy­
tów: Równicy, Czantoryi i Lipowca, zasługuje w 
zupełności na miano, które nosi. Jest bardzo mi- 
ten] ustroniem, w którem przyjemnie można spę­
dzić tygodnie wakacyje i podreperować nadszar- 
pane całoroczną pracą nerwy. Zrozumieli wartość 
Ustronia Niemcy ze Śląska i dość tłumnie tu zje­
żdżają Natomiast Polaków bardzo mało. Ledwie 
kilka rodzin i to zwabionych przeważnie silnemi 
kąpielami borowinowemi, w które Ustroń obfituje.

I znowu zaniedbanie z naszej strony. Dziesiątki 
tysięcy nas włóczy się w lecie po różnych „ba- 
3ach“ nie dających najczęściej prawdziwego wy­
poczynku, bo przeobrażonych już w nowoczesne 
miasta, a tak mało na3 tam, gdzieśmy tłumnie 
jechać powinni, aby zadokumentować, że jesteśmy 
u siebie, aby ludowi polskiemu, ciężko pracują­
cemu i walczącemu z naporem germanizmu i re- 
negactwa, które rozpanoszyło się na Śląsku, do­
dać siły do walki, pokrzepić dobrem słowem i 
wesprzeć matcryalnie.
Zakład kąpielowy, wydający kąpiele borowinowe, 
żelazne i inne, jest niestety w rękach Niemców, 
używających i tej placówki do celów germaniza- 
eyjnych. Poza zakładem mieszkają letnicy u miej­
scowej ludności, przewmznie polskiej, która roz­
porządza mieszkaniami czystcmi, wygodnemi i 
stosunkowo tauiemi. Chcący prowadzić gospodar­
stwa, mogą to czynić bardzo wygodnie, na miej­
scu dostanie wszystkiego — w ostateczności Cie­
szyn bardzo blisko.

Okolica prześliczna, daje wiele sposobności do 
wycieczek i spacerów, Wisła niewielką wprawdzie, 
’eez wartka już, dostarcza kąpieli, a rozlegle jej 
brzegi starczą za dobrą plażę.

Sw oboda wielka, klimat naprawdę podalpejski, 
wolny od nagłych spadów temperatury.
Usiroń bardzo milom letniskiem. Trzeba 
zaludnić gośćmi polskimi i w ten sposób 
dla polskości. Iks.

7-e a.
Samobójstwo. Z Wiednia telefonują: W jednym 

z tutejszych hotelów popełnił wczoraj zamach sa­
mobójczy niejaki Stefan hr. Zborowski.

Śmierć ks. Mieszczerskiego. Wczoraj umarł w 
Carskiem Siole ks. Włodzimierz Mieszcz.erski, wy­
bitny publicysta i powieściopisnrz rosyjski. Zmar­
ły należał do starego rodu książęcego, a po ką- 
dzieli był wnukiem znakomitego historyka rosyj­
skiego Karamsinn. Urodzony w r. 1845, wstąpił 
ks Micszczerski po ukończeniu studyów uniwer­
syteckich do ministerstwa spraw wewnętrznych i 
mimo młodego wieku należał do grupy kierują­
cych polityków. W tym czasie zapoznał się z ów­
czesnym następcą tronu, a późniejszym carem 
Aleksandrem III. Już w r. 1872 porzucił Mieszczer- 
ski służbę rządową i założył dziennik „Grażda- 
nin“, w którym pisywał prawie codziennie felie­
ton polityczny, w którym bardzo trafnie oceniał 
ludzi i wypadki. Mimo swojego skrajnego konser­
watyzmu piętnował odważnie wstccznictwo, prze­
śladowanie innowierców i szowinistyczne zakusy 
nacyonalistów. Ks. Mieszcz.erski należał także do 
doradców cara Mikołaja i wpływał wybitnie na 
nominaeye wysokich dostojników. Na’zvwano go 
powszechnie twórcą, lub obala,'zem gabinetów.— 
Zmarły należał także do wybitnych powieściopi- 
saw.y rosyjskich, a w salonie jego gromadził się 
świat literacki i polityczny. Z powieści jego za­
sługują na podniesienie: „Kobiety towarzystwa
petersburskieco", „Mężczyźni wielkiego świata11, 
„Nihiliśei“, -,',Nasz Bismarck", ,.Nasz Moltke".

Przymusowi ochotnicy. 7 Rjeki donoszą: P a k a - ' 
reszteński bankier Cristescu werbował na wzór 
wiedeńskiego rzeźbiarza Gurschncra ochotników 
din ksieeia albańskiego. Przyrzekł. że przy od jeź­
dzić wypłaci im po 300 franków a w Albanii co 
dziennie będzie im płacił po 4 franki. Paro tyco-

nieblębokiegó rowu. Niektórzy z nich symulowali 
śmierć i potem ratowali się ucieczką.

Na pomnik Taaeusza Kościuszki złożył M Biliń­
ski z Borysławia, kwotę 11 kor. 2 hal., zebrane przy 
wypłacie od robotuików w „Tow. Karpackiem 
sekeya. V“.

Składki:
Na pomnik ..Konopnickiej* złożyły: Janina Wiemnth 

1 K i Helena Żelazowska 1 K 
Na „Radę opietnńczą* złożyła A. Komornicka 5 K za 

miast kwiatów na trumno fi p. Leony Baranowskiej.

I kclendo-za V niedzielę dnia 26 lipca: Anny. 
Wschód słońca dnia ati lipca o godzinie 4 minut 02 

za, liód o godz. 7 m. 31: dłngośd dnia godzin i6  m. 29.

Reperiuai opery lwowskiej w Krakowie.
niedzielę: popołudniu: „Opow eści Hofim ana', opeia 

UnU.stjCi.na w •» akiach 'ceny dramato); wieczór: „Pol 
sl i. krew", op retka w a a! tacli.

W poniedziałek: (wznowienie) „Robert dyaoeł*, opera, 
w r> aktach.

U e wtorek: „W ielka księżna Gerolstein*, operetka w 
trzech antach.

fca iru  ludow ego  w P a rk u  I r^uow skim
W n.e zieię: popołudniu: „Królowa przedmieścia*; wie 

cze- „Lola z Ludwinówu“
W pon ed 'la lek : „8yn z tamtego świata*.
\N (; wtoruk: „Jiy iiown 8iitGrynw.

Lwów, 26 lipca. 
Przepełnienie wydziału budowy maszyn na po- 

1.technice lwowskiej. Znaczny wzrost frekwencyi 
na wydziale budowy maszyn w politechnice lwow- 
s! iej budzi poważne obawy 0 materyalue powodze­
nie młodzieży, która uprawia studyum budowy 

 ̂maszyn i elektrotechniki. Obawy te uzasadnia w 
dni temu wysiał do Albanii 200 ochotników, teraz 'piśmie nam przysłamun prof. Edwin Ilauswnld — 
miał wysłać 220. Ci lednak, przybywszy nad era- 7 wywodów profesora wynika, że najgorsze wido- 
itłfcf zażądali wyidaty przyrzecznych 300 frar. | ki materyalne w* zawodzie iiiżyniera-mćchanika ma 
ków. Wtedy oświadczone ira. ze w ynlrta nastapi, 1 młodziężv* poeliodząca z Galicyi. Absolwenci poli- 
aż w pociągu kolejowym. Ponieważ ochotnicy j techniki lwowskiej mogą tylko w nielicznych wy- 
grozili powrotem, dano im po 2 i poł franka, a ; padkach przy s^czege/ncm poparciu osób wpiy-

kra-

W r: I ,5-bedff oddane d j  użytku następujące spędza ferye w Zakopanem, powieść „Pod czer- 
budrrnKi: Prokuratorya skarbu przy ulicy Zybli- wonym wirehem" szczególniej naldera aktualności 
kiewicza we Lwowie, J335.000 koron; sąd powiato- jako lektu a t" :;rm v a . Wszyscy b’ .w 1 y  Zakupo­
wy w ̂ Pei«ełm ^ie,a54.3*6-. koron; sąd powiatowy nego odnajdą tu świat zakopański w przepysznej 
w Le7,ajsku, 267.000 koron; doi idotva sądu po-i oddany charakterystyce na tle pariykulaniycn 
w atow ego w Podw ołoczyskach,90.000 koron; sąd antagonizmów przedstawicieli różnyob dzielnic
powiatowy w Frysztaku, 233.000 koron; dobudo­
wa sądu w Bóorce, 58.000 koron.

Nadto rząd zarządził z początkiem bieżącego 
reku budowę gmachów, która jest prowadzona bar­
dzo intenzywnie i ma być ukończona w r. 1915, 
a mianowicie: Gimnazyum polskie w Brzozowie, 
413.000 koron; gimnazyum polskie w Kamionce 
Strumiłowej, 488.000 koron; gimnazyum polskie w 
Stanisławowie, 565.000 koron; starostwo w Tar­
nopolu, 280.000 koron i laboratoryum maszynowe 
przy lwowskiej politechnice, 660.000 koron (urzą­
dzenie wewnęrrzne tego laboratoryum będzie ko­
sztować przeszło milion kor.). Ponadto z początkiem 
roku biżącego przystąpiono do budowy powiato­
wej dyrekcyi skarbu i ekspozytury skarbu w K ra­
kowie, 506.000 koron. Budowa tego gmachu ma być 
ukończona z końcem r. 1916 

W r 1916 będzie ukończona budowa budynków 
państwowymi!: Dyrekcya poczt i telegrafów przy 
ul. Potockiego we Lwowie, kosztem 1,800.000 ko­
ron i sąd powiatowy w Rawie Ruskiej 344.000 ko­
ron.

Wyszczególnione przy każdej buJowie koszta 
obejmują ty łk a  właściwą budowę, a nie zawierają 
kosztów wewnętrznego urządzenia. Urządzenie we­
wnętrzne i wyposażenie! szkół, laboratoryum i t. p. 
nastąpi osobno, a ustalenie i asygnowanie tych 
kosztów należy do poszczególnych ministerstw.

Polski,

(ury ćżyni’ £(ly szemrali pokazano mi rewolwery. Tym po- wowych otrzymać lepsze posady w innych kr 
■ba je tylko stn,f’hom zmuszono ich do dalszej podróży. Prze- jach Austryi. Trzeba się |  tein liczyć, że z ezase 
ób odzyskać wiez'0110 ic,) a ° r'.iekb P^-ie wsiedli na parowiec , wszyscy technicy inrfez/nawi i elektryczni, poch 

„Podoiło" Ośmiu ochotnikom udało się uciec; u -j Jzący z Galicyi, będą musieli szukać pracy jedy- 
dali się do policyi w Rjece i prosił’ by im umożli- nie w obrębie Galicyi. O tę pracę będzie coraz

L  ECJ^a
Kraków, 26 lipca. 

Nadzwyczajny numer „Nowej kelorrry" ukaże 
się w poniedziałek rano o zwykłej porze.

Wiadomości osobiste. Dziś po godz. 12 w nocy 
przejechał przez Kraków z Przemyśla do Wiednia 
ircyksiążę Leopold Salwator.

Zakładanie kabli elektrycznych. W mieście 
przystąpiono do układania dalszej seryi kabli e- 
lektryoznych do oświetlenia ulic i mieszkań. Wczo­
raj ukończono roboty w Rynku głównym wzdłuż 
linii C—D od ul. Wiślnej do Szewskiej.

Wieczór pieśni ludowej w Zakopanem. Zapowie­
dziany na wtorek 28 b. m. w Zakopanem koncert 
pieśni ludowej wzbudza wielkie zaciekawienie 
wśród publiczności tamtejszej. Goście z trzech za­
borów bedą mieli istotnie rzadką okazyę usłysze­
nia w artystycznej interprelacyi całego szeregu 
pieśni patryotycznych, obejmujących okres walki 
narodowej ostatniego stulecia Polski. Zespół pierw­
szorzędnych sił artystyczny! h (W. Henrichówna, 
b. Szpak-Bandrowska, prof. A. Ludwig i prof. M. 
Zwierzyński) jak też i sam program, ułożony na­
der umiejętnie zapewniają koncertowi temu wy­
jątkowe powodzenie.

Straszny wypadek z bronią. Do pewnego hotelu 
w Krakowie w odwiedziny Jo ciotki przybył wczo­
raj p0 południu 22-letni Wacław S. W czasie roz­
mowy o sytuacyi politycznej wyjął braunmg i po­
czął ze żartu mierzyć do siebie. Nagle brauning 
Wystrzelił i kula przeszyła szyję młodzieńca i u- 
tkwiła w kręgosłupie. Na miejsce wypadku przy­
był lekarz pogotowia i stwierdził porażenie rąk i 
nóg. Stan rannego jest beznadziejny.

Zatamowanie ruchu tramwajowego nastąpiło 
Wczoraj po południu w ulicy Andrzeja Potockiego 
wskutek złamania się koła u przejeżdżającego tam­
tędy wozu ciężarowego, który wiózł szyny i szta­
by żelazne tio fabrj ki Zieleniewskiego. Musiano 
zawezwać straż ogniową, która po przybyciu usu­
nęła sztaby żelazne z toru i przywróciła nich. Na 
miejscu wypadku gromadziły się tłumy publiczno­
ści. Przerwa w niebu trwała przeszło godzinę.

Samobójstwo z przeszkodami. Wczoraj po po­
łudniu żołnierz policyjny zauważył na plantach 
Dietlowskich, siedzącego na trawie mężczyznę. 
Gdy podchodził do niego, mężczyzna ów porwał 
za nóż i począł w-bijać go w swoją pierś. Żołnierz 
policyjny złapał desperata za rękę i udaremnił 
zamach samobójczy. Despeiat zapiowadzony na 
inspekeyę policyi, oświadczył, że się nazywa Al­
fred Urban i z powodu niechęci do życia inusi so­
bie zadać śmierć. Od desperata odebrano nóż i od­
dano go opiece domowrej.

Zabawy ucznia gimnazyalnego z Krakowa w 
Tryescie. W piątek wieczorem w jednym z lokali 
zabawowych w Tryeście, szairipanował 14-letni 
młodzieniec z kilkoma damami z półświatka. Za- 
intr., gowało to władze i zapytały młodzieńca o le- 
gitymaeyę. Oświadczył on, że na razie nie może 
podać nazwiska, tylko zdradzi tajemnicę oświad­
czając, iż jest uczniem IV klasy ginmazyalnej w 
Krakowie. Aresztowmno go, a przy rew izyi prze­
prowadzonej przy nim znaleziono biżateryę warto­
ści kilku tysięcy koron.

Usiiowane samobójstwo Wczoraj wieczorem 21- 
łetni Klemens K., zamieszkały przy ul. Starowiśl- 
n,Jj, zażył 20 gramów eteru. Wezwrany lekarz po­
gotowia po zastosowaniu środków przeciwko otru­
ciu. przewiózł desperata do szpitala św. Łazarza.

Płoną łąki. Od kiiku dni wskutek posuchy za­
palają się od iskier z lokomotywy łąki na stokach 
"alówr kolejowych, wzdłuż linii od mostu na Wi­
śle do ul. Kopernika. Wczoraj zapaliły się łąki na 
forze koło cmentarza żydowskiego. Należałoby te­
mu zaradzić, gdyż od płonących łąk mogą się zn- 
Palić obok toru stojące domy drewniane i składy 
drzewa.

Z kroniki podgórskiej. (Włamanie. — Zaginę­
ła.) Wczoraj nad ranem jacyś apasze dostali się 
Przez okno do mieszkania Mozesa Friedmanna przy 
ul. Wielickiej 1. 2 i skradli rozmaitego towaru war­
tości 700 K. — Przed kilku dniami wyszła na 
Przechadzkę 55-letnia Chaja Katrowa i dotąd nie 
Wróciła. Zachodzi obawa, że zaszedł jakiś nie­
szczęśliwy wypadek, gdyż Katrowa od dłuższego | 
czasu cierpiała na rozstrój nerwowy.

wiono podróż do Budapesztu, gdzife od swego kon­
sula zażądali środków na powrót do ojezj^zny. 
Prośbie ich uczyniono zadość, Nie bardzo tęgich 
będzie- miał ks. Wilhelm ochotników, ale lepszy 
rydz niż nic.

Pcżar rafinery! nafty. Z Rygi telegrafują: Ro­
syjska rafinery3 nafty spaliła się.

Turniej na p wyrządzenie obiadu. W Mancheste­
rze odbył się konkurs dła gospodyń na temat cie­
kawy i pożyteczny. Chodziło o to, aby za cenę 
1 korony przyrządzić obiad obfity i smaczny dla 
dwoiga osób dorosłych i dwojga dzieci. Do kon­
kursu stpiidło przeszJo sto uczestniczek, p *.ewa- 
żnio matek dzieci, uczęszczających do szkół ludo­
wych. Nagrodę otrzymał obiad, mający takie me­
nu: zupa z soczewicy, gotowmna baranina, zie­
mniaki, kapusta i pudding z ryżu. O mnteryał kon 
kurkowy uczestniczki postarały sic same.

Huerta na wygnaniu. Jak  to już doniósł tele­
gram, były prezydent republiki meksykańskiej, 
Huerta, zmuszony do zrzeczenia się lej godności, 
musiał także opuścić kraj. Rozsianie się z ojczyzną 
nie było dla Hucrty łatwem.. Po dymisyi TTucrta 
zapadł w stan ponurego rozmyślania. Calemi dnia­
mi przesiadywał w swoim pokoju i nie chciał na­
wet rozmawiać z najbliższą rodziną. Nie chciał 
nic jeść, skutkiem czego tak osłabł, że często 
omdlewał. W poniedziałek przybyła do generała 
Huerty komisya państwowa i zawiadomiła go, że 
czeka na niego niemiecki okręt wojenny „Dre­
zno", którego komendant przygotował kajuty dla 
Huerty i jego rodziny. Huerta wysłucłiał to w mil­
czeniu. Na wieczór zaprosił do siebie swoich przy­
jaciół politycznych, z których niewielu przybyło. 
Podczas skromnej uczty Hueria powiedział: 
„Wszyscy twierdzą, że moja osoba jest nieszczę­
ściem dla Meksyku, że jestem człowiekiem krwio­
żerczym, że jako polityk nig.znam skrupułów. Ale 
ja sądzę, że człowiek zly nie mógłby rządzić ani 
przez tydzień w republice, w której wszystkie jego 
czyny muszą być jawne". Nazajutrz do świtu wy­
jechał Huerta z żoną i córkami Heleną i Ztlią io 
portu, gdzie krążownik niemiecki stał na kotwi- 
cy, gotowy do odjazdu. Na pożegnanie Huerty 
nikt nie przybył. Kilku robotników portowych 
spoglądało obojętnie na dawnego władcę Meksyku. 
Dopiero na pokładzie okrętu marynarze salutu i 
wrol>ec przechodzącego Huerty, który był w stro­
ju cywulnym. Krążownik natychmiast ruszjl w 
drogę. Rodzina Huerty udała się do kajut, on zaś 
przez, kilka godzin stał na pokładzie i przez uinetę 
spoglądał na niknące brzegi ojczyzny.

Film polityczny. Poeci kinoteatru, polujący na 
scnsacyę, postanowili teraz zmienić Weraęc 
swojej wyobraźni i wrócili się ku politece. Pici - 
szy taki film ściśle polityczny, sporządzono temi 
dniami w Berlinie. Temat „sztuki" byl następu­
jący: W parlamencie odbywa się ważne posiedzc^ 
nie tajne, a wyniki jego, wskutek niedyskrecyi 
pewnego ministra, przedwcześnie dostają się do 
publicznej wiadomości. Lud oburzony demonstru­
je przed parlamentem, w którym rada ministe- 
ryalna wciąż jeszcze obraduje. Tłem dla zdjęcia 
był rzeczywisty parlament w Berlinie. Zjawiło się 
mnóstwo deputowanych, oczywiście aktorów: 
wchodzili oni do parlamentu i wypadali stam­
tąd w nerwowym pospiechu. Byli to eleganccy, 
wygoleni panowie w cylindrach, pozujący raczej 
na posłów angielskii h, niż niemieckich. Przed 
parlamentem zaś tłum statystów, udający lud, 
urządzał dzikie demonstracye, oczywiście poma­
gając sobie różnemi okrzykami, aby gesty mimicz­
ne realniej wypadły. Największą uciechę mieli 
jednak bezpłatni widzowie tej całej „szopki". — 
Wielu z nich zapewne myślało sobie: Gdy do ta ­
kich scen przyjdzie naprawdę, będzie to wyglą­
dało trochę inaczej.

R o zstrze lan ie  140 ludzi. Pekiński korespondent 
„Daily Telegraph" opisuje wstrząsający dramat, 
który się rozegrał niedawno w okolicach Kalganu. 
Po rabunkach i rozruchach, których się dopuścili 
żołnierze w Kałganie, trzem rotom pcI icono złożyć 
broń i odebrać żołd za 3 miesiące. Zari z potem 
wsadzono ich na pociąg, który zawiózł ich w pu­
ste miejsce, odległe o półtorej wiorsty o j  stacyi 
kolejowej. Na około ustawiono batalion piechoty 
i polecono mu strzelać. Żołnierze z początku odmó­
wili, lecz kiedy rozgniewany dowódca zagroził, 
że każe rozstrzelać wszystkich bez wyjątku, dano 
salwę, która zabiła 140 ludzi. Reszta, ciężej lub 

I lżej ranna, poczęła uciekać. Leżących wrzucono do

trudniej, ponieważ zapotrzebowanie jej w Galicyi 
jest zbyt małe w* stosunku do podaży. Przypływ 
roczny młodzieży z Galięyi na wydział budowy 
maszyn wynosi obecnie około 60—80 osób. Tym­
czasem ńczba posad w urzędach, szkołach i w 
przemyśle nie przekracza przeciętnie liczby 16 do 
18 rocznie.

Co do przemysłu, który powinien być głównem 
polem praey dla techników maszynowych, to za­
trudnia on niewielu inzynierów-mechaników; są 
oni zresztą gorzej wj nagradzani, niż gdyby mieli 
posady w urzędach lub przy kolei. Przyszłość in- 
żyniera-mechanika n.e przedstawia się u nas ró­
żowo, mimo, iż inżynierowie tego dz.ialu należą 
nieraz do na jbardz/u j inteligentnych techników i 
tworzą typ iiukzi dla społeczeństwa bardzo cenny.

Prof. Hauswald zwraca się przeciwko popularm- 
mn mniemaniu, jakoby zawód inżynicrn-mechani- 
ka lub elektrotechnika otwierał młodzieży całą 

UEuropę"; kraje bowiem przemysłowe mają wszę­
dzie bardzo liczny i doskonały personal własny i 
tylko wyjątkowo p m jm u ją  naszych inżynierów’ 
na źle płatne posady)*kierując się jedynie wzglę­
dami polityki kupieckiej.

Prof. Hauswald ostrzega więc młodzież przed 
poświęcaniem się zawodowi, którego widoki ma- 
teryalne są wr‘ naszym kraju bardzo liche w sto­
sunku do pracy i kosztów, włożonych w stu­
dyum. Ostrzeżenie to zwraca prof. Hauswald prze- 
dew'szystkiem do tej młodzieży, która nie okazu­
je szczególnych zdolności ani zamiłowania do 
studyum budowy maszyn, lub nie posiada dosta­
tecznych śrudków utrzymania.

Ciekawe w y k o p a lis k o . Ze Lwowa donoszą: Przy 
kopaniu kanału w rogu ulicy Nabiclaka i Potoc­
kiego wykopano onegdaj w  głębokości 8 m. kości 
mamuta.

Cudowne ocalenie. Ze Lwowa donoszą: W pią­
tek około godz. 1 po południu na torze kolejowym 
Lwuw-Kleparow zdarzył się dziwny, niepojęty nie­
mal wypadek. W  kierunku Lwowa zdążał w dość 
S7ybkiem tempie pociąg kolejowy, a w pewnem od­
daleniu w tym kierunku szła do Lwówka Zofia S., 
16 letnia uczenica. Maszynista, prowadzący po­
ciąg, nie zauważył przechodzącej dziewczynki, 
gdyż ta  w chwili, gdy to wogóle było możliwe, 
znajdowała się poza silnym skrętem. Dziewczyn­
ka szła zamj ślona i rówmież nie zauważyła zbliża­
jącego się pociągu, mimo, że odległość zmniejsza­
ła się z każdą chwilą. Nagle maszyna najechała 
na nią, powaliła ją na ziemię i dziewczynka zni- 
r.la pod ciężarem pociącu. Maszyna i wszystkie 
wagony przeszły przez nią. Robotnicy, którzy zda­
ła zauważyli wypadek, byli pewni, że poniosła 
^itficrć, a koła pociągu rozszarpały jej mało. Po­
biegli szybko na miejsce wypadku, ale jakież było 
ich zdziwłenie, gdy spostrzegli dziewczynkę dźwi­
gającą się z ziemi. Okazało się, że doznała tylko 
lekkich obraź&ń, gdyż leżała w miejscu, gdzie koła 
nie mogły jej dotknąć. Dziewczyna przy pomo­
cy robotników poszła piechotą na stacyę ratunko­
wą, gdzie udzielono jej pomocy, poczem lekarz, w 
obawie, iż odniosła obrażenia wewnętrzne, polecił 
odwieźć ją do szpitala.

WJftfiei!,' 26 lipca. — Przy zamknięciu dzisieiszei rifcłdi 
uopołu.iniowei notowano: Akcye: Austryackiego Zakładu 
Kredytowego 6 7 8 —. węgierskidgo Zakładu kredytowego 
736 Anglobankn ulu-—) Unionbanku Ó35- LŁndor 
iianku Bankyereinu 4H5-—, Bodencredil 1060- - .
i-.alicyjsK. Banku hipotecznego — — Akcye praskiego 
Banku kred jt. 65o-—. Kolei państwowych 63P —, kolei 
południowej 72 ó0, kolei północne] 47 8'), kolei ozei 
mowiecUej —•—, Alpiny 726' , Kima Muranyi 540' —
Praskiego Tow. żedaznego 20-A2. Kaiiryki broni 7 3 2 --  
śkeye turerkie (yt. 348-—, Gal. i\arp. Tow naft. 678*—, 
Obi węg. indemniz. — , Renta ma;owa 73 60, Austr. 
renta koron. 7 9 '- ,  Węgier, renta koron. 7650, 56-letnie 
Listy Towarzystwa kredytowego ziemskiego 80-30, 4% 
Uisty Banku hipotecznego 82-—. Listy zastawne — . 
i' ,%  Listy Banku hipoteznego 89;—. 5%  lesty Banku 
hip. — , 4'J/n Listy Iianku kraj 8k-50, listy
Banku krai 89'2ó, 4% Gal. Obi. nropm. 99-10, 4 proo. 
Wal pożyczka kritj. z r. 1893 79'40, 4% pożyczka m. Lwowa 
78-10, 4ó/0 pożyczka - m. Krakowa 81-—, Losy tureckie 
A 3 —, Marki 113-17 Ruble 55148, Rosyjska pożyczka 

, Skoda 617-—, Powsz. B. depoz. —•—
Usposobienie: uspokojenie na pogłoskę o większe] ule­

głości Serbii, Zakończeń.e, dalsze burzliwe polepszenie, 
i ,\Vieden, 25 lipca. Lukiei stały. 21.10 20. — ; 2P8U— 70. 
Spirytus i nafta niezmienione.

fran k lu rl. 25 lipca. — Austr. kred. 17o-50, Koleje pań 
stwowe 134 50. Disconto 175‘37, Laura —•—. Usposobię 
nie: słabe.

derlin. 25 lipca. — Austryackie banknoty 84-10, Spiry­
tus 81 10.

Paryż, 85 lipca. — Renta 3 pre, 3&-50. Mąka 78*—.
Berlin, 25 lipca. — (Zamknięcie gie(dy). — Nowy Jork 

4 !9' —, Warszawa k ró tk ie —■—, Wieaeń krńtKie 84‘—, 
Aastryackie noty 84-10, Rosyjskie not,y 2i:9"25, amery 
»-«4łskie noty 418-śO. 3-prc. pruskie konsule 74-30, wło­
skie •—, 4',., prc. polskie listy zastawne 85 '—, Nie­
miecki bank państwowy 138"—. Austryackie akcye 
dytowe 175-—, Berlińskie Towarzystwo bandlowe 143-25. 
ilisKonto homandit 174-25, Austryackie kole]e państw, 
133*50, Lomhardy 15- -, Kanada Pacinc 178"—, losj 
tureckie 152- , Houeniohe 94 75 Phónu 214"—, Gei- 
śenkirchner 163 50, Hamburg-Ameryka Pacttetf. 109-50, 
Hansa 229-50 Północny Lloyd 92'60.

Meden, 25 lipca. — i.osy: a procentowo: Austr Z akł. 
wedyt. obi. prc. z r. 1880 3 prc. 282'—, Austa; Zakładu 
kredyt, z oul. prc. z r. 1S3H J-pro. 236 Uregui. Jlu 
naju z 1870 r. 100 złr. 5 prc. 266-—, Węg. Banau Pip. 
po 100-złr. 4 prc. 220’—. Poż.yozka serb. prein. po 100 fr 
i pro. 9J-— , u) bezprocentowe: BnJapesztouskie (Basi).ca 
4 złr. 23 50, Zakł. kred. dla ń. i p. po 1U0 złr. 487---, 
Pożyczka m. Lubiany 20 złr. 56 50, Czerwonego krzyza 
austryack. tow. 100 złr. 45"—, Czerwonogo krzyża węg. 
Tow. 5 złr. 25 50. Jaisy fund. arcyksięoia Kudolla 10 
złr. 200-25, Tureckie oe'ig. prein. kolei po 400 tr. 202 50, 
Jureckie oblig. prem. kolei prc, —•—, Losy kom. m 
Wiednia z 1874 r. 443'—.

(A rtykuły  w tym dziale nie pochodzą od 
redakcył).

JaH u  fi Dfctla 137'd a kie.
R ada specyałisty ,

B rzydkę cerę, szpetną, pełną plam skórę na 
tw arzy , pryszcze, n ieładne zabarw ienie i zm ar­
szczki , najczęściej trzeba przypisać nadniie-T-* 
nemu nagrom adzeniu  się łusek naskórka. W  
zw ykiym  stan ie  tw orzy on cienką, przezro­
czystą  pow .okę dla ochrony znajdującej się pod 
nim delika tnej, p ięknej skóry . Łuski odłącza- 
ją  się praw idłow o, ale na ich miejsce w ystę­
pują coraz inne fe pod spodu: tym czasem  wpły­
wy atm osferyczne i opieszałość, jako  też uży­
wanie nrydek alkalicznych i środków  toale to ­
wych pow oduje grom adzenie się tych  łusek, 
tw ard n ie ją  w podobny sposób, jak  to np. dzie­
je się na stopach. Mydlą i zw ykle krem y na 
tw arz m ają m ały  wpływ  lub też w cale go nie 
mają na  te  m iejsca obum arłych cząstek  skóry  
Te m ożna bez szkody usunąć ty lko  przez sto­
sowanie łagodnego, roślinnego środka rozpusz­
czającego, znanego w ap tekach  i drogueryach  
pod nazw ą wosku parynolow ego. Używa się 
wosku parynolow ego wieczór w dość dowolny 
sposób, stosując go zupełnie ta k  jak  Gold- 
crćme. To usuw a po kilku dniach w szystkie sta­
re, zżółkłe cząstk i skóry  i zostaw ia m iękką, de­
lik a tn ą  skórę. To przygodne używ acie czyste­
go wosku parynolow ego utrzym uje piękną skó­
rę na  tw arzy aż do późnej starości. 3251.

Z b ie rt J c ie  1a. k : rek a m o w e ‘z n a sz y c h  p u d e łek  
^   ̂*e.̂  ' ̂ 1 oć  bł b u łek  c y g a  r e t  o w y c h  w

DLM

ekonomiczny.
Budowle publczne w Galicyi.
„Gazeta Wieczorna" zamieszcza następujące 

informacye' o stanie budujących się obecnie gma­
chów państwowych w Ualicyi:

W roku bieżącym będą ukończone następujące 
budynki państwowe: Laboratoryum chemiczne przy 
politechnice, 952.000 koron, zakład kam y w Dro­
hobyczu, 5,453.000 koron (budowa trw a już 6 lat); 
są4 powiatowy w Łańcucie, 313.000 koron; budo­
wa 0ądu w Drohobyczu 89.000 koron; sąd powia­
towy w Rudniku, 197.000 koron; urząd pocztowy 
w Brodach, 208.000 koron; gimnazyum polskie w 
Brzeżanach, 569.000 koron 

Przypuszczalnie będą ukończone w roku 1914 
najpóźniej jednak w połowie roku 1915, nastęDU- 
jące budowle państwowe:

Instytut weterynaryjny przy uniwersytecie w 
Krakowie, 495.000 koron; grecko katolickie semi- 
narjum  duchowne w Przemeyślu, 785.000 koron; 
budowa seminaryum rzymsko-katolickiego we 
Lwowie, 229.000 koron.

Z miejs' lej centralnej targowicy na bydło w Krakowie.
Kraków, 24 lipca.

Aa dzisiejszy targ  spędzono bydłs rogatego 2-41, cie­
ląt 31-4; owieo i kóz 0, nierogacizny 310; razem 843 
zwierząt. — Płacono za jeden cotnar metryczny żywej 
wagi: buhaje z paszy od 54"— dc 8J-— ; buhaje chude 
od —■— do — ; woły od 61-— do 100-— ; krowy od
50-— do 76*— , jałownik od 5 0 --  do 78-— ; cielęta od
55— do 120-— ; nierogacizną tuczną —■— do —-— ;
bitej wagi: nierogaciznę od 150"— do 170-— ; węgierską
po —•—. Z zakupionych na oko płacono za sztukę: bn- 
: aje od O—-1-  do O—-— ; woły z paszy od O—-— dó 
—-— ; kr wy od 0—' — do —‘— ; jałówki od 0—-— do 
— cielęta od — — ; owce i kozy od - -— do ;

Ze spędzouycb na targ  zwierząt sprzedano: na miej­
scową konsumeyę 760 sztuk, na konsumcyę innych gmin 
kraju 66; cieląt i świń — ; na eksport za granicę kraju 
była rogatego 43— ; nierogacizny -  •— j niesprzodauych 
lo9.

Ceny powyższe obliczono bez opłaty akcyzowej.

t  Palątj taBI 
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. . .  ;» .  , 3
9 9 9 W » » l

i 9 9 '
N ag.ody  rozdaje się 6/1, 6/4, 6/7 i 6'10.

Każdy paiąry może kilkakrotnie premie otrzymać, je ­
dnakże nie dostanie nigdy tego samego przedmiotu

Bliższe Informacye:
SocIŁte Abadie, Wiedeń X, Davldgasse 9Z

N ajkorzystniej
chroni cerę przed zmianami atm osteryczuem i 
subtelny i zupełnie nieszkodliwy puder przeciw  
opaleniznie, z przepisu Dr. L ustra , k tó ry  jest 
zarazem  najlepszym  pudrem  toaletow ym . Do 
nabycia  w  czterech  odcieniach. 4 7 3 7 .

Lw ow ska Chemiczna Fabryka „T L E N “.

Osoby dręczone często dolegliwościami żo­
łądka, osiągają w ielką ulgę przez zażycie je ­
dnej do dwu łyżek stołow ych natu ra lnej wody 
gorzkiej „F ranciszka Jó zefa" na godzinę przed, 
a na dwie godziny po jedzeniu. — Profesor 
Lam bl naczelny lekarz  m edycznej k lin ik i uni­
w ersyteckiej w  W arszaw ie oświadcza, że wodę 
„F ranciszka Jó zefa" należy przenieść nad  
w szystkie inne“ środki lecznicze, gdzie chodzi 
o to, by  już przy m alej ilości uzyskać w ydatne 
sku tk i. —  Do nabycia w ap tekach , drogue­
ryach  i sk ładach  wód m ineralnych. 2990

Mcmiii lento!, t a e l  l mutrom.
s*i Artur Gruszecki: P o d  c z e r w o n y m  wi r -  

c h e m. Powieść. Warszawa. Nakładem Gebethne­
ra i Wolfa.

W długim cyklu powieści odbijających życie 
współczesne polskie w Królestwie i w Galicyi, Ar­
tur Gruszecki rozwinął takie bogactwo obserwącyi, 
tyle taientu plastycznego w malowaniu przyczyn 
i skutków fali zjawisk życiowych, że słusznie uzna­
no go za jednego z najaktualniejszych pisarzów do­
by obecnej, którzy z ręką na pulsie śledzą ewołucye 
polityczne, socyalne i obyczajowe swego społeczeń- 
stwa Tym razem autor „Maryawity" przeniósł pole 
obserwącyi do letniej stolicy Polski pod Czerwo­
nym Wirehem i tam snuje barwny, niezmiernie 
interesujący i porywający żywością akcyi i plastyką 
charakterystyki wątek powieściowy. W żadnej mo­
że z poprzednich powieści Gruszeckiego analiza 
psychologiczna nie występuje z takiem ujęciem : po 
głębieniem, jak w tym utworze przesuwającym ga- 
leryę typów z Królestwa i Galicyi w barwnych 
obrazach w pełnem humoru oświetleniu. Uderza też 
w tej powieści doskonała, jak zawsze zresztą u 
Gruszeckiego forma dyalogu, która sprawia że 
powieści tego pisarza są tak  chętnie czytane i po­
szukiwane. W obecnej porze, gdy połowa Polski,

! !  T R I O L M ! !
; p rte tłc szo żo n e  L /g io n iczn e , je d y n r  

4 F rzeczy w J c ie  nd e lik tttu m jąo e  je rę ,

Tow. AWc.

F. Puls w 1 ’arszawle,
Dostać można wszędiit, — Skład główny dla Galicyi

K. M iklaszew ski 5JSŁP“

l  MotdSKieł! Mitr JM
K raków, 26 lipca.

W niezwykłe wrażenia i nastroje obfitował dzień 
wczorajszy. Po wyładowaniu się energii czytają­
cej publiczności ze wszystkich sfer, w nieprzeli­
czonych dyskusyacli przy stolach kawiarnianych, 
na ławkach plantowych, ba nawet przy ogniskach 
rodzinnych, nastąpił przesyt i zobojętnienie na 
wszelkie mądre komentarza do noty austryackiej. 
Tern silniej nabrzmiało uczucie oczeki-wania. Im 
bardziej zbliżało się południe, tein bardziej rosło 
napięcie i myśli masy krążyły uporczywie wokoło 
tego geograficznego punktu za południową grani­
cą państw a, gdzie miało nastąpić owo uderzenie 
zegara dziejowego, owe „tak" lub „nie", co ma 
rozpętać wszystkie moce konieczności.

Gdy minęło południe, pod wpływem rozmaitych 
roztelegrafowany-ch przypuszczeń, opartych na 
wiadomościach z kół politycznych Berlina, Paryża, 
Petersburga — wyrobiło się w Krakowie jakieś 
prawie ogólne mniemanie, że Serbia nie ustąpi, że 
trzeba się już przygotować na ostateczność, na 
wojnę. Ale właśnie w godzinach popołudniowych 
z jakiejś spekulacyi giełdowej i z jakiejś niewy­
raźnej wieści zrodziła się w prasie europejskiej po­
głoska, iż Serbia ustąpi i zgodzi się na warunki 
noty austryrackiej.

Z Wiednia pogłoskę zatelefonowano do Krako- 
w'a. Gdy się rozeszła po mieście, znać było po 
obliczach ludzkich, że nastąpiło jakby jakieś o 
czarowanie. A więc znowu zwłoka, znowu ci.y- 
tre odwdekanie ostateczności, znowu jakieś dyplo­
matyczne matactwo, z którego nie zrodzi się trw a- 
łv pokoi ale przewlekła niejasność sytuacyi i du­
szenia się wśród oparów, poprzedzających burzę, 
która kiedyś ma wwbuchnąć....

Masa instynktownie pragnęła, aby Serbowie u- 
czynili wreszcie to, co należy uczynić w położe­
niu bez wyjścia, nie z nienawiści do Serbów, bo 
któż z ludności krakowskiej ją czuje? — ale, aby 
ustąpiła ta  straszna zmora tymczasowości, k tóra 
od lat ugniata życie narodów w’ Austryi.

Około wieczora myśl, że wszystko wróci do fla- 
w-nego toru, zrobiia swToje. Belgrad przestał być 
aktualnym, codzienne sprawy znowu wzięły górę 
nad wielką polityką.

Wtem gruchnęła wieść, k tóra wstrząsnęła napra­
wdę głęboko masą. WTieść, przez kontrast do po­
przedniego uspokojenia umy.-łów -— tem mocniej'

Bank Galicyjski dla handlu i przemysłu
w  K ra k o w ie *  R y n e k  3 5  ( T L m  w ła s n y )

■wynajmuje w  specyalnie na ten  cel urzą- C T  , r f  E (S afe deposits) do dyskretnego i  bezpie-
uzonym, s t a lą  opancerzonym, t c irbcu l i  w  V  V  1 x 1  cznego przeckowywaeuia depozytom pod wła-
snj u keczem  aleźy .o^v z a  najem schow ka zależy od wielkości i wynosi: rocznie K 30, 50 lub 75, poirocznie
K 18. 30 Ilu) 45. ~  Bliższych wiadomości udziela Oddział Depozytowy w lokalu parterowym. Teteror N r 4 2 7 .
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u icrza jąca  w serea i wyobraźnie, wieść, że jednak 
będzie wojna.

Około godz. H8 wieczorem redakeya , Nowej 
Reformy" otrzymała od swego korespondenta wie­
deńskiego telefonem wiadomość, że Pasicz wręczył 
posłowi austryackiemu, br. Gieslowi, odpowiedź na 
notę, i że br. Giesl, uznając ją za niedostateczną, 
opuścił Belgrad wraz z całym personalem posel­
stwa. „Nowa Refonna" zarządziła natychmiast 
wydanie nadzwyczajnego dodatku, który o godz. 
S-ej pojawił się już na mieście.

Jeszcze dodatek ten fy! pod prasą drukarską, 
a  jrrż przed bramą domu przy ul. Jagiellońskiej 
gromadziły się tłumy, nerwowo oczekujące tej wła­
ściwej wieści, której uusza masy instynktownie 
pragnęła, O godz. 8 pim-w-zc kartki z mokremi 
jeszcze czcionkami pu - zono w tłum przed redak- 
cyą. Potworzyły się ściśle zwarte grupy, czytające 
n i głos słowo po słowie. Za ihwilę ze wszyst­
kich pobliskich ulic nanciągała publiczność, pod- 
■nieccna, ale bynajmniej nie przerażona. Jakieś

prawie radosne ożywienie ogarnęło 'wszystkich. 
Gwar i Ezum i poszczególne głosy zdradzały ja­
kąś wyzwoloną energię. „W ojna!11 — to straszne 
skw o wiało rozkosznym dreszcz w serca ludzkie.

W pół godziny po wyjściu dodatku „Nowej Re- 
fonny“ wieść o zbliżającej się groźnej ostateczno­
ści rozeszła się aż w najdalsze krańce miasta, prze 
niknęła do domow, do rodzin, dźwięczała już 
wszędzie.
- W teatrze zelektryzowała całą widownię, w ka- 
wiarniacn przebiegła błyskawicą ponad głowami 
rozochoconego ilumu.

Nikt nie wie, co czyha uKryte .za dniem ju­
trzejszym, może rzeczy okropne, a może coś nie­
zmiernie pięknego. „Ju tro" staje się czemś, co kry­
je wszystkie fantastyczności losu, co wyzwala u- 
kryte nadzieje, odwala z sero głaz codzienności. 
R u temu fantastycznemu jutrze wyfrunęły pra­
gnienia ludzkie, zbudzone słowem: „W ojna" i dla­
tego oblicza ludzkie były wczoraj jakby opromie­
nione radością...

Po zsrwaniu stosunków dyplcmatycznych.
Telegramy „NoAaj Reformy".

W rażenie we Lwowie.
Lwów. O godz, 6 l/2 w ieczorem  nam iestn ik  

K orytuw ski o trzym ał urzędow e zaw iadom ienie 
o zerw aniu stosunków  dyplom atycznych  z Ser­
b ią i o w yjeździe posła bar. G iesla z B elgradu. 
N am iestn ik  udał się natychm iast do d y rek to ra  
polieyi. z k tó ry m  odbył długą, konferencyę, po- 
czem w rócił do nam iestnictw a, 
sic n a ra d a  w spraw ie u trzym ania porządku  w 
m ieście. Po godz, 7 w ieczorem  pojaw iły  się na  
m ieście pierw sze nadzw yczajne w ydania  alzien- 
n ikow , k tó re  w lot rozchw ytano. N a głów nych 
ulicach m iast grom adziły  się ta k  w ielkie tłum y, 
ze-p o liey a  m usiała u trzym yw ać porządek . —  
Przyszło  do w ielkich m anifestacy j. W znoszono 
okrzyki: „Precz z Serbią! N iech żyje w ojna!" 
W śród  ludności panuje  zapał.

P ra sa  uk ra iń sk a , om aw iając I „u ltim atum ", ją,

K robatin  o wp*ól do 6 p rz y ję ty  został na  po­
słuchaniu . B erch to ld  został razem  z m inistrem  
w ojny przez dalsze pół godziny  u cesarza, po­
czerń m in ister w ojny  sam  został u m onarchy. 
B erch to ld  odw iedził następ n ie  generalnego  ad- 
jr tr .n ta , hi P au ra , poczcm  razem  z K robati- 
nem  o g. 8 w7ieczorem  byli jeszcze raz u cesa- 

go
m inistrow ie

Dwa głosy rosyjskie.
Petersburg/ „R jecz" om aw iając note ośw iad­

cza, że R osja  powinna się teraz zastanowić, 
czy chce wojny europejskiej, czy nie, czy u- 
waża chwilę za stosowną i czy jest gutową pod-

Zffrokniede susyi Redy p»*sitM
i SejtnśM.

(Tek Biura koresp.)
Wiedeń. J a k  się dow iadujem y, została  2 i-a

w ik e .  T o s ą Ł  Weśtta? k tó re 'w  a a n e j lh w m  ’ P a d y  państw a na podstaw ie najw yższe- 
m usza być rózstraygnięfe. Pism o kończy, pole- ’ upow ażnienia zam knięta- N a razie  w strzy- 
teając lokaRzacyę k w es-ji serbJdej i wstrzyma- ^ s ie d z e m *  k o m e y t m eust jące j
nie się od w szelkiego zachęcanie Serbii do o- ll" ubezpieczenia społecznego Sejn ty  D alm a- 

n i j cyi. K ram y . G orycyi t  G radyslo , M oraw, Dol-
„St- P e te rsb u rg er Z tg ." pisze: U ltim atum  u- uej i G órnej A ustry i oraz Ś ląska i S ty ry i zosta- 

łożone iest w tonie w ięcej, niż pow ażnym  W i- W z najw yższego polecenia zam knięte. R o­
d u  E m m  rozgoryczenie, jak ie  długo nurto- w nocześm e n astąp iło  odroczenie różnych  me- 
wało w A ustro-W ęgrzech i te raz  zaw ołało do , u s ta jący ch  k o m is - ' sejm ow ych, m iędzy m nenn 

Serbów : Na kolana! Jeże li Serbia się podda —  tak że  kom isyi Sejm u śląskiego d la  obrad  nad  
przesilenie je s t skończone, jeżeli Jednak tego  ̂u staw ą o ren rezen tacy i k ra jow ej i gm innej, 
nie uczyni, wobec stanow czości tonu  A u s tro -!
W ęgier nie można m yśleć o kompromisie, tylko , 
o wojnie i należy  się obaw iać, że nie sk o ń c z y , 
się n a  w alce m ocarstw a w ielkiego z m ałem  pań- j (Telegr. „N. Retormy".)
stew kiem . Mimo, iż konsekw eneye, iak ir k ro k  peteraDurg. W  k ilk u  fabrykach  znów w rócili 
A ustro-W ęgier za^sodą pociągnąć może są cięż- j-otrohnicy do p racy . T akże w iększa część dru- 
kie, przecież k ażdy  ten k rok  zrozumie. Pismo funkeyonujo. W  dzielnicach robo-
■ podziew a się, że uda się jeszcze zażegnać ..oz- n a s tąpiło  uspokojenie. Sądzą, że w po­
lew  krw i. n iedziałek  we w szystk ich  fab rykach  p raca roz­

pocznie się norm alnie.

Panica na giełdzie.

edzie zebrała  !rzrb a ^ y  S °  zaw iadom ić o odpow iedzi Serbii
na no tę  austro -w ęgierska . Obaj 
wrócili w n o ce  do W iednia.

Jeszcze nie status befli.
Wiedeń, 26 lipca 

W kołach rcrarodajnyoh stv.ierdza- 
źe na razie nie nastąpiło jeszcze

w ystosow ane o .S c  ii, nie Oitreśla wobec _ne- 4r,,*ra, o UŁtninw
go stanow iska  Ukraińców. M oskałofffika „Pri- TfW J n p  W\pt>VU0Hzei.!8 \feOjny wer­

bli i że nie rozpoczął s ę jeszcze
status belli, tyko stan zerwania stu-

go
k a rp a c k a ja  R uś" podaje ty lko  sam e depesze, 
bez żadnego kom entarza.

Demonstrncye w Jaroslawui.
Jarosław. W czoraj po godz. 9 w ieczorem  

przyszło tu  burzliw ych m anifestacyj w ojskow o­
ści. W ojskow ość zebrana licznie na zabaw ie 
ogrodow ej udała się z m uzyką w ojskow ą na cze­
le p rzed  m ieszkanie dyw izyonera, gdzie u rz ą ­
dzono m anifestacyę. W noszono okrzyki: Precz 
z  Serbią! Niech ży je A ustrya! W  dem onstracyi 
b ra ła  udział także  ludność cywilna.

W W«edniu.
W iedeń. 'W czoraj przez ca ły  dzień panow ało 

tu  n iesłychane w rażenie. Z początk iem  obiegały  
po eajem  mieście w iadom ości, że Serbia p rzy­
jęła w szystk ie  w arunk i au stryack ie . W iadom o­
ści te . k tó re  ob iegały  także  Berlin i B udapeszt, 
okazały  się m ylnem i, a na giełdzie w yw ołały  
form alną k a ta s tro fę . P ogłosk i c m ożliwości po­
kojow ego załatw ienia za ta rg u  w yw ołały  na  
giełdzie w ielką haussę. G dy następn ie  nadeszła  
wiadom ość o odrzuceniu n o ty  a tis tryack ie j przez 
Serbię, przyszło do straszliw ej w prost baisse. 
Było to  już  po zam knięeiu g iełdy  ofieyalnej.

W iedeń, 20 lipca.
W ulicach b s ł w czoraj n iezw ykły  rucli. Rzec 

m ożna cały  W iedeń by ł w czoraj na nogach. 
W e w szystk ich  ulicach widać było olbrzymio 
tłu m y  nrlnośeL  W szędzie odbyw ały  się mani- 
festacye za woiuą. Śpiew ano pieśni patryo tycz- 
ne i hym n :esarski. D em onstrow ano głów nie 
p rzed  pom nikiem  M aryi Teresy , D eutschm ei- 
strów , R a d e tz k y ‘ego, T egethoffa, przed mini­
sterstw em  w ojny, przed m inisterstw em  spraw  
zagran icznych  i przed Burgiem . G dy arcyks. 
F ry d e ry k  zajechał przed m inisterstw o w ojny, 
zgotow'ano mu olbrzym ią ow acyę. P rzed  pom ni­
kam i: M aryl T eresy  i D eutschm eistrćw  odbyły 
się n iezw ykłe sceny  zb ra tan ia  się W ęgrów , 
N iem ców  i innych narodow ości. P rzed  pom ni­
kiem  M aryi T eresy  pew ien a rch itek t z B uda­
pesztu , W ęgie-, w ygłosił płomienną mowę, w  
k tó re j wzywaj do marszu p'zeciw  Serbii i Rosyi.

W innem  m iejscu przem aw iał pew ien robo­
tn ik  .polski, k tó ry  mowę zakończył słowam i: 
N aprzód do Serbii, petem da Rosyi.

W V olksgarten ie , gdzie odbyw ały  się mani- 
festacye  p a tryo tyczne  przy dźw iękach m uzyki 
w ojskow ej, pobito w straszliw y sposób jednego 
Serba, k tó ry  zaw ołał: Niech żyje Serbia!

W iedeń, 26 lipca.
P o  godz. 8 wieczorem  pojaw iły  się nadzw y- 

czalne dodatk i dzienników , donoszące o niedo­
sta tecznej odpowiedzi rządu serbskiego na notę 
au sry ack ą . „N. W. T a g b la tt"  na podstaw ie in- 
form acyj, pochodzących z m inisterstw a spraw  
zagran icznych , donoszących, że odpowiedź serb­
ska  je s t n iedosta teczna, ośw iadcza: Poczynim y 
teraz  nasze przygotow ania, aby  w kroczyć do 
Serbii. G dyby Serlńa się nam yśliła, nim będzie­
my gotow i, zapłaci nam  koszta  tych  przygo­
tow ań.

Rada ministrów w Wiedniu.
W iedeń. W czoraj wieczorem  odbyło się d łu­

gie posiedzenie rady  m inistrów , na którc-m o- 
ma w iano sy tuacyę  w ytw orzoną, zerwaniem  
stosunków  dyplom atycznych  z Serbią.

W Isch-u.
Ischk M inister w ojny K robatin  udał się z 

dw orca od generalnego a d ju ta n ta  hr. P a a ra  i 
Jo  k ierow nika k ance la ry i w ojskow ej br. Bol- 
friKłsa, poczem o 5 po południu  p rzy ję ty  zo­
s ta ł przez cesarza na posłuchaniu. W spólny mi­
n is te r skarbu  Biliński 3 %  na 5 odwiedził min. 
B erchtolda, u k tó rego  zabaw ił pół godziny. N a­
stępnie d y rek to r k ancelary i gabinetow ej br. 
SehiesI zjaw ił się u B erchtolda. O godz. 5-tej 
B erch to ld  udał się do willi cesarza.

Isohl. M inister B erch to ld  zjaw ił się o 5 po 
pv i;duiu  w < abinccie ccsarsa . M inister w ojny

sunków dyplomatycznych. Powsze­
chne są zdania, ża Serbia tylko pod 
wpływem jakichś przyrzeczeń ze 
strony Rcsyi zajęła tak bułne sta­
nowisko.

Seróia błaąa Rosvę o pomoc.
Wic-deń. „W . Allg. Z tg ." rep rodukuje  donie­

sienia londyńskiego „T im esa", k tó ry  na pod­
staw ie spraw odzania  swego koresponden ta  do­
nosi z P etersb u rg a : N ota a u s try ack a  do Serbii 
w yw ołała tu bardzo p rzyk re  w rażenie. W urzę­
dzie spraw zagrar icznych panuje gorączkowa 
działalność. Sazonow otrzymat wczoraj rano 
depeszę z B elgradu, w której Serbia błaga Ro 
syę o pomoc.

Rada ministrćw w Petersburgu.
W iedeń. W P etersb u rg u  odbyła się ra d a  ga­

binetow a, k tó ra  trw ała  4 godziny. Zapadły bar­
dzo ważne uchwały. Sazonow  przedłożył spra­
wozdanie o sy tnaey i zagranlcznei, a m inister 
w ojny spraw ozdanie o stan ie  arm ii rosy jsk iej. 
Inni m inistrow ie w skazyw ali na w pływ  rozru­
chów robotniczych w Bośni, na sy tuacyę  za­
gran iczną i w yraźnie  zapew niali, że trudności 
wewnętrzne są tak wielkie, iż należy pozosta­
wić Serbię jej własnemu losowi. Inn i jednak  
tw ierdzili, że R osya je s t dzisiaj inaczej przygo­
tow ana niż w roku 1908 i posiada dzisiaj 81 
korpusów , doskonale uzbrojonych, doskonałą 
a rty le ry ę , oraz znacznie lepsze finanse.

W szystkie te g łosy  telefoniczne zakom uniko­
wano carow i, znajdującem u się w Peterhofie, 
poczem rad a  m inistrów  pow zięła uchw ałę, k tó ­
ra trz j m ana je s t w najściślejszej tajem nicy.

Jed en  z uczestników  tej rad y  m inistrów  o- 
św adczył korespondentow i „T im esa": Mini­
strow ie są zdania, że Austrya przez w ysłanie 
ultim atum  do S e rb i i  sprowokowała R osyę i że 
na to je s t t j lk o  jedna odpowiedź. Mężowie s ta ­
nu, deputow ani, redaktorow ie i inne osobisto­
ści ośw iadczyły  korespondentow i, że to  zapa­
tryw anie  jest ogólue,

Na w czoraj w ieczór rada ministrów Łosiaia 
powołana do cara dla zatw ierdzenia  pow zię­
tych  uchwał

Następca ironu serbskiego *a
pokoicm.

Zem uń. Z B elgradu donoszą: T rzej przyw ód­
cy opozycyi: N orakow icz, Dawidowicz i  Riba- 
rao pow ołani zostali do następcy  tronu , k tó ry  
osądza sy tuacyę bardzo z;mno i oświadcza się 
za ustępliw ością ze s trony  Serbii.

Z Belgradu,
W iedeń. Z B elgradu donoszą: N iety lko  au- 

stryaccy i w ęgierscy  poddani, ale tak że  zamoż­
niejsi Serbowie opuszczają Belgrad.

Do tśiszu.
Belgrad. W szystkie archiwa państwowe, k? 

sy  bankowe i depozyta przewieziono do Niszu.

Transport wejsk w Serbii.
W iedeń. „R eichspost" donosi z B elgradu, że 

w Serbii odtsywa się już transport wojsk, że mo 
bihzacya jest w pełnym toku i że zorganizow a­
no już bandy. Na serbskich brzegach Dunaju i 
Sawy położono miny.

Libawa, R obotnicy portow i ogłosili stxajk, 
, . . .  żąda jąc  polepszenia p łacy

Na giełdzie tu te jsze j, a tak że  na  bem ńsk ie j 
panowuL, w czoraj szalona wprosi (terała i pa- j tnterweneya rządu. _
raka ogłoszona przez Pet! Ag. Teł., k tó ra  za Baku. P rzyby ł tu  generał majoi Jz. rKOwskp 
pow iada w m ięszanie się Rosyi. Kursa spadały odkom enderow any przez cara i kaza ł natych-
tak gw ałtow nie, że nie można było ustalić m iast w tysiącach  egzem plarzy rozrzucić po
kurg, mieście i guberni; B aku obwieszczenie, iż po-

W iedeń. W iedeńska Izba giełdowa zw raca siada daleko idące pełnomocnictwa dô  najo-
uw agę na podstaw ie parag rafu  1 u staw y  g ieb  strzejszych zarządzeń celem przywrócenia po- 
dówejl że b ran ie  udziału w niezaaproD ow anych rządku ł spokoju. Ponieważ ma naczelne d.>- 
zgrom adzeniach giełdow ych (pokątne giełdy), w ódzlwo także nad  w ojskiem  . zarządem  cyw d- 
m ogą władze polityczne k a rać  grzyw ną do nyrn w B aku, w zyw a ludność, b y  go popierała. 
20(hf kor. w zględnie aresztem  do czterech ty - Ryga. S tra jk u jący  robotn icy  portow i i fabry- 
godni. N adto  przysługuje Izbie giełdow ej p ra- czni w rócili do p racy .
wo nielegalne obro ty  giełdow e w m yśl postano-  ------------■■■.- ■■■
w ień sta tu tów  giełdow ych karać dyscyplinar-

Upiększaj swe w łosy! prostym , niezaw odnym  
dom ow ym  środkiem  n a  n a d a n y  w łaściw y od- 
c 'eń  w łosem , a k tó ry  m ożna zestaw ie w  każdej 
ap tece  lub  d roguery i z 90 g r. B ay rum u, 30 
gr. L ivola de Composse i 1 gr. k rysta licznego  
m entolu. Do te j m ieszaniny, jeśli się chce, m o­
żna jeszcze dodać 1 gr. perfum y, sta le  używ a­
nej. W szystko  trzeba,, dobrze zm ieszać. R ano 
' w c c z ó r  w ciera się lekko  końcam i palećwz w 
skórę głow y; ten  p ły n  usuw a łupież i w strzy ­
m uje wyn,udanie włosów. Xie zriwiera żadnych  
sk ładn ików  barw iących  włosy, lecz w edług za­
p a try w an ia  pow ag na tem polu, jed n a  z części 
k ładow ych d zia łu  ożywczo na  zgnuśniałe  k o ­

m órki w y dzie la jące  barw ik , i przez to  pom aga 
przedw cześnie osiwiałym, wiecom . przyw rócić 
p ierw o tną  Larwę, Zarów no okazał się ten  sk ła ­
dn ik  jak o  znakom icie działa jący  na  oorost w ło­
sów. 5920.

Do dzisiejszeg.o num eru  dołączam y p rospek t 
dom u bankow ego E d w ard a  U rbana w  Bernie, 
zaw iera jący  spis różnych  w artościo  ,vych losów, 
oraz ko rzystn ie  zestaw ione g ru p y  losów. W spo­
m niana firm a znaną je s t pow szechnie jak o  b a r­
dzo rze te lna  i usłużna. 5696

I $ p  J & s s  S d m c a t i e r
b'.’ 1 S ekundyaryusz  szp ita la  św. L udw ika w 
K rakow ie o rdynuje  od 1. m aja  1914 w Grndo 
(via F rancesco  G iuseppe 6). 8314.

me.
B erlłu, 26 lipca.

S p eku lacya  giełdow a strac iła  widoczni* 
w czoraj w szelkie oparcie, albowiem  z pow odu 
obawr, że R osya nie pozostanie b iernym  w: d ż e m ,' 
zapanow ała ta k a  panika, i usposobienie deru to- 
w e, że k u rsy  przy ciągłej podaży spad ły  w po­
rów naniu  z dniem  poprzednim  trzy  razy  niżej. 
Najw ięcej, sprzedaw ano pap iery  au stry ack ie  i 
rosy jsk ie , przyczem  z rosy jsk ich  głów ne akcye 
bankow e spadły  aż o 25'%. T ureckie  papie y 
spadły  o 15% . M iędzynarodow i re n ty  również 
spadłv , pap ie ry  rosy jsk ie  z roku  1902 s trac iły  
2U ,% . a u s try ack a  i w ęg ierska ren ta  o 1 do pó ł­
to ra  p rocen t. Przez jak iś  czas w ogóle trudno 
było usta lić  kursy .

Wiedeń. Izba giełdow a w iedeńska zakazała  
upraw ian ia  ruchu giełdow ego po zam knięciu 
g iełdy  oficyałuej, grożąc w przeciw nym  razie 
karam i dyscyplinam em i ; grzyw nam i.

N a d z w y c z a j n e  z a r z ą d z e n i a .

(Teł. c, k . B iuro kor.)
W iedeń. J a k  się dow iadujem y zarządzono 

zabezpieczenie d n u  kolejow ych przez straże 
wojskowre. Celem uniknięcia nieszczęśliw ych 
w ypadków  zw raca się „uwagę na to , że Suraże
m ają  zrobić uży tek  z bron:’ względem  każdego, 
k to  na pierwsze zaw ołanie nie w strzym a się.

W iedeń. S y tu acy a  zagraniczna u łożyła się 
tak , że sta je  się koniecznem , aby  w zgląd na po­
trzeby  wojsko we w yprzedzał w szystkie inne. 
W  tej m yśli poczyniono szereg zarządzeń we- 
wmątrz m onarchii, k tó re  przedew^szystkiem m ają 
się zw racać przeciw zbrodniczym  przedsię­
wzięciom , przeciw ■ bezpieczeńsvwu i obronie 
p aństw a , a po w tóre m ają  zapobiedz niezam ie­
rzonem u narażeniu  na szw ank interesów^ pu­
bliczności, zapew nić ta jność  zarządzeń w ojsko­
wych.

W ydanych  będzie 5 rozporządzeń cebarskicłi 
na  p'odstawie § 14, oraz szereg rozporządzeń 
m in isteryalnych , k tó re  natychm iast w ejdą w 
życie. Rozporządzenia, cesarskie odnoszą się 
do: 1) p rzeniesien ia  kom petencyi whadz poli­
tycznych  w Bośni i H ercegow inie, oraz D alm a­
c j i  n a  naczelnego kom endanta  siły zbrojnej; 
2) do w spółdziałan ia  gm in i urzędników  pu- 
blicznjm h w zadan iach  ob rony  k?-a ju  i k a ran ia  
za naruszen ie  obow iązków  urzędow ych; 3) do 
k a ra n ia  za zakłócenie służby publicznej p rzed­
sięb iorstw  publicznych lub  obow iązku dostaw ; 
4) cza so w eg o . poddan ia  osób cyw ilnych pod 
iądowrm ctw o w ojskow e; 5) poddanie  w ojsko­
w ych, będących w służbie czynnej.

Rów nocześnie w ydane rozporządzenia  inini- 
s te rya lne  odnoszą się do zaw ieszenia postan o ­
wień ustaw  zasadni czy cli co do wrolności oso­
b iste j, p raw a dom wego, p raw a  o zgrom adze­
n iach  i stow arzyszeniach, ta jem idcy  listownej i 
w olności p rasy , dalej ogran iczających  zarzą­
dzeń po licy jnych  co do paszportów , co do po­
siad an ia  broni, am unicyi, m ateryalów  w ybu­
chow ych, oraz obrotu  niem i w hand lu  do za­
w ieszenia czjrnności sądów' p rz j7sięgłych i t. d,

Froces pari Gaillars.
(Telegr. ,;N. Ref.“)

Paryż. Labori prosi o pozw olenie odczy­
tan ia  części listów  C aillaux, k tó re  będą w cało­
ści zakom unikow ane p ro k u ra to ry i i p rzysię­
głym . Z aczyna się odczytyw anie listów , w k tó ­
rych O aillaux objaw ia sw oją w ielka m dość k u  
pani R ajm oucrd. Pan i Gaillaux podczas odczy- 
tj^wania tych listów  w padła  w płacz 5 zem dla­
ła , tak , że m usiano ją  w ynieść z sali. Po przer­
w ie pani C aillaux w róciła na  salę o parta  na  r a ­
m ieniu męża. Labori ośw iadczył, że nic więcpj 
nie odczyta, poczem  zaczęło się przesłuchiw anie 
rzeczoznaw ców  sądow ych.

ffstepfejtfa mytfło lilio®
firmy Bergmana et Co. OSćin nad Laba

nadal, jak przedtem, niezbędne do rozsądnego 
pielęgnowania Bkóiy i piękności. Codzień pisma 
i  uziiauiami. Po 8(1 Lad. wszędzie na składzie.

Kie wyjeżdżam tego roku, ordynuję ca go 
dżiny 11— 1 i od 4  — 6 przy u! cy ro tock ieyo  

Alejowa) 12, Te!ef. 120. 6883 1 1

Dr Ferdynand Eichhotn.
Spólnika lub spóiniczki

z kapitałem  10— 15.00u koron poszukuje się do 
już dłuższy czas istuiejącego teacru świetlnego 
w Krakowie. Zgłoszenia pod „Kino" do B iura 
ogłoszeń F eliksa  S tatterap  Kraków, P lac W  W  

Świętych L. 11.

Samach na kedywa.
(Teiegr. Ref.“)

K onstantynopol. G dy kedyw  egipski odpusz­
czał P ortę  po w izycie u w ielkiego wezyr a ^pe- 
wlen miody Egipcyanln strzelił do niego kilka 
razy. K edyw  został zraniony. Spraw ca zamacitu 
został przez a d ju ta n ta  ked y w a zastrzelony.

Min
Szymon U p k e iliin s

w  w  .

■ ^ 7  O t -  m. _____

l K- NADWORNI OOSTAWCy *PKAGA'

Telefoniczne I telegraficzne
s-MoniSfd Jo&isj RElsnaf

7 d.i.a 26 lipca.
Sytuacya w Albanii.

Durazzo. D nia 24 b. m. (radyotełegram  v ia  
Castehxuovo). Ogółem panuje tu  spokój. W czo­
ra j około gudz. 9 wiecz. zauw ażono pOdSiiwają- 
cy się pa tro l pow stańców , który przyjęto o- 
gniem. P a tro l odpow iedział ogniem. Po pół go­
dziny n a s ta ł spokój. W yjazd  księcia  do W alo­
ny  zam ierzony jest na  niedzielę.

General Putnik na nolicyi.
Budapeszt. Szef serbskiego sztabu general­

nego, w ojew oda P utn ik  w pizejeździe przez B u­
dapeszt zosta ł na dw orcu zatrzym any, odprow a­
dzony na pobcyę i tam  przesłuchany. N astępnie 
puszczono go na wolność.

Powrót rouotolków z Niemiec do Rosyi.
Berlin. Telegram  z K rólew ca donosi, że tam ­

te jszy  konsu la t ro sy jsk i w ezw ał robotników , 
pochodzących z państw a rosy jsk iego , a  m ają­
cych pracę w Niem czech, ażeby pow rócili do 
Rosyi.

Wiedeń. M inister robó t publicznych posunął 
chem ika W ładysław a S ta rk la  z D rohobyczu do 
8 k lasy  r a n g i .__________________ _____________

Odpow iedzialny red ak to r i w ydaw ca:

. fftc!:ał KonopfńikL
N f f t f r f Ł t f l c e L

(Artykuły w tym  dziale nłe pochodzą od 
redakcyi.)

Zachwycającą nowość dla dzieci, rozdziela 
darm o firm a N estle w W iedniu. Są to la lk i d^ 
w ycinania, p rzedstaw ające  figury  ze znanych 
pow iastek , : m istrzow sko wy-konane rysunki, 
k tó re  dzieci przyjem nie za trudn ia ją . —  Prócz 
te j zaś now ości, na żądanie w ysyła  także  d a r­
mo p róbne ' pnszkiijFe tłćgo m ączki dła dzieci, 
firm a Ilen ri N estle, W iedeń,
3 w.

Krakć w.
zaręczeni.

Chrzanów.

m t  IoimumoI
km  Lift

zai ęcteni w lipcu 1314.
Kraków. Oabr wa.

Dentysta i .  FISCHER
powrócił —  przyjmuje od gudz. 8— 12 —  2- 

Andrzeja Potockiego 2.
-6

6 1 8  7 Ą f e & W !! WAWELIN!!
najlepsze; pasty Tuba 50 hal. “^ 3

Dr Josef 2EITNEE
ordynuje 4102 20 23

w  Fran^snsladsie „Berliner Roi
Zi (Ixiit-m 1 sierpnie 1014  r, zostanie  

otw arty w Nowym Sączu

Zakład lekarsko-dentystyczny 
Gra Zygmunta Koilneru

specyalisty w chorobach jamy ustnej. —  Dział 
techniczny pod kierownictwem T Grubera, by­
łego kierownika działu technicznego na klin.ee 
dentystycznej w D r e ź n ie .------------ 5741 4 6

KAZIMIERZ OSSOWSKI
Inżynier

OBROŃCA PATENTOWY
Petersburg-W ozniesienskij Prospekt Nr 20  

Berlin - Potedamerstr. Ho 5

I. B iberstrasse 
2799

P
Za troskliwą opiekę i bezinteresowne wyle 

czenie mnie z cieżkiej cnoioby składam na Uj 
drodze WPano Drowi Bernardowi Grunh-utowi 
serdeczne „Bóg zapłać1*. M a lt s  I t o c b s t  *sr.

Zwracam y uw agę na artyku lik  przemysłowca 
P, W. Beldowskiego, znajdujący się na ostatniej 
stronie dziennika p. t. „Ń.szczą nas wszystkic- 
mi sposobami". \ 5855

ShhnTbrr Ouorncro | i
r i ł  S łs r f jB W  wytworny dom w wym»rzo- • • •  
nem położeniu. K orijstne  uriądiem e pengyi. Bs07 6

Bc^b prz@jez&Byel&..
drako 2a iipca.

HOTEL FKANOtiSST. Zdiisiawowie Dębiccy z Wursza- 
wy, Ksawery Glinka % Kijowa; Edmund U iradaisk i z 
Warszawy; uustaw  .Ćeratkiewicz z Raby W yźnitj Dr 
Piotr GepGrwind z Suchej; Jan ina Kozubjwsku z Wat 
szawy; Jsdr. ga Loebl ze Zioczuwu, Di Eioanuel n u it 
ze Lwowa; Roman R-iżański z Żabna, Henryk Rosiński 
z Kiszyniewa, Karol bkworz t  Grudziądza; Jan  KKiniąt- 
kowski z Krępca (Lubelskie); Stanisław Tizetrzewiński 
z Morsta (Królestwo Polsnie); Wojciecli Krzyżagórski ze 
Lwowa.

HOTEL BE1AEDERE: Dr Teofil Urich ze S try ja; Ks. 
in ton  Łomnicki z Jarosław iu; Dr Józef Hupka z żonrj 
z Tarnopola; Inżynier Stanisław staszczyk z Tarncpoia; 
Ks. Stefan Andreaszowski z griedm an; Adwokat L r lt. 
Loewontha! z Ropczyo; Dr Mi“czysław Tomaszewski ze 
9 try ;a; l 'r  L. Bugi z żoni\ z W iednia; Dr Ju lian  JdtU 
ler r. Berlina; iiarolina Reohen z Czernmwiec; juli isz 
Stando z lterlina; W ładysław V. łodarczyk z żona. z W ie- 
liozki, Helena Teldboff z Tarnowa; Aleksander B-astow- 
skl z żonę z Sosnowca; Zdzisław Liciiodzie,eWBni z Kró­
lestwa Polskiego; Stan:sław Kozłowski z żom; z Sosnow­
ca; i.oon B-a ro.a z Królówki; Bronisława Alutjwiecaa ż 
synem z W arszawy; Herman Hollander z Bielska; Aloj’ 
zy Bambinek z Nowego Sącza Józef M fihtr ze -uwowu 
Helena Malinowska z córką z W arszawy; Henryk 1 iuŁ 
z Bielska, Mary a Langer z córką ze Lwowa, Stanisław 
Wycbowski z Wiednia E. Turyn z synem z Warszawy.

O t f o r t k o .  ś r ir ia ź o tw J L

t Z-il .J. ,-Aej 
r ?'7 i '1-łp v./; 7

r v z u t r r 2 a Z s x z j  
l  na/m&<źruejsztyi.

n>o T\CL&y<jja ma, rosycystA ;yi£rrvsxjorrxjydruycri 
tnxx#<2cajTicLch ó̂ Iiycruî  i cu hyhu£óro nî ĉlruyc/i dla, Trw,rxcąfzn.

e r ę t fn . •
• S & u a n j j s - O u r e a

Kompletne w ypraw y dla położnic. Specyalne pasy brzuszne. 
H y ^ .en  czne paski dla Pań. —  E h sp ed ycya  kobieca. 
W yB yłki pocztą na prow incyę £ razj dziennie. ^  i  1 >
H h n m p o n  tona proszak do rycia włosow. pakiot Lrk fl«

Tan;ej 
n li wszędzie 

poleca ^ b ł a i ł & p t . n ^ a n i t a s
K r a k ó w ,  u l .  D i u p a  1. X 8 .

l i i i
Specyatne środki na porost włosów i dc wytępienia łupieżu. 
Wszelkie wody toaletowe, grzebienie, szczotki dc włosów, 
sukien, zębów i obuwia. Znakomita eseneya sosnowa. 
W wielkim wyborze rozpylacz3 pokoiowe i do uodróży.
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ilar@plaa (ednoplaszczyiiiowy Homplera z Ii® HF,
I6@ a  B ^ l l S S g  k i e r o w a n y  p r z e z  G u i d o n a  L i n n e k o g l a ,  W Z B iÓ S t

r e M o w ^  6970. m .

S a m o c b ó d  2 0 ®  B P ^  p r o w a d z o n y  p r z e z  B o b a  B u r n a n a ,  © s i

F©k@ r$®w ą c b y ^ o ić  228 M w e M w  u& g o d z in ę .

lawet motory E m m  tt mnŁaJsje©J sli© koni §ą nieporównane I isledô cfi-
gnlon©. .Dowodom tego następujący list, wystosowany do Dyrekcji Filii krakowskiej Benza 
z prośbą o ogłoszenie:

;

„Z przyjemnością donoszę Panom, źe wóz ma/y 8/20 IIP., kupiony u Panów przed 
rokiem, odbył w przeciągu BO dni (w maju b. r.) turę: Kołomyja,. Wiedeń przez Dolomity, 
Bozon (Mendola Tonale), Medyolan, Genua, Nizza (Col de Vars, Lautaret-;, Genewa, Berno, 
Szaluza, Monachium, Norymberga, Praga, Kołomyi a — bez defektu. Całą turę odbyłem bez 
szofera, a wóz mimo znacznego obciążenia y4 osoby i pakunki) brał lekko wszelkie wzniesienia.

% 'i  J ! b k  ' 'J

Tir Stefan SfenzsF.

Filia w Krakowie

P O W A L E  5
T c J * ? o n  1026

G R O B L E  5 ,
2 S 0 2
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H E N R Y K L A H Z M A N N H E I M
Biuro Wiedeń VIII/1, Laudongassc 9. Tek 188811, tniędzym.

P a t  L O K O M O B I L E  o  p rz e g rz a n e j p a rz e
Łatwa, obsługa. z wentyllowem rozdziałem pary.

Z a s t ę p s t w o :  M a k s y m ilia n  N e u m a n n , K r a k ó w , u l. W ie lo p o le  2 0 .
nTi|g ^ 5 M ^  i> a w ie d z in y  in ż y n ie rsk ie  i o fe r ty  b e z p ła tn ie T

Najwyższa ekonomia.

; L I . L1L :T JK  Ś L  ‘Z E

L>bretta
wyciągi fortep. i pojed. otwory z 
najn. oper i operetrk, na fortep., 
"Krzypce i inne instr. M apy w o j­
sk o w i: I j i o k o d Iio w * P rz e ­
w o d n ik i. Ż irnale. Bibi dla tea­
trów aniat. i t. p. poleca 5768 4 6

Mjganrj Polste taoiń.
S ła w k o w s k a  3 (Hotel Saski).

W Sidzlilie
kolo Jordanowa, p, lo<o, 9 km. od 
stacyi Jordanów inb Osielec, są do 
wydzierżawienia 2 pokoje i kuchnia, 
na byiej leśniczówce, oraz i inne 
mieszkania. Okolica bardzo nroc,.a. 
Objaśni Di i z e j  Józef Chorążi, w Si­
dzinie, kolo Jo dannwa. 6924 2 2

Koniak
naturalny, pę izonv z wina, wybor- 
nei jakości, leczniczy, becznłka 4- 
litrowa ltj K, karton zawierający 
3 diiże flaszki 9 K. Wysyła pocztą 
za pobraniem, opłatnie, do wsz/iŃt- 
kicli m 'ejscowJAt R_ M aili, Ca- 
p o d is .  la . 5919 1 10

P I E G 9 I I I
żółte plamy, opaleniznę i t. d. 

usuwa pod gwarancja

AZEŁA-KHEN
i  słoik K 2. —  1/s słoika, K 1.

AKEIA-MYDŁS
1 kaw. 80 i  —  3 kaw. K 2'40. 

Wyłączny skład

SEIM  1 BK A.
K ra L ó w , R y u e k  3 7 .

4222 fo 0

Każfle Mii m  830 mdi
PF8WMMIWB MIS]
Jego cudów .a możność czytania zda- 
leka w księdze ludzkiego ż cia zdu­
miewa wszystkich! którzy do niego 

piszą.
Tysiące In-

t e j ,

rdola, a gdzie

»T J o ln y  u rz ę d n ik ,  posiadający 
* •  gruntowną znajomość wszelkich 
robót, wchodzących w zakres zawo- 
d i  hodowlanego, prowadzący samo­
dzielnie pojedynczą i podwójną bu­
cha ,'e rrę , władający językiem pol­
skim i riemieok.n w słowie i pi­
żmie. samodzielny korespondent, pi­
szący biegle na maszynie, poszu­
kuje zaraz posudy. „Samodzielny 2d’“ 
Aamin. „N. Reformy". 6872 2 2

Posilmy o t  sMkoitry
w Mszanie Dolnej obok Rabki 

Dra Henryka nr. Krasińskiego
przyjmuje „tndeniów z gimnazynm, 
ze szkół riatnycn lub gimnazynm 
realnych, w wieku od 9 do lo  lat. 
1 la  zainiej-cuwych r t  nrye prywa­
tne, dla zamożniejszych pensjonaty. 
Żądać prospektów. 6823 3 ‘20

Zarzgil prywainogo gimnazynm realnego
w M zanie Colnej obok Rabki.

n'a s ierp ień
w okolicy górskiej nad liabą, przyj­
mę panienkę, lab ucznia. Na żąda­
nie udzieli pomocy w nauce i kon- 
wersacyi w oocych językach słu­
chaczka filozofii. Zgłoszenia listo 
wne pod ,.O p ie k a “ przyjmuje 
Adin. „N. Reformy". 5ul4

P u w n ilr  z e"*■ 11ł<̂n U K l I tH  tyka binrn
z egz. sąd. i 4-let. piak- 
tyką biurową, adw. szu­

ka posady u PP. adwokatów, e r .  
c. k. notarynszów w Krakowie lub 
koło Krakowa. — Zgło zenia pod 
„ f iy g o ro a a i i t"  okaziciel legit. Nr 
2484, poste rest, K ra k ó w .

6879 2 2

P a n n a  nadzwyczaj zdolna, z lep- 
*  szego domtr z nkonczonym 
egzamioem z VI kl. gimn., poszn 
kajo po.ady w aptece. Zgłoszenia 
pod JE. M. poste rest. B o c h n ia .

6839 3 3

D o  w y n a j ę o i a
od 1 września lub 1 października 
w nowo wybudowanym Lndynkn, 
przy płaca Matejki: mieszkania, 
składaiące Się z 6 i 6 pokoi, przedp., 
kuchnia łaz. spiżai ka, pokój słnżo., 
z centralnym ogrzewaniem. Mie­
szkania odpowiadają największym 
wymogom Kom tortu. W tymże sa­
mym domn do wynajęcia 3 obszerne 
klepy z magazynami. Wiadomość 

tamże. 6673 3 3

II
poszukuje lckcyj. Zgłoszenia: I rn- 
kow, Kanonicza 16. 5897 2 2

M óśó  na piegi
znana z dobroci, nsnwa w 5 dniach 
gruntownie piegi, liszaje, opalenia 
słoneczne i wszystkie nieczystości 
skóry; wciera się ją  na noc, a rano 
zmywa twarz m y d łe m  k w ia to -  
w e m . Cena maści 1 kor., mydła 
70 hal. — Wyrób i skład w aptece 
J .  N ie s io ło w s k ie g o  w Tarnowie.

5598 7 10

£ ukopane.
W murowanej willi Dra Wie- 
selmanaa, wspaniale urządzo­
nej i położonej, mieszkania z 
kuchniami —  lub pojedyncze 
pokoje do wynajęcia.

6740 9 10

Do wynojęcia
4 pokoje południowe, kuchnia, ła­
zienka z komfortem, na 1 p, od 1 
paźdz. 1914, HI Zynlikiewicza 20.

6858 2 3

Kupi? sKl«P
aro b ia zg o w y  a r ty k u łó w  .j o  
d n y n h  dla pań, ewentualnie sk lep  
spożyw czy  w dobrem miejscu i 
r mieście Zgłoszenia W. P . poste 

restante Za> opouC , za okazaniem 
kwito. 6885 2 6

Umyślna sprzedaż obuwia.
Chcąc zasi osuwać się do szybkiej zmiany mody obuwia i dostarczyć moim 

P  T . Odbiorcom zawsze najnowszego i najlepszego obuwia, urządzam w dmach

o ć  27  ( i p c a  d o  17  s i s r p n i a  b .  r -
umyślną sprzedaż zapasów wysortowanego O D u w i a  męsk'ego, damskiego i  dzie­
cięcego. po znacznie, a poszczególne gatunki

d o  p o ł o v . y ,  n n i ! o n y : f i  c e n a c h .
Spodziewam się, że P. T. Publiczność skorzysta z nadarzającej się spo­

sobności i pospieszy do magazynu obuwia 5892 i 3

„ A l f t t "  M a ,  Starowiślna 6 „ A L F A "

ś w i a t o i s r y  p a t e n t  F l e x e r a .

dzi we wszel­
kich okoliczno­
ść-ach ż y c i a  
skorzystały uż 
Z jego rady.
Wymieni on 
W a-ze szcze­
gólne zdolno­
ści, w s k a ż e ,  
gdzie się Wam 
uśmiecha po­
wodzenie, kto 
jest Waszym 
przyjacielem, a 
kt.) nieiTzyjiu- 
cielem.tndzież, 
gdzie W as czeka dob: 
niedola w życia.

Jego opis wydarzeń minionych, 
teraźniejszych i przyszłych wprawi 
W as w zdumienie, przjniesio Wam 
korzyść. — Wszy itkiem, czego do 
tego potrzebuje, jest Wasze imię 
(wypisane własnoręcznie), tudzież 
data urodzenia i płeć. Pieniędzy nie 
potrzeba wcale Powołać się po pro­
stu na to ogłoszenie i zażądać próby 
odczytania z a ó a i i  10.

T, PawełSiahlmnrin. doświadczony 
niemiecki astrolog', Ober-Niewsadern, 
powiada:

„Horoskopy, jam o dla mnie po­
stawił p. proiesor Roi) oy, są zupeł­
nie zgodne l  prawdą. Są one grun­
towną, bardzo udatną pracą. Ponie­
waż sam jestem astrologiem, zbada­
łem dokładnie jego planetarne obli­
czenia i noda ia i przekonałem się, 
że jeg o  praca jeBt we wszelkich 
szoiegótach doskonała, 4 on sam 
z dziedziną tej wiedzy nawskróś 
obeznany. P. profesor Roxroy jesr 
pr -wdziwym przyjacielem ludzkości; 
każdy powinienby skorzystać z jego 
usług, gdyż przez to można osięgnąć 
bardzo wiele korzyści".

Baronowa B 'anąact, jedna z naj­
bardziej utalentowanych Paryżanek, 
mówi:

„Dziękuję Panu za me zupełne 
koleje życia, które istotnie są nad­
zwyczaj dokładne. Radziłam się już 
rozmaitych astrologów, nigdy je ­
dnak nie otrzymałam tak z prawdą 
zgodnej, tak zupełnie zadowalniają- 
cej odpowiedzi. Chętnie będę Pana 
polecać i o Jego cudownej wiedzy 
gt< s i t pośród swych przyjaciół i zna­
jomych".

Czcigodny dachowny G. C. H 
Hasskarl, Pb D.t mówi w liście do 
prof. Uoiroy.

„Pan jest chyba najw iększą osobli­
wością i mistrzem w swym zawodzie. 
Każdy kto n Pana zasięga rady, zdu­
miewa się Pańską dokładną zna­
jomością lndzi i rzeczy w progno 
zacb życia rozwijaną, oraz Pańską 
radą. Nawet największy sceptyk pa 
jednej korespondencji z Panem bę­
dzie znowu Pana nachodził o radę."

Je i« li kto chce korzystać z tego 
ogłoszenia i otrzymać zadarmo od­
powiedź na podstawie próby pisma 
po niemiecku, niech poda dzień, mie­
siąc i rok swego urodzenia (wszystko 
wyraźnie wypisane), oraz czy to jest 
mężczyzna, mężatka lub panna tu ­
dzież przesłać własnoręczny odpis 
następniącego wiersza:

„Hilfreich is t Ihr R at.
So Cansenle sagen,
Prfolg und Gltick ich wńnsche, 
Und wage es Sie zu fragen." 
Można też dołączyć 60 hal. m ar­

kami swego kraju  na porto, wy­
datk i itd. 5936

Przesłań Bat ofrankowany 25 hal., 
pod adresom: R o x r o y, Dept.
v -3  JT. Orooł- Markt Nr 24, Den

Jlo ag  Holland.

w zachodniej Galicyi jes t wraz z 
domem <io sprzedania. Zirłnszenia 
przyjmuje „ A p te k a  w  Ł a p a n u - 
W ie“ . 68o7 3 3

miiutKi dom murowany, 3 pokoie, 
aucnnia, wodociąg, z ogrodem, przy 
tacyi kolei Skawina. Farbowsk, — 

Skawina, 6890 2 3

P l * 2 t y C £ t Ó
20 łub 30 tysięcy na l-szą hipotekę 
i-amienicy w Krakowie szukam 
, Rakuski11 pu-te restante Kraków 

68b9 4 5

Buc^lterka
biegła w korespondencj i polskiej 
i niemieckiej, pisząca dobr.e na 
maszynie znajdzie posadę w  in te ­
resie handlowym. D. I>. poste 
restante Kraków. 5807 3 3 1

Główny skład: Józef Nesselroth, Kraków, Bernardyńska 8, 'elefon 6096TI. Fów niei na  składzie n  firm : ja n  
Godzicki, S. & D. Gottlieb, Reim i Sp., F r. Lenert w E akowie i W ładysław Brach w Tarnowie. — Na

prowincję wysyła n ę  odwrotnie. cc’t,, 1 n6857 1 0

Cenniki, prospekty i koszto­
rysy na żądanio.

Wyłączne zastępstwo na zachodnia Galltyg
motorów wybuchowych

A ustr. T o w a r z y stw a  m o to r o w e g o  z  ogr. odp .

mm-mmń
Li3 1̂A^3N i

BIURO T E C H N I C Z N E  2626 12 13

-  -  -  Jul. DunaleittKiego
S lia  w Tarnowie.

octu, musztardy i synapizmów,
Ti aSsow - Zwierzyniec.

4932 Wszędzie do nabycia, 7 10

Do wynajęcia
od 1 października b. r., ulica 

Radziwiłłów ska 15:
na I, II  i III piętrze po 5— 8 
pokoi; przedpokoje, kuchnie, 
łazienki, pokoje dla służby. 
Mieszkania z komfortem, wi­
dne, słoneczne. Wiadomość na 
miejscu. Telefon 1437 

3225 6 6

Pożyczek
na uporządkowanie długóny
bez poręczenia i bez kosztów wstęp­
nych udziela bank wzajemnych nbez 
pieczeń na  60 do 360 r a t  miesię­
cznych dla urzędników państwo­
wych. wyższych oficerów, nrzędn.ków 
wojskowych i  innych urzędników 
i podurzędnikóv za dekretem (z pła­
cą najniższą 2200 K) dla pensyani- 
stów (takie pań) z najniższą płacą 
1350 X. W yjaśnień bez kosztów 
udziela: Biuro bajkow e i ubezpieczeń 
ADGJJfA NEUrZLDA. W1 teu,I£,, 

Uotaasternijasse 73.
Marka na odpowiedil 4417 9 14

M i i i !  mim  i m
liki: „ A R B O R "

przewyższające co do jakości i przystępnej 
ceny absolutnie każdy towar konkurencyjny 

dostarcza
na dogodnych warunkach fabryczny skład

147 „ A B B O R “  27 0 
Kraków, TloryaAska 47. Tek. Nr. 14fls

T O M A  S  V  N  
E 8 U P E B F 0 S F A T

pZ i  najlepszej jakości — poleca

JED YN A  w KRAJU

Fabryka produktów chemicznych
„ L I B A N U

©  T o w .  a h c . w  P o d g ó r z u  U k o lo  ( id t  o w s ) .  O
f i a r -  n ć f’ Obliczenie następuje na podstawie analiz krajowych stacyj 
u  -ŁuUM. doświadczalnych chemiczno-rolniczych, 5672 4 O

T a  <00 k o r. miesięcznie poszu- 
kują dwit panie (matka z cór­

ką smchaczką filozofii), na rok 
szkolny, elegancko umeblowanego, 
ooszeinego pukoju słonecznego wraz 
z carem wykwintnem utrzymaniem, 
w pierwszorzędnym pensjonacie, 
gdzie znajdą wyborowe towarzy 
stwo. Zgłoszenia pod R. I. 50 poste 
reBtante Wieliczka. 6942 1 2

M agister fa i ia c y i
młodszy katolik, posznkaje zastęp­
stwa. „Ate“  poste rest. Sucbostaw. 

5944 1 10

orele zaleszczyckie piękne, wy- 
bnnw e 1 akość 5 K, II 4‘50 K. 

Gruszki i jabłka stołowo 3‘50 K, 
pomidory 3 K, dereń 4 K. W  5-kg. 
koszykach, opłatnie i za zaliczką 
wysyła S. Falek, dom eksportowy, 
Zaleszczyki. 6927 1 6

Dla przejezdnych
pokoje z utrzymaniem. Kra­
ków, św. Marka 23, I  p .

57a9 3 3

starsza, inteligentna, potrze­
bna jest na pół dnia do pierw­
szorzędnej iristytucyi krajowej 
w charakterze kasyerki; wy­
magany jest język francuski 
i niemiecki Oferty bez odpo­
wiedzi zostaną niouw/ględnio- 
ne. Zgłuszenia listowne pod 
B. S . 2 2 4  przyjmuje Admi- 
nistr. „N. Reformy11. 5902 2 4

C. k. Patent tir 41.5b9
nowy cudowny wynalazek dla cier­

piących■ia PL'zgpukgliag.
Nowo wynaleziony pasek rnptnro- 
wy oardzo lekki, dla największego 
wypadku bez sprężyny inb metalu, 
nosi się bez bólu 1 radykalnie przy­
trzymuje przepuklinę. Odpowiedź 
za dołączeniem marki odwrotną po­
cztą. 5939 1 25

M. Morowlc* — Podgófz?,,
Koto Krakowa, ul. Józefińska 4 R,

pi mąm
otrzymują osoby każdego stano 
(także panie), na 4—6°/0, ti kże bez 
poręczycieli, na  spłaty miesięczne 
po 4 korony. — „Diadal" Escompto- 
burean, Bndapcst, VH.., Kśkóczi 
nt. 71. 6886 3 10

Szewska 27 , od 1 sierpnia
pokói nmeblowany z osobnem wej­
ściem z uti zyraaniem. Tamże obia 
dy dla osób z Intel. 5260 10 10

W Szczawnicy
poleca słoneczne, hyg. utrzymane 
pokoje z Kuchnią (urządz.) lub bez, 
z piecami, wodociągiem i osonnym 
szp lkowym parkiem: 5782 3 3

W i l l a  a z t f j u & r l o w .

!;i i i .
w każdej wysokjś i i dla każdego 
na 5 do fi°/Q na skrypt dłużny z po­
ręczeniem lub bez, spłacaine w ma­
łych ratach, od 1 do 10 lat. Poży­
czki hipoteczne na 4°/., spłacaine 
w 30 do HO latach. Najwyższy za 
staw. Uprasza się o korespond. nie­
miecką. Szybko i dyskretnie prze­
prowadza m teresa D r J u l iu s z  vot» 
C y u rg y  k , adw t S u d a p e s z t , 
H a u p ip o s tfa c h  232, Uprasza się 
o markę na odpowiedź. 5909 1 6

ostrawskich i górnośląskich pierw­
szej jakość dostarcza najtaniej

• I .  Ś r a i r e z e k
hurtowny Handel węgli, Morawska 
Ostrawa. 5851 5 6 ,

P o w p a j f d a
od 1 października, przy ulicy 
Gołębiej 1. 3 ,.  na I piętrze, 
m ie s z k a n ie ,  składające się 
z fi obszernych, słonecznych 
pokoi, łazienki, przedpokoju, 
szatni, 2 nyż, spiżarni, pokoi­
ku dla służby, gaz i elektry­
ka, z nadzwyczajnym kom­
fortem. 6738 3 3

ud 20 lat przy ul. GrodzKiej i. 31 Istniejący

J Ł ^ ł y ,  

p o k o s tu  i la k ie ró w
przeniosłem na tę samą ulicę I. 46 

wejście Gd ulicy Senackiej 
(dawniej Jadowski — Maryan S u s k i ).

Przy tej sposobności nadmieniam, 
iż z n a c z c ie  o b n iż y łe m  c e n y
na wszystkich artykułach. Dzięku­
jąc za dotychczasowe względy po­
lecam się nadal pamięci Szan. P. T. 
Publiczności i kreślę się 
5763 3 5 z poważaniem

Maurycy Kreisler.

A u to  marki angielskiej, waga 
* •  320 kg., 2 siedzenia, mało uży­
wany, oi-.azyjnie do sorzedania b. 
tamo. — Wiadomość: Łuszczewski 
Tarnów 1. 63. 6677 3 3

Poszukuje. soólniczKi
przystojnej, młodej wdówki, eme 
rytki, bezdzietnej lub panny, około 
la t 30, z małym kapitałem — posia­
dam lO.i 00 K In g re s  bardzo pe­
wny i rentowny. V,ażeństwo możli­
we. ,,Ju tra .eu K a  4 4 “ poste rest. 
K ra  .tow , gtowna poczta, oi.azicie 
łowi kwitu. 6861 2 2

urna injfj
t\or. 2500 na kaucyę zupełnie za- 
bezp. z wys. oproceutowaniein. — 
Także w charakterze spólnika, lecz 
z wyższą kwotą na kapitał obroto­
wy bez ryzyka. Łask. zgłosz. pod 
„ K a u c y a “ skrytka poczt 85, K ra ­
b ó w . 6900 2 3

Ziioelna wysprzedaż.
Z powodu zwinięcia interesu poleca 
O B lau , Kraków, Rynek główny 
I. 7. w podwórcu, szkło i porcelanę, 
jakoteż lampy wiszące i stołowe 
O 30% t a n ie j .  Poszukuję kupca 
na cały interes. 5620 5 &

Znp2łna spradot!!!
Resztki okazyjne wełniane na ko 
styumy, suknie i Dluzki. Eteminy

i markizetty w różnych
Kolorach.............................. 60 h łok.
J e d w a b ie .....................  70 „ „
P łó c ie n k a ......................... 25 „ „
Kraków, Dietlowska 69, wejście od 
ul. Brzozowej 4, I p. 5518 3 5

Mądry Pola* po szkodzie?
Pam iętajm y

źe przed udzieleniem kredytu, źyro- 
waniem weksla przed powierzeniem 
kaucji, przed oddaniem dzierżawy, 
kierownictwa lub zastępstwa, przed 
zawarciem jak.ejkolwick ważniej1 
szej iransakcyi winniśmy się zwra­
cać z zapylaniem do Pierwszego 
galicyjskiego oinra informacyjnego 
- ierc u lr  W eiss i Sko, K ru ­
k ó w , drob ię  8, istniejącego od 
1887 roku. 5281 25 30

Zaw l a dom ienie.
Niniejszom matu zaszczyt ztwiadomić moich P. T. Klientów, iź fabryka 
moja znajduje się p r Ły u l.  K nletc-b 1. 14 w  K ra k o w ie , n ie  z a ś  
p r z y  n i z e g O rz e c k .e j, co do wiadomości przyjąć proszę. — Liisty 
i  przesyłki adresować proszę dc b iu ra  mojego przy ni. Bernardynskioj 
L 10 telefon Nr 3493 — Ź Wysokiem poważaniem

M a tir y c y  Butieii*
5986 fabryka sztucznych kamieni w KSrakuwir

brzoskwinie, wybierano, 
[ U r & I Ł  wspaniaif okazy 5 kg. 
2'5u K. uajlepszb jabłka, soczyste 
gruszki, śliwki ronklodj a 2 K 
wysyła J. M ttller właścioiel win­
nic, Kiskunhulas, >Vęgry 

6806 6 10

W d o  m a
szuka większej posługi domo- 
woj lub prania. Czarna Wieś, 
Konarskiego 15. 3975 13 0

Ola footbailistów!
Naiwiikszy w Monarchii magazyn specyalny przyborów

6930 do gry w p iłk ę  n o in ą l  k
Do gTy w piłkę nożną koszule wiązano na p ie r s ia c h .................. 2* —

„ „ ,  spodnie z angielskiego klotu . . . . . . . .  1 * 5 0
„ n „ trzewiki I-szoj jakości R e k o rd .................................. 7 * 5 0

„ f trzewiki Chrom H ercules I-szej jakości . . . .  9* 2 0
„ B , całkowity „English R a m b le r" .................................. 8 * 3 0

{’ n „ » ■ pończochy z. wełny a n g ie l s k i e j ................................1 * 7 0
n h ■ gumowy ochraniacz k o l a n ........................................1*80

jBr&cia Soarbfir B udaoeszt W aioner R ing strasse  ll/B

588* 3 3Ad L. B. *o.

i o z p i s s in i e  d o ^ ia w y
(dostawa okien żelaznych).

Przy budowie skrzydła fabrykacyjnego i magazyno­
wego przy c, k. fabryce tytoniu w Munasterzyskacb, ogłasza 
się w drodze ofert niepodzielną dostawę okien żelaznych.

Potrzebne podręczniki, jakoteż formularze ofert i po­
stanowienia Konkurencyjne można otrzymać w c. k. fabryce 
tytoniu u kierownika powyżej wspomnianej budowy w Mo- 
nasterzyskach, gdzie można także otrzymać bliższe obja­
śnienia.

Oferty sporządzone wedle urzędowego formularza mu 
szą być najpóźniej do dnia 12 sierpnia 1914 r. do go­
dziny 12 w południe Vruiesione do oddziału budowy c. k. 
fabryki tytoniu w Monasterzyskach.

C* k. Kierownictwo budowlane 
dla budowj skrzydła f a b r y k i  .cy^enn i i n a c a e  oo- 
w >go przy c. k. labryce tytoniu w Monasterzyskach.

Wiedeń, 19 lipca 1G14.

O g m & -  s L t o s i p i e
na festyny, majówki, sobótki i t. p., 

poleca jedvnie najtaniej

K  N 1 E M E T S
Kraków, K arm elicka 15.

4040 10 10

Wjnafintij? automobile
w każdej porze, po cenach 
przystępnych. —  Zgłoszenia: 
Rudolf ftanicki, Kraków, Smo­
leńsk 31. Austro-Daimler Tel. 
Nr 107. 6637 8 0

PcżyrzHI pieniężne I
także bez poręczenia, bez wstępnych 
kosztów, otrzymają osoby każdego 
Efanu, także panie, na spłaty mie­
sięczne po 4 K, iakoteź pożyczki 
hipoteczne, uskulecznia szybko, rze­
telnie i tanio. Zygmunt Schllinper, 
biuro bankowe eskontowe, Presz- 
burg Kossuth Lajosplatz 29. Marka 
pa nduowiedź. 5684 7 7

500 koron!
pia ę i.aż lenn, komu baisarn B ia  
nie usunie w 3 dniach bez holu 
nagniotków, brodawek, stw a.rdnień 
skory wraj z korzeniem. Oena 1 
słoikf. z pismem poręczają: e a  1 K, 
3 słoiki 2-50 K. K e m e n y , Koszyce 
(Kassa), I Skrytka Docztowa 12/739, 
W ęgrj. 5747 2 7

lzrae
lat 39 liczący (Galtcyanin), syn lekarza, inteligentny, w y­
kształcony, współwłaściciel d e b r z e  prosperującej firmy 
w Berlinie, poślubi starszą przystojną, gospodarną pannę 
z dobrego domu, wyznania mojżeszowego.

Łaskawe zgłoszenia wraz z fotografią, podaniem wieku, 
oraz posagu. 5931

Frau Minna Rotlischild, S. W. 47, Berlin, Yorkstrasse 79.
1 Dyskrecya zapewniona.

N ie  Jesteś
m ę ż c z y z n ą ?
Nie możesz już doznawać 
przyjemności żyeiai’ Nim się 
f/yrzeczosz najpiękniejszych 
chwil życia, kup sobie m deł- 
ko „Potin“ (6 koron). Jedyny 
na naukowej podstawie przy­
rządzony i prze. powagi wy­
próbowany środek urzeciw 
osłabieniu. — Zażywszy 2 
pndełka, jest się napowrót 
mężczyznal Aż do 70 roku 
żvcia bezwarunkowy skutek. 
W yrabia: lie lta  Laboratoire 
de Produits 3himiques a  Pa- 
ris. — Dostać m oina przez 
skład główny n a  Austro-Wę­
gry: trw in  Lederer, aptekarz^ 
Budapeszt, IV., Muzeum Kbrut 
21. — Za zaliczką lub po 

otrzymania należytości.

5655 4 O



Niedziela 26 Lipca 1914. N O W a  H Ł F O B B A . Nr. 299.

T k

PERU  ADRYATYKU
|esf przewybcrnen* winem deserowem.

PEDLA ADRYATYKU
polecaną bywa jaho wino wzma­
cniające i chętniej używaną, 
aniżeli inne w in a  s to ło w e .

PERŁA ADRYATYKU.
jegt najlepszą marką dalmatyń- 
sJŁiego czerwonego wina desero­
wego, a ponieważ nie jest ona 
droższą od innych podobnie nazy­
wanych win deserowych, przeto 
należy bacznie uważać na nazwę 
i na markę ochronną „Merkur“.

FEŁKŁA ADRYATYKU
podiega stałej kontroli Zakładu 
rozpoznawczego Gremium .Apte­
karzy w Wiedniu, IX., gdzie 
Każdy może polecić bezpłatnie 
zbadanie je j  p r a w d z iw o ś c i.

PERŁA ADRYATYKU
jest do nabycia tylko w oryginal­
nych flaszkach w lepszych han­
dlach delikatesów i win, tudzież 
w restauracyach i drogueryach.

167 12 OHurtowna sprzedaż

W, B erp l, c. k . Dost. nadworny, Wiedoń, XIX|1.

Niniejszym zawiadamiam Szanowny P. T. Publiczność, iż z dniem 
17 maja oddałem kierownictwo

R E S T A U R A C Y I
( H O T E L U  & O Y I 4L

W Krakowie, priy  u!, św. Gertru*ty (u wylora plantu
p .  E. S . h f r f m a r . & u . i .

hestauracya, rytualnie 1 oszernie prowadzona i przez rabinat zatwierdzona, 
3daje codziennie świeże smaczne obiady i kolacje. Codziennie świeża 

?  a, i-ażdego piątK specyalnie po żydowsku. ObBzerne salo, dobrze 
! ' tyłowane, bygienioznię urządzone. W eranda w najpiękniejszem i naj- 

ruchliwszem miejsca. Przyjmuje abonament miesięczny, oraz zamowie- 
Jjja na nczty w eselne i wszelkie uroczystości w domu i poza domem. 
’,v ' pilznenskie. Wina krajowe i zagraniczne. — Ceny umiarkowane. 

'-'Osłijga Ezybi, a i rzetelna. 6790 2 4
Polecając się Szanownej P. T. Publiczności

z poważaniem
Z a r z ą d  r e ś ta m r a c y i  h o t e l u  M o y a l .

do krajów  
'ó ffnoty i P-«hscanła

parowcem „ Y § * t e y  & łŁ  Aoslnfackiep Lloyda.
IŁ. .Trzecia podróż do Krajów pomr cuycu: E o Spiiz- 

bergu i wiecznych lodów* od 3 d u 30 sierpnia. — Z A mster- 
damu do Przylądka północnego, aż do grsnicy wiecznego lodu do 
Spitzoergu potem z powrotom przez Tromso (gdzie można obser­
wować zaćmienie słońca) i t. d. do Amsterdamu. — Cena _,azdy 
wraŁ z utrzymaniem od 660 K.

Ł  „Podróże do kąpiel" od 1 do 28 września. — Amstu-rda o 
pwes (\\ yspa W ight), Bayonna (biarritz), ATo-a Bay (Santiago\ 

Lizbon*, Kadyx (Seyilla), Tanger, Gibraltar, Malaga (Granada), 
*-t)rier, Tunis,’ Malta, Korfu, Koto., Busi (Grota), Brioni, Tryest. -  
Cen« ,azdy wraz z utrzymaniem od 59U K.

XI. „ n ł> D a lru a c y i, A lb an ii, S y cy lii i  T u n irn "  od 3 do 
19 października, — Tryest, Spalat (Sal ma), Gruż (Gravosa), Du- 
razzo, Valona, Messy na (Baonnina), Palermo, Tunis (Karthago), 
Malta, Syrakuzy, Korfu, Kotor, Tryest. Cena jazdy wraz z utrzy- 
m aw m , począwszy od 390 K.

Wycieczki w okolicę urządza Tbos. Cook & Son. Wiedeń, 
-ospekty osobne zadarmc. 'Wyjaśnień udziela w Krakowie; K. Gott- 

lieb, Rynek główny 17; we Lwowie; Miejskie biuro c. k. anstr. 
kolei pań stw , ul Jagiellońska 3. 5469 2 3

(Galicya)

urządzony z komiorteą otwarły cajy rok. 

Pokoje ńuchc, słoneczne, z piecami, oświetlenie elektryczne — 
łazienki. Kuchnia wykwintna. Ceny nader umiarkowane. Po­
koje z pensjonatem lub bez — dziennie albo sezonowo. — 
Automobil kursuje cały dzień między Pensyonatem a dwor­
e m  kolejowym, względnie łazienkami i przewozi Pensyo-

natu gości. 4«07 13 15

Cliicaąu 189:. 1 iypbniów jmnorwyth i I. j .

Zckiaff M m  maszyn

I M n e r l f p .
Towarzystwo akcyjne

L fp s k -S e lle rh a u s e n
Filia we Wrocławiu, Ernststrasse 10, 
tamże zawsze osoło 150 maszyn wy 
stawionycli. 1752 11 21
Największa fabryka w Europie dla

maszyn tcrtskoisytfi, 
siolarskic!)

i wszelkiego rodzaju

■mm (s oteliaiiia drzewa.
Przeszło 250.000 dostarczonych maszyn 

Na żądanie  cennik i 1 („ad„rmo).

T i  m ił i  kobieta
pełna je s t wieczystej, tajemnej zgr zc.y z pow odu 
®wej pięknej, ale niepokaźnej figurki, i na cóż się 
przyuadzą jej duchowe zaiety, dobroć serca, w ykształ­
cenie , skoro znika nie3postrzeżonŁ  na ulicy, w towa­
rzystwie, na balach wśród szczęśliwszych ipółple- 
mianniczek. Równie jak  mężczyzny jest i kobiecą 
zaletą i najwyższą ozdobą piękny wzrost, sro ikła fi­
gura i imponująca postać. Mogą to  osiągnąć przez 
ożywanie

« R A N O k e  M E L L O N .
Urastają, używając tego środka, w 90 dniach o 7 om. 
Leczenie jest proste i nie przeszkadza codziennemu 
trybowi życia i aż do 40 lat wieku wywoływn nie­
zawodny skutek. Pudełko na jedno leczenie o kor. 
Wytwórca G. Paimier, F arm aty a, haryz. Do nabycia 
we wszystkich większych aptekach. Skfai główny dla 
Austro-Węgier: Jozef von Torok, apt., budapeszi, VI., 
KiSnigsgasse 12. 28nfi 17 0

"W y twory 
z naturalnych 
soli zdrojów

w łasiftc i iraucuskiego rządu.
Hjrhji Ćłnł fnlp do rozpuszczania w wodzie, N iedośoignine co do 
l l l l l j  LWI Buli skuteczności w zboczeniach w traw ieniu (zgadze, 

kwasach żołądka, wzdęciach i t. d.).
Uirhu F ta ł fnmnrifflm- Kamien moczowy i cierpienia nerkowe. — 
lillljp L la l l>Ulil{lli!Iica Rozpuszczają się bardzo łatwo.
Uirhu t w  rfofłiilnt 2 - 3  pustylki po jedzeniu ustalają i przy- 
l I l l i jL lu !  . JdllllbS spieszaja trawienie. 5769 1 7

W ystrzegać się sztucznych naśladownictw.

Szwajcarskie motory ropne patent Oberhaensli

BEZ KOMPRESORA
i bez głowicy do podgrzewania, z najnmejszeiu spotrzebowa- 
niem ropy, prostszej budowy i tańsze niż Diesla, dostarcza

BIURO TECHNICZNE

I n ł .  I C .  C z i w k o  
w - a n e / o w s k s  G .

3279 5 0

« Krakowie
T e ! e f o n  3 4 f - 2 .

i m m  mi
P O C M O fW fP

Patyi 1908. U»łwm~ 1981 Hgdyolan 19S3.

59L0łi KRAWIECKI 
GWRłRKHOWOS

rjPlON<2POMRB!HOWO
0 ! ECNIE iYNEK G t0\i* ł - LTNlPl 'fi,-EL 
NftDRPTlkR POI>. SiftęJ * . . iE e r '/* 303 25 0

kowo w zakres ten wchodzące,

L. ST@HCH
l ir a h ó w , Gi o d z lta  4 4

poleca w wii-lkim wyborze; kuiry 
trzcinowe, kufry w kształcie szafy, 
torby podróżne, netesery, pudła na 
kapelusze, oraz kufry dla P. T. 
Podróżnycn i wszelkie roboty sk.ir- 

po najtańszych cenacli. 5603 7 10

S. iionisch .

Tbhle plinss!
Najlepsze czeskie źródło.

1 kg. szarych, dobrych, dartych 2 R, 
lepszych 2 K 40 h., I. na pół hiatych
2 K  eO h., białych, 4 K niałych, pu­
szystych 5 k  10 h, I  kg. dobrych,

1 białych jak śnieg, dartych 6 K 40 li.,
8 K, 1 kg. puchu, szarego 6 K, 7 Ul,

małego, wybornego 10 K, najlepszego pucl.u z piersi 12 K
Przy odbiorz' b kg. opłatnio. G otoi-ra p O śr‘c l z gęstego, czer­
wonego uebieskiego. białego lub żółtego n-uikmgu, pierzyna 180 
cm długa, 120 szeroka, wraz z 2 poduszkem, po 80 cm. długienn, 
60 cm bzerokieaii, ze świeżych, szarych bardzo irwi łych, puszy- 
utar-h nierzv 16 K, z półuuchu 20 K, z puchu 24 K, osobne oie- 
rzynyim lO  E, 12 K H  S l«  K, podusili 3 K, 3 K M li ,  1 Ł  
Pierz nv 200 cm. długie, 1 -10 szerokie, 13 K, 14 K 70 h, 17 K 
80 21 poausżUi 90 cm. długie, 70 cm. szerokie, 1 K 51 li,
fi K h 6 K 70 h; piernaty & mocnej ayinki w piążki, 180 
cm długie, 116 cm. szeroki.», 12 K 80 _h, 14 K 80 h. W ysyłka
za zaliczką wyżej 12 K opłatnio. W yi-iana dozwolona. Zr nie-
stssowue zwrot nieniędzy. S .  B en S stó k  w  U e s z e n l M c h  
i B te s c . i e u I l / . )  N p - 8<Mt. tzechy. Obficie ilu ;trUwauy cennik 
zo darmo, opłacony. 162 29 0

W I K T O R  C Z A P L I C K I ,  J C B f t L E R
K r a k ó w ,  S u k i e H i n l c e  1 . 6

poleca swój skład wy-obów złotych i srebrnych, w najnowszych fasonach. 
Przyjmuje zamówienia, reperacye i zamiany. Największy wybór pier­
ścionków zaręczynowych. Na składzie z tg a rk i złote i s reb rn e , z n a j­
lepszych fabryk szwajcarskich, srebro do wypraw ślubnych i obrączki 
go .owe na-składzie. — S rebro  C hilsto tla  pc cenie fabrycznej.

5318 2 12

Sposobność taniego kupna!
Z powodu zmiany lokalu sprzedaję  po cenach fa­

brycznych serwisy storowe, szkło, lampy stojące i ^wiszące, 
oraz wszelkie dotychczasowe zapasy w mym mag zyuie. Vła- 
ciant' Lipiński, Kraków, ń a ririehcka  8. Telefon 3420.

6532 6 10

P I E G I
jakoteż wszelkie skazy cery, wypryski, czerwoność i- .:nr- 
stkość skóry, czerwoność nosa, naw et fałdy usuwa jeu> .e 
i wyłącznie tylko Dra A. Rixa pasta Pompadour w prze­
ciągu kilka dni. Przez władzę zbadana i za nieszko­
dliwą uznana. Przez wielu profesorów i lekarzy jęst 
najlepiej polecona. W rar.e  nieskuteczności z- rot pie­
niędzy. Dawka na próbę 1 K, wielka dawka 3 K. Kosm. 

Dra A. Rixa laborat., Yriedeń, IX., Berggasse I//V.
. - Składy w Krakowie: Apteka Wiszniewskiego, ul. Flo-

ryańska 15; handel Reuna i Spółki, Rynok 37; we .wowie: Apteka 
S Rud era pod „srebrnym orłem11, ul Krakowska 1; perfumerya Słauavi ■ 
8kiego; w BielsKU^ D rrgaerya Polaczka, ulica Kole:ow»; W Cieszymn: 
Droguerjra pod „czarnym psem“ i droguerya pod „kotwicą- . 5917 1 3

... ■ . . . .

JiFM  MfiEW"
otl dawna jako najlepszy artykuł znana i pod kon­
trolą Izby lekarsko przemysłowej stojąca, do przez 
nią badana i jako wyśm ienita uznana, naśladowaną 
i podrabianą jest podobizną opakowania przez nie­
które niesumienne firmy, prosię przeto Szan. Go­
spodynie wyraźnie lą t f a ć  „ K a w y  W o ln e g o 11 
z  je d n ą  g w ia z d ą . 5755 5 10

5905

E d y k t  l i c y t a c y jn y .
Na żądanie Józefa i Katarzyny Skęczków odbędz ê  się dnia 26 

w rz e ś n ia  1914  o godz. 10 przed południem w Sądzie niżfcj wymień i- 
nym w biurze Nr 8 w Retach, licytacya */, części realności Iwh. 14 
ks gr. gm. kat. Wilamowice objętej, własność Elżbiety z Nertów Ny- 
czówej i inałol. Elżbiety Nyczówny stanowiących.

Nieruchomość powyższa wystawiona na licytacyę jest oceniona 
na 227 K 05 h, wyraźnie dwieście dwadzieściasi*-Im korot 05 h.

Najniższa cena wynosi 151 K 36 h, poniżej tej eony sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, które się niniejszem za^wierdzs i odnoszące 
się do tych nieruchomości dokumentu może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w Sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza licytacya byłaby niedo­
puszczalną, należy zgłosić do Sądu najpóźuiej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego rodzaju co do samej nie­
ruchomości nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

C. k. Sąd powiatowy w Kętach, Oddział lii.
Dnia 13 lipca 1914.

Zlotv medal Wiedeń 1912. Złoty medal Wiedeń 1912. gpj|

Mężczyźni o siabych Rerwaeh
jirzywrócenie osłabionych sił uzyskują przez

Tabliczki Evaio8S. ' 5e&3 2 0
Zażądać zbioru lekarskich orzeczeń

Próba K 4-Q0, pół pudełka 10 K, całe pudełku 13 K, za za­
liczką lub po otrzymaniu należytości przez SŁ n .arkus- 
A n o m e k e , faŁrykę osobliwych przetw. farm., W K JpG , IIT., 
1 lau p .S  ra sse  130. Skład w Krakowie: w aptece Konst. 
W iszęiewskiego - apt.. pod „Złotym „riem* W. Ehrlicha, ul. 
Ki akowska 11. Można dostać w każdej aptece na receptę.

Bolinderc Tow arzystw o
BUDOWY Mas ZYK

Sp. z ogr. dp
W i e t t d d ,  I X  i . ,  P o r a ć L a a s a s & e  1 8 .

Hotory ropne Bolindera
(patent Rundlijfa) ,

stojącej i leżącej budowy od 3 do 600 PS.

do celów prsemyslcwycis, raiii csfch i świ&tr 
ciekli yczasgo. 2143 20 o

G w arancja dobrej, celowej konstrukcji, prawidłowości ruchu, oraz 
ekouomiczności działania. — Zwjż 4000 motorów Boliudera w ruchu

R ep rezen ta cy a  dla G alicyi i B ukow iny
.Sdzef ul. łygmnniewsko 15,
Prospekty, uznania, oferty, poredy, cov/iedziny na żądanie bezpłatnie.

b e to n u  I w y p ra w y  w a -  C & S M S Z © S l f ®  
p i e n n e j

w y p ra w y  ś c ia n  1 b i e l o n y c h  l a s a d  a a  w p ły w y  
typakjj.fftjfJB. R u i s U ...................a tm o sien -y i-zu e  — o s la i ja  sie, p r z e z

w ffu o ln y c h  m u ró w  
i lo k a l i

  ___________
wyrobu chem. fabryki Lieblein i Sp. w Traiskirchen.IIJ lU lJU  UUVU1> IttW IJŁ l JJ1LWIL1U X *» X 1 U ion il UULU,

Niezbędny dla kaidej nOrt'cj budowli! Prospekty wysyła opłacnk Biuro sprzedaży na Galicyę i Bukowinę: Henryk Eber,
Trzeusiębiurstwo techniczne i ZakKd dostaw materyałów budowlaiirch, L w ó w , u l .  P o d le w s k le y o  1«- 178 r 17 22

SaBBS m m & Bi& SBGSSSSBaBSE, '  "

S. A. Krzyżanowskiego Księgarnia 
w Krakowie 

poleca dzieła pedagogiczne rteuss- 
nera do bardzo prędkiej i najła­
twiejszej nauki Obcych Języków w 
Szkole i w Domu, bezpłatnie, bo bez 
nauczyciela z objaśnieniem wymo­
wy i klpczem p t . :

A H O O C Z E K
Polsko-Niemiecki kurs wstę­
pny hal. 16r 36, 72 i I or. 
1‘20, r-say K 2 4 0 — kurs 
Il-gi K 4-80. — Polsko- 
I rancuski kurs T-szy K3-60 
1 .u rsIl-g iK  9 60. — Grama­
tyka Fran. kor. 3-6o — 
Pofsko-Anaieisk' kurs I _zy 

Ł  2’30 — kurs 11-gi K 3’60. — Pol­
sko-Rosyjski kurs wstępny hai. 16. 
36, 72 i kor. 1-20 — I-szy K 4-20, 
Il-gi ku-. K 5.40. — Amerykański 
Przewodnik z rozmówkami ang id- 
skiemi kor. 1-30. 1512 12 26

S 5  ^  O  3K» ^
prawdziwe amerykańskie

Ż a l u z j e  do o k i e n
poleca po najprzystęp. 
cenach fabryka rolet

W . P Ę D Z I W I A T R
Kiaków-Dębnikl, Barska 16/r. Tel. 3007. 

Zamówienia na prowineye uskute­
cznia się odwrotnie. Cennniki na 
żądanie gratic i franko. 3461 14 15

Oo zdrojowisk
wysyła najnowsze powieści 

Wypożyczalnia książek 
A. Giimplowicza w Krakowie

I r a c k a  9 *
4306 9 o

sy
w  TeuczynlfE pod K rze- 
8zow vam i, w  w illi D row ej 
Pai eńskiej. 6827 4 5

llfj?r? wyići iiiwj
S. Neuleldr Wiedeń, FVI.,

Heigerleinstrasse 22 
wieloletni m anipulant bielizną fa­
bryki biel.zny Lowinger i Laufer— 
Zygm Lowinger wyraDia najemnie 
sposobem fabrycznym bieliznę mę­
ską wszelkiego rodzaju z przesła­
nych materyj i zapewnia po bar­
dzo niskioh cenach wykonanie bez 
zarzutu. 5063 6 10

e r y
3-ch letnie poręczenie), uiedości- 

guione co do jakośei 1 taniości. 
Maszyny do szycia, przybory, pneu 
matyk: i t d., po cena- h ekoliczau- 
ściowych. W spaniały VIII kata.og 
zadarmo, opłatnic. — Maks Łiku- 
iezkv, Wiedeń, I„ Stnbenring Nr 6.

308o 8 10

Dowoanie nrzędownie zebrane 
f, H t tn ę n  w: zelkisb stenów i kra- 
rcL L K A y jów do przesyłania ofen 
z poręczeniem porta w in te r rn a i  
‘ d re s se n -B t . .»« J „set Roseo- 
zńrcfb ind Sóńne, Wfen, I ,  
Sonnenrelsg. 17. 'lelefuD 16881 Bit- 
f ip e s t ,  Arany Jńnos ut. 18. 
Prospekty franco. 4639 8 0

i m u
ma zawsze na Bpraeuaż w bardzo 
wielkim wyborse bardzo piękne, od 
zamożnych osuo pochodzące landa, 
pu/kryCe jedne j aw ukonue kuc.zer- 
itietouy w szeliiego rodzaju, lekaie 
kabryoiety, browne i L d. — K g 
puje też w sz.stko  ze zwiniętych 
swjen za gotówkę ..it przyjm ą,e  
w *kumis Karol Fiscuer, Wie­
deń, XI, P ra ters trasse  72 H o tn  
Nordbahn. l  ei 44.406. 241 89 0

na szczury 4 K, na myszy K 2-40. 
Łapią bez doglądania da 40 sztuk 
przez jednę noc nie pozo-tawiając 
woui, i same się nastawiają, Łan a 
na szwaby „Ecliose-*, łapiąca przez 
noc tys’ące szwatów i karakonów, 
K 2-40. Wszedzi6 jak  najlep. wy­
niki. Wysyłka za „aliczką J. Schiiller 
Wiedeń, III., Rrieglergasse .Nr 6 7. 
Liczno podzmkowania i u^nan v.

47 17 0

Generalne zastępstwo na Galicyę i Bukowinę: araków, ul. DleUuwska st­

łoczy bez 
wstrzykunia u 
m. żczyzn i ko 

biet choroby 
przewodu nio- 
ozowego, pły- 
nienie (rzężą 
czka), niedoma 
gania pęcherza, 
grJzie wszelkie 
inne środki oka­
zały się bezsku­

teczne,

NikkagPshs \ -

Pitkhe psBis
otrzymują kw;tnącą cerę przez po- 
Dudzenie przemian m ateryi skory, 
zapomocą niezrównanego działa 
nin. patpJtowanego mydła „Provi- 
dol“, codziennego myuła toaletowe­
go i zarazem najtańszego śroaka 
p ęknośoi. Gena kosm; 80 h. naj­
lepszego K 1'2'J. — Do nabycia: 
W. Ehrlich. apteka, ulica Krakow­

ska 11;
Strzecha i Kaliwoda, droguerya, uli­

ca Lubicz 5;
W Oświęcimie: M. far. Poman May 

zel, droguerya. 4048 6 10

ZaUlml k raw ieck i

A .  l i r c s
ul. H ory ań ab a  1 44. Tel. 3269.

0128 11 20

Z a k ł a d

Kam-eniar$ki
Hocasfira, Jleinberg i Fracht
Kigków, Starowiślną I. 10

1 ei. 2180.
Utrzymuje wielki wy- 

  ...____  bór gotowych pomni­
ków, z granitu, marmuru i t. d. — 
Wykonuje wszelkie roboty marmuro­
we Kosztorysy i projokta bezpłatnie. 

2632 ć 3 50

K a m i e n i c a
ładna, nowa, w połowie Il-piętrowa, 
sklep, pralnia i wszelkie przrnale- 
żytośei, w zdrowem położenie, bli­
sko Ccntium miasta Białej przy 
Bielsku, jes t na dogodnych warun­
kach, z wolnej ręki zaraz d< sprze­
dania. Wiadomość: p. Paszek, Bia­
ła przy Bielsku, ul. Sukiennicza 11 

5891

Panienki
lub str denci, znajdą umieszczenie 
u izr. rodziny. — Zgłoszenia poa 
,A s ta  1 0 0 “ poste rosi. K ra k ó w . 

6387 7 U

Praktykę ńi
potrzebny jest do łundlu J. 
Kurkiewicza, Mały Rynek.

5842 2 4

N a f t a  p o t a n i a ł a .
Litr dany najlepszej Jmmu 241 
Litr spirytusu ds palenia. . .  5L ti
Pudełko duie czerwone pasty 

do bucików 24 h.
P .  R O J K O W S K A

alica Zwiet-zyolecka 1. 7.
6508 4 4

W  Kleczy Górnej
obok Wadowio. jes t do sprzedania 
realność, składająca się z n iwemi, 
obszernego don n, w któryn może 
z łatwością pomieścić się dwóch 
lokatorów. Obok domu ulszertiy 
ogród, drewutnia, obora i t. d. 
Okolioa nader przyjemna, w miej­
scu jest stac-a, puJzta szkora. 

5448 4 4

Za darmo
ot zyma każdy mydło Benzoe- 
£liceryndwe, sprzedawane w 
d * ogyieryach po 60 h, przy od­
biorze 5 kg mego wyrobu my­
dła „Jadwiga11 z Rączką albo 
gładkiego, które pod wzglądem  
jakości jest najlepsze. Faoryka 
mydła w Podgórzu, Rynek 14.

5293 5 18

herniai-dragees
1 pudełko (100 sztuk) koron 5**-.
2 pudełko na 1 kurację. Wyrabia

„Ds!tu“ UPfeomtGiee tle Pra- 
duiis Clitntiniies a Paris.

Do nabycia tylko przez skład cen­
tralny dla Austro-W ęgier: El-w in 
L eJcrer, ap tek a rs , Budape3zt, 
XV., pąnzeum -korut 21. Za za­
liczką lub nadesłaniem należytości 

566 1 4 0

L tift ia g e r a

tępicie! pfuskiew
prawnie chrouiony, działr natych­
miast, w 24 godzinach niema już 
z.adnej pluskwy w domu, zabija za­
raz plu9kwv wiar z zaiężi.em  
mrówki, stonogi, Szwaby, karakony 
pasożyty na ptactwie i drobiu. Ce­
na szal ego we flaszkach 40 h, bia­
łego nieplamiącegó 60 li, T40 K, 
2-80 K, 4 K, 5 60 K. Żądać tylko 
flaszki Luftingera w składzie głó­
wnym. drogueryi Józefa Hanaka, 
Kraków, Szewska 5. Uważać dokła­
dnie na nazwisko I.uftingcr, uwi­
docznione na każdej flaszce.

5074 5 10

IConcesyonowany przez wysokie c.k 
Namiestnictwo (dom)

z flM h tin jiB iR to flr
leceń, I I ,  4 j fe r * s t  18

Udziela pożyczek:
a) Bez ofcciażania pensyi: 

oHcerom, urzędnikom pa..sfw'ovvym 
i krajowym, autonomicznym, prtii 3- 

s .  run i urzęónil.orn bankowym, 
zwrotnych niałyeb latacli mie­

sięcznych.
b. P o ż y c z k i  na uporządkowanie 

długów 40S7 10 10
dla oficerow (począwszy od kapitana, 
dla u’zętlrikow wojskowych, profe­
sorów, nauczycieli, pensyonirtów) 
urzędników krajowych i autono­
micznych. Bez poręczenia!!
Zwrotne w 10 15 lub 20 latach, na 

życzenie, dożywotne.
Zaliczki a conto tych pożyczek bez 

kosztów i natychm iast. 
c)V/łasny oddział lombard owy! i dla 

uzupełnieniu wojskowych kaucyi mał­
żeńskich az co najwyższych kwot. 
Bez policy i Bez obciążana! Wyiaśnii 
niabezpłatnie! Bez wydatków naprzód!

Rozmówić się można codzień 
od 9 — 11 i od 3—7. „

Telefor. 17838. Telefon I7S3& 
Adres dla telegramów: Bankreich-
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Zanim się kto wda z zagraniezncmi „Tcu.a-zysLi a->£ patenty 
spienieżąjąceini11, nieeh zażąda wyjaśnienia i fuuezcnia od inży­
niera fil. Sslblaausa, naiwzys, rzecznika patentów Wie­
deń, VI., Kia^iahiifenstr. 37. 931 S o

p p i p  v i  w i l i i ® !  p mRijjŁMtmkU 'i. tn  gl-aiMtusSlj nfcUisut-B st i i i  Ulia >r* w iV
poleca ostatniemu wości:

K s i a ż k t :
Ckęromański L. PoŚ3i?T s ło ń c e m . Pow ieść. . .
C h m iia n m i Br. f j l s s d f ia  62 t e k i ................................
.daszyńska-GoUńęl-a. 8 0 1 * 6} i s a śa s -3 s iu l;a a £ ć  g o -

e p o ń a r a s a  s f a ia  p o l s k i c h .................................
(W f <1* Maupaasmi. JiS&śŻaa. Nr 1 i 2 a
■hruszaaJd 'S i  S a s t s u la  i s o r ó im a w c s s  w ę g li  k a -

K ie t t u j ie l ! .............................................................
KrzijknnmrsH Anriol. P y a a is ń  B o ły  Powieść . . . 
M aczpM -i 1 Ze s isreg ©  E ra k ew a . (Ulice, bramy, 

sif:iL;e) po polskOj t^eniioeka i francuska . . . 
K a m ysio iM i W'. M slic y 3  WOJ?I£fJ© m .  MlAkOWS

K r a k o w s k a ) .........................................................
Kowacźi/hsJń A Apssts?! T anga. (Koir.edya w 1 a oie) 
PnuszyiiskU W ś r s i l  o s k p ń w  IP e le sM o h  ■ . . . 
llocihorsM M i b. Scudcki. Badeaie * l»chi.‘oaa Z&«

fe y iiić w  ^ z y r e d y .............................................
fo liam i Ji. B e |$ 9 V 8 > ..............................................
hotmeeru J. J . Wysztaiaffe (prz- łoży} B o y ) ..................
^'nleirsha. K ryijaSsi (w ydanie I I 1 Powieść......................
\>’ol$ki k$. Eii. T ry a n s l  S£rxy&a. (Antologia religijna) 

N o w o ś c i ra n z r  c z n e :
W alew ski-ti allck P ó jd z ism  ©d stefeie. Wir mussen

scheid.eii (:to ś p ie w u ) ....................................................
W row ki A. Tafcie©  M d l  (Grizzi d a n c e ) ...................
Żeleński )H , g a w sz ©  I W SZędsi©  (do śpiewu) . . 

6925 Do nabycia we w szystkich księgarniach.

jacy w środkach, gdy chodzi o zniszczenie pol­
skiego przemysłu) —  wywołali tem postępowaniem 
swoim © ?g!ę cSesi$raii2scyfe', jak  a s p © s s b ia 4 i  
f r s i i k s i l t d w  do zajęcia wrogiego stanow iska 
względem produkcji krajow ej

© t ia r ą  p a d e ł  i p a d a  w  ty m  w y p a d k u  
r ć w n i e i  k o n s m r .e n i  \ Bo ktokńhyink kupuje ta ­
kie, obcego wyrobu bihnlki cygom towe — jak  a. p. 
„A badie“ — ton nie wie o tern, że kupuje tow ar 
n ie  I s p s z f  I n i a  t a ń s z y  o d  k r a to w e g o  — i że 
w. pojedynczych książeczkach t. zw. „patentowych* 
je s t  ty lk o  6 2  d a  6 4  InB ssiek , gdy tymczasem 
w książeczkach bibuł dc cygaretóAycii wyrobu k ra ­
jowego, jak  n. p. a j s g o  w y r o b u  Ł lSralcis „ F e -  
feuslka?4 — fe n  i s s i rM  7 # .

Gdy więc n. p. konsumenci w k ra ju  zMtupili 
takich książeczek patentow ych bibułek  ,. A banie* 
kilkanaście tysięcy — to mając, w każdej k sią­
żeczce mniej o jak ie  15 bibułek —  stracił! kilkaset- 
tysięcy bibułek — i w ten  sposób sta^SŚCili s a m i  
ioHSBfHOlSCi za ten w łaśnie pr< zent-, jak i o trzy­
mał od niemi ckiego fab rykan ta  tra f ik a n i1

Tak to nas biorą „na kawał* obcy producenci — 
i  «r t a k i  ś p ó e ó b  w y t lą g s ją i  o d  n a s  pi©- 
K ią d z e  i s a b ó ż s j ą  © aiy M as’ k r a j ,  wydsŁ®* 
r a j ą e  m m  z  r ą k ’ p r a c ą ,  z a r a z e k ,  a  w ią c  
i e fe iso .

Czy wobec tego nie od zwie się w nas sumie­
n ie?  Czy nie o p m to  uniejemy ? Czy me powiemy 
sobie już r m  p r e c z  2 S e w a m s  o& frjm , p r w s z  
z  w y z y s k ie m , k U r y  E a s  m j a u f i  m ate?y«Łi- 
n ie  i z a b i j a  ? i

Nie bądźmy/- sobie sami wrogami! Nie rujnujm y 
w łasnych w arsztatów  pracy! Knpujmy tow ar nasz 
własny, krajow y — a przybędzie więćej rąk  do 
pracy, będzie w kra ju  więcej pioi iędzy — będzie 
więcej c fe lcb te !

S k u tek  po ę czo n y ,  in aczej  z w r o t  p ieniędzy
L e k a rs l i io  o r z e c z e n ia  — o wybornej skuteczności obok leżą ty ­
siące listów dziękczynnych do przeglądnięcia. F l i s y ,  p ię k n y , 
K ? 'r : i Sr.sf otrzymuje się przy użyciu

©ra reed. A. Utea Kremu uo piersi 
® /  a  przez władzę badanego, z poręczeniem nieszkodliwego,

~3  w każdym wieku szybki, niezawodny skutek wywrłu-
y. v jąCego, zewnętrznie stosowanego. Jedyr.y krem na biust,

f  \  któ:y z powoda swego znakomitego działania prowa-
I 8 5 ^ 1 ^  lżony jest przez apteki, perfnmerye etc, Duwka na 
1 i!r<ńbę 3 R wielka dawka osiągająca skutek 8 K. W .1 -
\  syika ściśled y^tretna. luiL, Dra A RiAa Laborat., Wie-
i  doń, IX., Berggase 17/V. Składy w Krakowie a r ł :ka

"Wiszniewskiego, ul. Floryańska 15; handel Reima i. S ;i, 
iąiueK 37; we Lwowie: apteka S Ruckera pod „srebrnym orłem“, 
ul. Krft/.cwska 1; perfurnerya Śladowskiego; w Bielsku,; droguerya 
Polaczka, ul. Kolejowa; w Cieszynie: dróg. pod „czarnym psem ' 
i drog pod „Kotwicą*. 5916 1 8

p r t t a c s . f s i - c w

Sfojo i aparaty t^ e c k ?  do konserwowania 
owocćw, jarzyn, grzybów, ryb, mięsa i t.p .

6117 poleca 12 12^ z w a c z k a  mieszkająca przy n’ 
w  Floryańskiej 1. 9, II p. sporzą­
dza bieliznę damską, męską, dzie- 
;ięcą, na zamówienie, z Lajwykwm- 
tniejszem wykończeniem. Także wy­
prawy ślubne i dziecięce. Specya- 
.istka w stanikach według miary 

5929

Z dniem 22 czerw ca h. r. n a s tą p ih

1 lieieirystycziibj

u  l i r a  € w  i  m  p a  H
(Grand Ilotel).

S p e c ja ln ie  p rzystępny  a h o ;..,m:‘n t  w ak a cy jn y  na le tn isk*  hrfd 
kąpiel. W y s y ;ka w dogodnych sk rzynkach  W sze lk ie  nowości 
li terackie, beletrystyczne,  imakowe, w języku  polskim fiati- 
cuskim, angieisknii, l iemiackim, włoskim — Osobny dział 
książek d la  dzieci i młodzieży 5:-.02 10 10

G ładkie i karbowane, prawie białe 4—5 nim. grube do okien war­
sztatowych, 6—7, 8 i 10  mm. grube do okien dachowych wszel­
kiego gatunku, 15—30 mm grube na podłog i. W szędzie w ypró­

bowane jako najlepsze i najwyższej wytrzym ałości. 
Patentowane — d » i e  i p r a s o w a n e ,  tio w y r t i io n ia n J a  
s z k l a n e  k a m i e n i e  b u d u t ,  do / kicn, ścian, do krycia werand, 
ogrodów  zim owych, kiosków, poddaszy, łazienek, szpitali, fabryk 
lodu, lodow ni, piw nic, rzeźni, budynków sfacytnych, remiz k o le­

jowych, zakładów- fabrycznych *itd\
D achówki szkiane gładkie i falcowane we w szystkich kształtach.
— P ł^ y  do p od łóg  z wkładkami druciancrm ir«h bez nich, w naj­
rozmaitszych w zoradi i wielkościach craz grubofcbkch 15—40 mm.
— P łyty szklane karbowane i gładkie. — Miseczki do celów  foto­
graficznych,^ tarcze sygnałow e dla kolei, szkiełka ochronne dla 
w odow skazów , litery szklane do szyldów  i og łoszeń  wszelkiego

rodzaju itd.

Cerniki na żądanie odwrotnie.

z ukończoną roczną p r a k ty k ą  
sądow ą i z kflkomiesięczną 
adw okacką ,  poszukuje  posady 
n a  p row incy i od 15 s ie rpn ia  
b, ffi. 5933 I 3

ZAPEWNIA ROLNIKOM
i  R E U M f l  f M a r  \  p  E  w  s  x  °  N  A  Tiśfi m ! j Zwią:k-i kobiet praciijgfcych dla tutejszych 

Ł iS s d b Ł J  j cudzo.iemek. Ośm szkół publicznych dla
i każdego rodzaiu uzupełnienia ksziałcenia, oraz wykształcenia Plany 
 ̂ nauki zudarmo- B»rno (iVcr.), ul. Sclunerlings 7 -1015 11 20

tg\!rograp~*r n m- a ucjo i iy—rr-w- m ^  rw» gaaa

w którom koiw iek z większych 
m ias t  G alicy i debrzs p ro ­
sp e ru jąc y  sk lep , którego  
właściciel chc ia łby  się w yco­
fać z in teresów. Z a  dysk recyę  
ręczę. A dresow ać : A. FL 31 
poste  l e s ta n te  K r a k ó w ,  głó­
w n a  pOCZta. 5926 i 3

'•llon od 32 halerzy — OtipoAiednie dekoracye Jia sufity. - 
f.ziukaterje i listwy. — Ra. Kr przeciw wilgoci — poleca

K u t r z e b a  -  -  S Ć r a k ó w ,  W i ś f u s  1 1
\Tzory lapet wysyła się na prowinerę odwrotnie i opłatnie.

2776 19 3"fw Bronowicach Nałych 7.'r 78, skła- 
dajp.ca się ze starego domu dra- 
wr.ianego, stodoły, drewutui, ogrodu 
owocowego i kawałka gruntu w ob­
szarze około 10C1) sążr.i przy głó­
wnym gościńcu wewnątrz wsi po­
łożona, nie ob.!łn:ona, do sprzeda­
nia. Wiadomość na miejscu u w ła­
ściciela pod N. 78. 5913

T«fcsiH«3$jf5fc al
(dentysta) pierwszorzędna siła, po 
szukuje zostępst'-va na przeciąg 
6—8 tygodni od 15 s erpnia. Noże 
ewentualnie i szefa zastąpić. Zgło­
szenia pod „ E a s ię j ,c a :< joste rest. 
K ra k ó w , za okazaniem kwitu. 

5937 1 2 . \  s m

i l ś S k  P » a l «  i B le a t o ia *  J k m
- tta ją  się j&upelnio

suchemi. ^ I g g jjis S s M i 
gtMSB gęg-g;j

I. polecenia. Prospekt. Kr 3-1 zadurmo Anstr. patent

A  u s i r .  T r i? . £Bk’2 s i i  z  c . p.
W iedeilf X 3X /2 t Cise&babsSrasse Hr S I.

Telefon D 252. imi i s  c i

washo ;
»«t miiloNI 
«0-96łC.O

jO M E ^ S M i ZaK' a‘‘ artystyczny, 
jk-ł&i. 1 7 3 ^ / kamiouiaraki i bndo-Ę t l i  wran,

-Jozefa Kisisszy
naprzeciw cmenta- 

.3 n a  w Krakowie, no-
r  G.ŻjS siada wielki wybór 

.iS££ŚŻk.s'" gotowych pomników 
E  ii i w Stł z piaskowca, gruuitn 
• _______ 7iS i marmuru. Podej­

muje się wykonania grobowców w 
miejsca i na prowincvi. Telef, 135S 

5668 13 I

m  mmm m  m r^m  m m  m
■^fea e r y r o b ć w  m e S a I s « F y e h  i  a h n i n a i a i l o r ć M i

ifi<h|t»iup3asr|
Ż761 19 0

80/14,

K’a żąde.r.io Józefa Roznera w Yv ilamewicach odbędzie się *InI8 
19 w r i s t r . i a  1 9 1 4  o godz. 10’,f przed poł. w Sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr n, w Kętach, licytacja całej realności lwli. 59, 
połów realności lwh. 62 i 426 ks gr. gm. kat. V\’ilauiowice objętych, 
Sianisława i Katarzyny f\ertdw własnych, wraz z przynaieżnościami.' 
składajiioCmi się ze studni i drzew.

Nieruchomości powyższa wystawiono na licytacyę są ocenione 
na 9032 K 99 li, wyraźnie dziewięć tysięcy trzydzieści dwie korouj 
99 h, przynależności zaś na 310 K, wyraźcie trzysta dziesięć 1 orop

tSajniższa cer.a wynosi 6228 K 66 li, poniżej tej ceny sprzeda^ 
nie przyjdzie do skute u.

W arunki licytacyjne, które się niuirjszem  zatwierdza i odn.-sząc* 
się do tych nieruchomości dokumenta (w rciąg tabularny. wyc:ag kala' 
slralny, protokoły ocenienia i t. d.), mov.e 1.ażdy, mający chęć kupie.ii#. 
przejrzeć jiodozas godzin urzęiowyeh 8ądzie niżej wymienionymi 
w biurze Nr 1.

Takie prawa, wobec ktyrycb niniejsza lirytacya byłaby niedo­
puszczalną, należy zgłosić do Śądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minio licytacyjnym, inaczej roszczenia tego rodzaju co do samej nieru­
chomości nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone

C. k. Sąd pow ia to w y, Oddział !!1
Kęty, dnia 13 lipca 1911

na um ia rkow ane  procenta , na praw ne p&pie.-y w a rto śc io w o  
w'sz£lk:ego rodzaju ( t a k ie  w przechowaniu  będące l isty  
zastaw ne).  S ta ły  czas t r w a n ia  pożyczki do ! r l  dwóch.

E s k r n i f o w a n i e  p r o m e s  h i p o t e c z n y c h
i dawuinjszycb odroczonych nal żytcści od publicznych ko r­
p o ra c j i  i r z e te ln y c łr in s ty tu c y j  p rzyw atuych . Zgłoszenia pod: 
„Lom bard per eo fo r t  3 4 6 2 “ przy jm uje  M. D u k e !  N acnf. ,  
A.-G,, Wiedeń, I., Woilzeile 9 . 5918d eserow e i kuch en n e  

n a j l e f s z e j  l u k s ź c i

j e s t  wyła.cznie do nabycia

posiadają n a jw ięk szą  zaw artość „Y oM m bm “ ze w szystk ich  podobnych preparatów . D ziałają on e szyb ko i p ew nie w  w ypadkach o - ! h « 
b i c n i u  1 r o z s t r o j u  n e r w o w e g o ,  o r a z  n i e m o c y  ( i m p o t e n c j i )  n i s k i e j .  1’ imIh ś c c K i ą c e ! W z m a c B i a j a .c e i  i rurka 
szk lan a  z 20 tab letk am i li 4*—. W ytw órca Mag- farm. J .  V i<t e l ,  P aryż. G łów ny sk ład  na A ustro-W ^ gry: .1. T órłik , aptekarz, 
B u d a p e s z t ,  V I . ,  K i r a l y - u t c z a  12. &168 7 0  i V a ż n e ! Proszę żąd ać w yraźn ie tab letek  W iU e la .

Z di ukami Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10 Rzarlca di'ukarni L. K. Górski


